Prenumerata 
z dostawą ki 


PAN PREZYDENT IGNACY MOŠCICHI NA ANWACH W 


s.e Uwaga żniwiarze, Pan Gospodarz idzie... 


Spala, 16. 7. (PAT) Po znakiem wy* 
jatkowego w tym roku urodzaju roz+ 
poczęły się parę dni temu w całej Pol- 
sce żniwa. W/yruszyli na pola żniwia: 
ize, aby zebrać plony całorocznej moż 
zolnej pracy. Słoneczne dni umożliwia» 


CENTRALNA HAŁOPOLSKA 
RASA OSZEZEDNOSLI 


WE LWOWIE 
DAWNIEJ 


(Galicyjska Kasa Oszczędności) 
ROK ZAŁOŻENIA 1843. 
Instytucja prawa publicznego. 
Wydaje Książeczki oszczędno- 
ściowe imienne i na okaziciela 
oraz dla wygody publiczności 
ks ażeczki oszczędnościowo -tu- 
rysiyczne z prawem podejmo- | 
wania po zł. 200*— dziennie. : 
Z PORĘRĄ PAŃSTWA. 
Prowadzi rachunki bieżące 1. czekowe, 


Fundusze rezerwówe zł 6,200.000 
Zamiejscowe wpłaty - P. K.. 0. 500.198 


ja włościaństwu pozostawianie zboża 
na polach, które w szybkim tempie 
schnie, aby po paru dniach zostało 
zwiezione do stodół. 

Zyto w tym roku wyjątkowo ob- 
rodziło, toteż kłosy są pełne dus 
żego ziarna. 

Specjąlnie uroczysty charakter miało 
rozpoczęcie żniw w Spale, gdyż za» 
szczycił je swóją obecnością 

Pierwszy Gospodarz  Rzeczypo: 

spolitej Pan Prezydent Ignacy Mos 

ścicki z małżonką. 

Na dużej przestrzeni w pobliżu pas 
łacyku Pana Prezydenta zasiano w zes 
szłym roku, w tym miejscu, gdzie das 
wniej znajdował się trawnik — żyto. 
Na' wiadomość, że w dniu 15 lipca Pan 
Prezydent R. P. będzie obecny na pier: 
wszej zbiórce plonów w Spale, 

ściągnęli do letniej rezydencji Pana 

Prezydenta Mościcki wieśnias 

cy z okolicznych wsi i wiosek, wy 

rażając gotowość ia udziału 
w koszeniu żyta. 

Już od wczesnych godzin rannych, 
Spała zazwyczaj spokojna, zaroiła się 
barwnym tłumem chłopów z kosami 
rękach, którzy udali się na pole i roze 
Joczęli pracę. Wśród żeńców w barw» 
nych regionalnych strojach 

panuje nastrój radosnego oczeki: 

wania na przybycie Pana Prezy: 

denta R. P. * 

O godz. 11 Pan Prezydent R.P. z mał 
żonką, adiutantem mjr. Hartmanem i 
dyrektorem Rzackim onuścił swój nas 


w 


POWAZNY ZATARG WĘGIERSKO -NIEMIECKI 


Wydanie ABC 


DZIENNIK Po 


WYCHODZI RANO 


Lwów, poniedziałek 17 lipca 1939 r. 


prawej ręce Pana Prezydenta. Jest to 
tzw. „wykupne”, z którego Pan Prezyź 
dent zostaje zwolniony po złożeniu od< 
powiedniego wykupu. 
. Wójt gminy Rzeczyca, Jan Gruda, 
zasłużony bojownik w walkach o niez 
podległość, odznaczony orderem Virs 
tuti Militari, witając Pierwszego Go- 
spodarza naszego kraju, złożył Panu 
Prezydentowi życzenia pomyślnych 
zbiorów w tym roku. 

„Wdzięczni jesteśmy — mówli wójt 
Gruda — że Pan Prezydent zaszczycił 


łacyk i udał się w stronę pola, gdzie” 
wrzała już dawno gorączkowa praca 
Dad ścięciem żyta i ustawienie go 
w medle. 

Gdy Pan Prezydent Prof. Mościcki 
zbliżał się do źniwiarzy, wówczas jeż 
den z nich gromkim głosem krzyknął: 

„Uwaga, żniwiarze! Pan Gospo: 
darz idzie!“ 

Pan Prezydent pozdrowił żniwiarzy 
staropolskim: 

„Panie Boże dopomóż!” 
na co zgodny chór źniwiarzy odpowie: 


dział: 4 $ T swą obecnością nasze żniwa. Nasze koz 
„Panie Boże zapłać! sy, których używamy teraz w żniwach, 
Gromadka żniwiarzy i wieśniaczek | potrafimy, Dostojny Panie Prezydene 


ustawiła się półkolem i gdy Pan Prezy: 

dent wszedł na skoszoną część pola, 
jeden ze żniwiarzy dokonał trady« 
cyjnego chłopskiego obrzędu, któ: 
ry się odbywa podczas pierwszego 


cie, w każdej chwili zamienić w broń, 

którą odpędzimy każdego, kto. będzie 
chciał naruszyć nasze granice. * 

Pan Prezydent w odpowiedzi na to 

przemówienie podziękował w serdecze 

dnia żniw; nych słowach żniwiarzom za ich pracę. 

mianowicie wiązkę słomy zawiązał na A „Czuję się dobrze wśród was — o- 


Horthy nie chce sie zgodzić 
na. przyjazd Hitiera de Budzpesziu 


Warszawa, 16. 7. (Tel. wł. — 1. r.) „Daily Maii' donosi, że REGENT 
HORTHY SKŁONIĆ MIAŁ HITLERA DO ZREZYGNOWANIA Z ZA 
MIARU ZŁOŻENIA WIZYTY W OE CE KIÓRA MIAŁA 
SIĘ ODBYĆ W JESIENI B. R. 

ADMIRAŁ HORTHY ZAKOMUNIKOWAŁ, ŻE NIE MOŻE RĘ: 
CZYĆ ZA OSOBISTE BEZPIECZEŃSTWO HITLERA. 

SZEF TAJNEJ POLICJI NIEMIECKIEJ HIMMLER, KTÓRY BYŁ WY: 


SŁANY DO BUDAPESZTU, STARAŁ SIĘ PRZEKONAĆ REGENTA 
HORTHY'EGO, ŻE GESTAPO MOŻE SIĘ PODJĄĆ ODPOWIEDZIAL. 
NOŚCI ZA BEZPIECZEŃSTWO HITLERA, REGENT NIE UDZIE. 
LIŁ JEDNAK SWEJ ZGODY. 


"PRZYBORY WOJSKOWE, POLICYJNE, PRZYSP. W WaSSK. 
CZAPKI AKADEMICKIE, STUDENCKIE I SZKOLNE 
oraz WYROZY SKÓRZANE 


1. NAJDROWA twów. Svkstuska 1 


(Gmach P. K.O) as Telefon 132-70 


Tekst ofźcjalnege komunikatu 


o rozmowach hr. liano z gen. Framo 


San Sebasiian, 16. 7. (PAT.) Agencją ; raz w wspaniałym przyjęciu, jakiego 
Stefani podaje następujący tekst komu | doznał przedstawiciel Mussoliniego i 
nikatu o rozmowach miz, Ciano z ge: | Włoch faszystowskich i w przemówie: 


nerałem Franco: niach wygłoszonych przeż gen, Fran- 
„W rozmowach, jakie odbył włoski | co i min. Ciano, Stwierdzono zupełną 
minister spraw zagranicznych hr. Cia | solidarność punktów widzenia į intens 
no z gen. Franco i rządem hiszpańskim, | cyj oraz postanowiono rozwinąć ist- 
rozpatrzone zostały wszystkie zagadnie | niejącą współpracę, aby przyjażń mięs 
nia interesujące bezpośrednio lub po- | dzy Włochami ji Hiszpanią, która jest 
średnio oba kraje. Ten przegląd zagad- | rzeczywistością pozytywną w polityce 
nień był dokonany ze szczerością į za | Europy, mogła całkowicie odpowiadać 
ufaniem, charakteryzującym stosunki | celom wytyczonym przez Mussoliniego 
między dwoma narodami, nierozłącznie | i gen, Franco w interesie obu krajów i 
związanymi doświądczeniami nabyty: ogólnym interesie porządku i cywili 
mi wraz z Niemcami, zacji n 
Stosunki te znalazły ostatnio wy» 


== 


i 


Codziennie korespondencje 


Cena 10 cena 10 gr. 


LSKI 


Nr. 193 


PALE 


świadczył Pan Prezydent, — wyrażam 
swą radość z doskonałych tegorocze 
nych zbiorów.“ 

Po odśpiewaniu piosenek przez pos 
łączone chóry żniwiarzy, 

Pan Prezydent wręczył wójtowi 

Grudzie „okup“ na potrzeby spo« 

łeczne organizacyj wiejskich rejos 

nu spalskiego. 

Kwotę powyż źniwiarze przezna: 
czyli jednomyślnie na F.O.N. 

Odchodzącego Pana Prezydenta że» 
gnali źniwiarze, wznosząc przez długi 
«zas oki 

„Niech żyje nasz Gospodarz! 

Niech żyje nasz Prezydent!” 

O godz. 14 Zarząd spalski podejme 
wał żniwiarzy obiadem, który się od» 
był na dużym placu przed jednym z bu 
dynków. W czasie obiadu wygłoszona 
parę przemówień, w których 

źniwiarze podkześlili swą pełna 

gołowość stawienia się na każdy 
rozkaz, gdy tego zajdzie potrzeba 

w obronie granic maszego kraju. 

O godz. 14.30 żniwiarze udali się gro 
madą pod pałacyk Pana Prezydenta, 
aby złożyć hołd swemu gospodarzowi. 

Po zameldowaniu Panu Prezydento* 
wi przez wójta gminy Grudę, że iniz 
wiarze dziękują Panu Prezydentowi za 
przybycie na rozpoczęcie żniw, 

zabrał głos Pan Prezydent R. P. 

Pan „Prezydent oświadczył wits 
rzom, że ceni ich ciężką całoroczną pra: 
cę, której rezultaty były właśnie dziś 
widziane. 

Żniwiarze, odchodząc, wznieśli 
reg okrzyków na cześć Pana Prezyden= 
ta R. P. 


| O DW OZ TE | 
Urlopy 


na zjazd legionowy 

Warszawa, 16. 7. (Tel. wł. — L z) 
Prezes Rady Ministrów gen. Sławoja 
Składkowski zgodził się na udzielenie 
urlopu od 1—3 dni w okiesie między 
5—7 sierpnia tym pracownikom pań: 
stwowym i saniorządowym, którzy 
chcą wziąć udział w zjeździe legioni- 
stów. 


Kongres rzemiosła 
chrześcijańskiego 
Warszawa, 16. 7. (Tel. wł, — 1. r.) 
Wczoraj min. Roman wyjechał do Czę 
stochowy na II. Ogólnopolski Kongres 
Rzemiosła Chrześcijańskiego, który od 
będzie się w dniach 16 i 17 bm. 


Jeszcze jeden oddział SS 
w Gdańsku 

wik w 16. 7. (Tel. wł. — 1 r.) 
Do Gdańska przybył 12 bm. nowy 
oddział S. S. Oddział przybył w mune 
durach i pełnym ekwipunku na dwu 
statkach. Przybyli, uformowani w dwa 
bataliony liczące po 300 ludzi, przema:, 
szerowali do koszar po. wyładowaniu! 


ich na wybrzeżu Moltawy, 


z prowincji 


o 


Str. & 


Rada nadzorcza 
Zakładów Zyrardowskich 
Warszawa, 16. 7. (Tel. wł. — |. r.) 

W dniu 14 bm. odbyło się posiedzenie 
Rady nadzorczej Państwowych Zakła: 
dów Żyrardowskich S. A„ wybranej 
przez zwyczajne walne zgromadzenie 
w dniu 11 bm. Stanowisko prezesa 
Rady powierzono prezesowi Państwo+ 
wego Banku Rolnego, obecnemu min. 
Jaroszyńskiemu. 


Czołowi pisarze polscy 


17 lipca 1933 r. 


wyjeżdżają na Litwę 


Warszawą, 16. 7. (PAT.) Dhia 24 bm. 
wyrusza na Litwę wycieczka pisarzy 
polskich. W wycieczce wezmą udział 
członkowie P. A. L. Karol Irzykowski 
i Ferdynand Goetel oraz 


m. in. pp. 

Stanisław W/asylewski z Poznania, 
Zygmunt Nowakowski z Krakowa, 
VOUTE EEDU 


Skarga sądowa mira Galinata 


przeciwko „Robotnikowi“ 


Warszawa, 16. 7. (Tel. wł. — |. r.) 
Komendant Związku Młodej Polski 
mjr Galinat wytoczył skargę przeciw 
iedakcji „Robotnika”* i „Kuriera Pole 
skiego”, które te pisma ogłosiły, ż 
obecny komenda: ZMP był w swoim 


czasie komendantem organizacji hitle= 
rowskiej. , 
W dwa dni później redakcja „Roz 


ń na ostatniej 
stronie wyjaśniła” że nie szło o mjra 
Galinata, ale o komendanta ZMP na 
zez: 


MARIAN ZALIPKA właściciel firmy 


SCHEX i STENZEL 


WE LWOWIE; UL. SYKSTU3KA 2, TEL. 234-30 
poleca wielki wybór papierów listowych, 
rączek do napelnania różnych systemów. 
Druki do Gospodzrstwa Rolnego. „Oza- 
lidy" stale świeże na skład; 4488 


Nowe ustawy 


Warszawa, 16. 7. (Tel. wł — I. r.) 
W tych dniach ogiószony' zostanie w 
Dzienniku Ustaw eg ustaw, uchwa 
lonych na ostatniej sesji Izb Ustawos 
dawczych i podpisanych przez P. Prez 
zydenta R. P. 

Są to m. in. ustawa o znoszeniu orz 
dynacyj rodowych, która wejdzie w'ży 
cie z dniem ogłoszenia, ustawa o poz 
rozumieniach kartelowych, która wej- 
dzie w życie w 5 miesiące po ogłosze: 
niu, i ustawa o popieraniu melioracyj 
wodnych dla potrzeb rolnictwa, która 
wejdzie w życie w 14 dni po ogłosze« 
niu, 


i „Kurierowi Polskiemu" 


Górnym Śląsku, przy czym nie wyra» 
ziła żadnego ubolewania z tego powo- 
podano w piśmie wiadomość 


azku z tym mjr Galinat wniósł 
skargę przeciw redakcji „Robotnika 
i „Kuriera Polskiego”, która tę wiado: 
mość powtórzyła. 


profesor Konrad Górski z Wilna, Ste: 
fania _ Podhorska:Okołów, Melchior 
Wańkowicz, Wiesław Wohnout, Alek- 
sander Maliszewski, Jalu Kurek, S. R. 
Dobrowolski, 


Celem wycieczki, która udaje się na 

na zaproszenie litewskiego 

Literatów w Kownie, jest 
bezpośredniego kontaktu 
osobistego z pisarzami litewskimi oraz 
zetknięcie się ze społeczeństwem litew 
skim i Polakami zamieszkałymi na Lis 
twie, 

Wycieczka zabawi jakiś czas w Kos 
wnie, po czym uda się w podróż auto- 
karem turystycznym do Połągi i na gra 
nfcę dawnego kraju. kłajpedzkiego. Pis 
Sarze polscy udadzą się również na uj- 

| ście rzeki Świętej, gdzie powstaje nòs 


wy port. 


Wznowienie rokowań 
angielsko - francusko - sowieckich 


Warszawa, 16. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Rokowania angielsko = francusko = so: 
wieckie wznowione zostaną — według 
poglosek — prawdopodobnie dziś. 

Jak się okazuje, kolejne spotkanie 
ambasadorów Anglii i Francji oraz p. 
Stranga z premierem sowieckim Molo: 
towem począikowo miało się odbyć 
w ub. czwartek, jednak w ostatniej 
chwili na życzenie Mołotowa zostało 
odroczone o parę dni. Jak twierdzą, 
odroczenie nastąpiło z powodu prze: 
ciążenia pracą -premiera sowieckiega 
wobec zaostrzenia sytuacji na Dalekim 
Wschodzie. 


| Treść instrukcyj, otrzymanych przez 
dyr. Stranga od rządu angielskiego, niz 
jest dotychczas znana. Ze skąpych wia: 
domości, jakie przedostaja 
temat, wynika, że instrukcje 
odpowiedź na ostatnie zast 
wieckie. 
Ponieważ uwaga miarodajnych kół 
wieckich pochłonięta jest wydarze: 
niami w Mongolii, w kołach politycze 
nych ponuje przekonanie. nowe spo 
tkanie z Mołotowem nie przyniesie wy 
Jaśnienia sytuacji w rokowaniach . an: 
gielsko-francuskossowieckich. 


O NAA SEE 


Diaczego Jugosławia przeszkadzała 


w zawarciu traktatu 


` Warszawa, 16. 7. (Tel. wł. — 1. r) | 


„Star“ donosi, że ks. Paweł jugoslo- 
wiański, który przybędzie do Londynu 
w przyszłym tygodniu, odbędzie spor 
tkanie z prem. Chamberlainem albo 
min. Halifaxem. 


Francja wypowiada waikę 
wrogiej propagandzie hitlerowskiej 


Paryż, 16. 7. (PAT) Prezydium 
Rady Ministrów wydało komuni 
kat, w sprawie akcji zmierzającej do 
ukrócenia działalności wrogiej pro- 
pagandy na terenie Francji, w któ- 
rym stwierdza, iż chodzi tu o areszto 
wanie osób, będących w kontakcie 
z agentami obcych mocarstw i po- 
bierających od nich sumy pieniężne. 

Przestępstwa te podpadaja dekre* 
tawi o szpiegostwie ze stycznia 1934 
oraz dekretowi z 17 czerwca 1938 r. 
o zapewnieniu ładu i spokoju wee 
wnętrznego, tepione będą — jak za: 
powiada komunikat — z cała kon: 
sekwencją, bez wzgledu na osaby, 
jakie dopuściły sie tych przestępstw, 

Z drugiej strony komunikat zapo- 
wiada tępienie wszelkich =bedn 


nolemik rasowych i nlotek. mr 
~ear: 


„Stalowa Wola“ 
4dpłynęła do Ameryki Płd 
Gdynia, 16. 7. (PAT) Nowy polski 
inotorowiec towarowy „Stalowa Wos 
la“, którego poświęcenie odbyło się 
przed kilku dniami, odpłynął w inau- 
guracyjną podróż do portów Ameryki 
południowej pod dowództwem kpt. 
Jana Strzembosza. 

Motorowiec zabrał z Gdyni do Uru- 
gwaju i Argentyny. około 3.600 ton 
różnych towarów. 


cych utrudnić śledztwo przez przed- 
wczesne rozprzestrzenianie informa» 
cji, dotyczących akcji władz. bezpiee 
czeństwa. 


 turecko-angielsk:ego 
Ks. Paweł będzie proszony — pisze 

dziennik — o wyjaśnienie pewnych 

wydarzeń sprzed dwu miesięcy, uwa: 


żanych za akt nieprzyjazny w stosun: 


Mianowicie ku zdumieniu Świata 
dyplomatycznego rząd jugosłowiański 
i polecił swemu przedstawicielówi w 
| Ankarze, aby uczynił wszystko co jest 
| w jego mocy, by skłonić Turcję do ni: 
zawierania sojuszu z Anglią. Poseł j 
j gosłowiański poparł wysiłki, zmierza» 
| Jace do przeszkodzenia w zawarciu 
è przymierza i aczkolwiek nie miał po: 
wodzenia, rząd angielski pragnałby 
otrzymać wyjaśnienie w tej sprawie. 


„Action Francaise" 
pogodzona ze Sielicą Apostolską 


Citta del Vaticano, 16. 7. (PAT) 
Kongregacja Świętego Officium odwo= 
łała dekret z 29 grudnia 1926, na mocy 
którego dziennik „Action Francaise" 
został umieszczony na indeksie. 

Umieszczenie tego dziennika na in» 
deksie motywowane było tym, że 
dziennik ten występował przeciwko sto 


' licy apostolskiej i przeciwko władzy 


suwerennej papieża. 
RESZTA 


W liście, skierowanym dnia 20 listo- 
pada 1938 do papieża, redaktor naczel+ 
ny „Action Francaise" wyraził skru- 
chę i zwrócił się z prośbą o zniesienie 
prohibicji. Przy tym komitet redakcyje 
ny w sposób otwarty wyraził swóje od 
danie stolicy apostolskiej, odwołał błę 
dy i dał gwarancje, że będzie szanował 
władzę kościelną. 


Rekord transatlantyckiego 
wodnosamolotu pasażerskiego 


Biscarosse, 16, 7, (PAT) Wodnos 
płatowiec „Lieutenant de Vaisseau 
Paris“, który wczoraj o godz. 9.49 
wystartował z Waszyngtonu do 
Francji i lądował w Botwood na 
Nowej Ziemi, przybył dc Biscaros: 
se o godz. 15 min. 17 


Test to pierwszy wypadek, że wos 
dnopłatowiec handlowy, mający na 
pokładzie dziesięć osób, przebył bez 
lądowania odległość ok. 5.800 km, 
dzielących Stany Ziednoczone _od 
„Francji - 

-nyman 


Sobota 
od rana do godz. 18 
w śkrótach telegr, 
W KRAJU 


ży 

D W piątek przybył do Katowic 
Jan Kiepura, który na Placu Pow- 
stańca da koncert na FON. 

D Statek szkolny Państwowej 
Szkoły Morskiej „Dar Pomorza“ ` 
wyruszył w  dziesięciodniową por.. 
dróż szkolna do Bałtyku. p 
. król Albanii Zogu przysłał 
do redakcyj pism polskich telegram, 
w którym wyraził pewność, że wy» 
razy przyjaźni złożone w Polsce je” 
go rodzinie, skierowane były pod 
adresem narodu albańskiego. 


Oş Min. Rolnictwa rozwiązało 
krakowską Izbę Rolni na czele 
której stał sen. Kleszczyński, 


O W kinie katowickim przed roze 
poczęciem wyświetlania antyhitle- 
rowskiego filmu „Zeznania szpiega“, 
operator filmowy Niemiec Ryszard 
Will, demonstracyjnie nie chciał wy 
ietlać obrazu, gdy publiczność by 
ła już na sali, 

DP granicę niemiecką uciekło 
do Polski około 60 osób, w obawie 
przed zemstą Gestapo. 

O Według danych Syndykatu Es 
mieracvjnego z Polski wyemigrowa- 
lo 1.287 osób, z czego do Kanady 
7 osób, St. Zjednoczonych A. P. 
41 osób, do Brazylii 35 osób, Argen 
tyny 224 osób, Paragwaju 288 osób,! 
do innych krajów zamorskich 216 
osób i do krajów europejskich 136. 


ZA GRANICĄ 


O B. prezydent Benesz przybył 
z Ameryki do Londynu. 

D-Z Bordeaux odjechał parowiec 
transatlantycki, wiozący na pokłae 
dzie 2000 uchodźców hiszpańskich, 
udających się do Meksyku, 

O Urzędnicy kontrwywiadu fran: 
cuskiego przybyli do Londynu ce- 
lem współdziałania z kontrwywia. 
dem angielskim przy. zwalczaniu pro 
Pagandy narodowo-socjalistycznej. 

© Do Baton Rouge (Stan Luizia* 
na) sprowadzony został i osadzony 
w więzieniu b. rektor uniwersytetu 
es Monreo Smith, oskarżony o 
sprzeniewierzenie 100 tys. dolarów 
z kasy uniwersyteckiej. 1 

© W dniach 25. 7,—17. 8. odbę* 
da się wielkie manewry armii fiń« 
skiej z udziałem oddziałów wszyst 
kich rodzajów broni i powółanych 
rezerwistów. 
Stan zdrowia prezydenta repu- 
finlandzkiej Kallio poprawił 
sie znacznie. 

O Wulkan „San Jose" w Brazylii 
znajdujący się w pobliżu miasta San 
tiago w republice chilijskiej, wzno” 
wil działalność, wyrzucając zwałtow 
nie z krateru wielkie ilości lawy. 

Armatorzy greccy zamierzają 
zamówić w angielskich stoczniach! 
morskich 15 statków o łącznej war- 
tości 2. milionów funtów szterl. 

H Z Providence donoszą, że w po 
bliskiej kopalni nastąpił pod ziemią 
wybuch, .który zasypał w głębi szy" 
bu_około 30 górników. 


bliki 


l © Towarzystwo polskie w Porto 


Alegre „Kultura“ złożyło na ręce p. 
wicekonsuła swego czasu sumę przes 
szło 2 i pół tys. milrejsów, ofiarow: 
nych na FON. 

O Król angielski zatwierdził dò 
tychczasowego ministra pełnomócnt 
go w Belgradzie sir Ronalda Hugh 
Cambella na stanowisko ambasada 
ra Wielkiej Brytanii w Paryżu. 

O W katedrze w Kassa (Węgry) 
świętokradcy zrabowali historycz: 
ny złoty kielich z XII w. 

Partia komunistyczna zwróciła 
się do Labour Party z wnioskiem © 
sfuzjonowanie obu ugrupowań. 

Dwóch Chińczyków dokonało 
zamachu bombowego na ambasade 
brytyjską w Tokio. 
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Nowa faza w stosunkach 
_włeosko-angielskich 


Odwołanie ambasadora włoskiego 
Grandiego z Londynu i ofiarowanie 
mu stanowiska w rządzie oznacza 
dalsze podporządkowanie się Rzy- 
mu dyrektywom berlińskim. 

Stosunki  włosko-angielskie prze- 
chodziły w ciągu ostatnich lat naj: 
rozmaitsze fazy. Rysem ich najbar: 
dziej charakterystycznym były wy 
siłki czynione przez Włochy dla u* 
zyskania od Wielkiej Brytanii uzna- 
nia nowego imperium włoskiego. 
Nie chodziło rzecz prosta o oficjalną 
ceremonie, ale o jej rozległe konsek- 
wencje. Włochy rozszerzając swe po- 
sladłości afrykańskie, dokonywując 
podboju Abisynii, umacniając się 
w Libii i na wyspach morza Śród: 
ziemnego, budując fortyfikacje na 
Pantelerii i w Dodekanezie, osiaga- 
jac na pozór mocne podstawy eks= 
pansji, znalazły sie w rzeczywistości, 
wobec zadań znacznie przerastają* 
cych ich siły. 

Możliwości realne rozwoju mogły 
tm dać jedynie przyjaźń Anglii. To: 
<eż zabiegały o nią nadzwyczaj usil- 
nie, stosując na przemian prośby i 
groźby. Starały sie pokazać całe zlo, 
jakie mogą wyrządzić interesom wiel 
ko-brytyjskim, podburzając ludność 
Arabii, popierając opozycję w Egip- 
cie, siejąc zamęt i niepokój na mo: 
tzu Śródziemnym. Obiecywały jed: 
Aocześnie owocną i szczerą współ: 
pracę, w zamian za życzliwość i uzna 


nie ich równorzędnej pozycji na tych“ 


obszarach. Po liczńych perypetiach, 
okresach ocieplenia i oziębienia, do- 
azło wreszcie do podpisania, 
wet wprowadzenia w życie układu 
anglo-włoskiego. 

Tymczasem. jednak sytuacja euro- 
pejska zmieniła sie bardzo znacznie. 
Rozrost Niemiec, ich głośne sukces 
sy, skłoniły Włochy do zejścia z wyt 
aniętej drogi. Między Rzymem i Ber 
linem nawiązał sie wyścig. Mussos 
lini nie chciał pozostać w tyle za 
swoim partnerem. Wysunieto żąda* 
nia pod adresem Francji, I tu załas 
mala sie cała praca prowadzona od 
lat. Żądania włoskie Francuzi zbyli 
wzruszeniem ramion, a gdy powtó- 
rzyły się w natarczywej formie, pre- 
mier Daladier. przejechał się po fran* 
cuskiej Afryce północnej, dając nie: 
dwnuznacznie do zrozumienia, że 
krzykiem nic nie można od niego u: 
zyskać, é 

W Rzymie pozosłała gorycz po 
niespełnionych nadziejach i posta 
aowienie przeprowadzenia ich wbrew 
wszystkiemu. 

Liczono zwłaszcza na dwa czynni: 


a na- 


ki mające ułatwić wywarcie presji: 
Niemcy i Hiszpanię. 
Zwycięstwo gen. Franco istotnie 


'apewniło Włochom pewien wpływ 
na politykę hiszpańską. W stopniu 
jednakże znacznie mniejszym niż to 
sobie Włosi obiecywali. Wdzięcz- 
ność może być elementem bardzo 
istotnym w stosunkach miedzyna- 
rodowych, nie wtedy wszakże, gdy 
ię wyraźnie sprzeciwia interesom 
danego kraju. Podróż min. Ciano do 
Hiszpanii ma właśnie tę wdzięcz" 


ność pobudzić. do żywszego . działa. 


Natomiast rachuby na pomoc Rze- 
szy w „straszeniu* powiodły się aż 
nazbyt dobrze. Póty grożono, aż 
wszyscy w około zaczęli się zbroić. 
Wciągnięte w tryby polityki niemiec 
kiej, Włochy straciły tak ciężko wy» 
pracowaną przychylność Anglii, na 
raziły na szwank swe stosunki z Pol- 
ską, zobaczyły przed soba wrogą 
Turcję, niechętny Egipt i Bałkany... 
O jakichkolwiek nstepstwach ze stro 


ny Francji nie mogło już być mowy. 

Cały ten lekkomyślnie wywołany, 
fatalny splot okoliczności zarysował 
się na dobre w chwili podpisywa- 
nia sojuszu niemiecko - włoskiego. 
Wtedy też ambasador Dino Grandi 
za jednym zamachem zrezygnował 
z wieloletniej pracy nad zbliżeniem 
włosko-brytyjskim i wygłosił mo: 
wę, która wprawdzie niezmiernie 
zdziwiła niesmakiem jego londyń- 


skich przyjaciół, ale zapewniła mu 
powrót z honorami do Rzymu. Je 
żeli jednak dano mu tam odpowie« 
dzialne stanowisko ministra sprawie 
dliwości, jest to może nie tyle do- 
wód uznania za jego „ślepe i beze 
względńe posłuszeństwo dla Musso» 
liniego“, ile chęć zapewnienia sobie 
na przyszłość współpracy człowie” 
ka, który wie jak trzeba rozmawiać 
z Anglikami. 


Trzygodzinna rozmowa ambasadora Anglii 
z japońskim min. spraw zagranicznych 


Tokio, 16. 7. (PAT) Japońskie mini: 
sterstwo spraw zagranicznych ogłosiło 
następujący komunikat o odbytej kon- 
ferencji japońsko=brytyjskiej: 

„Minister spraw zagr. Arita i amba- 
sador brytyjski sir Robert Craigie od- 
byli w apartamentach urzędowych 
nistra spraw zagranicznych trzygodzin= 


ną rozmowę. Dotyczyła ona pewnych 
spraw ogólnych, leżących u podstaw 
obecnej sytuacji w Tientsinie. 

Rozmowa została odroczona celem 
uzyskania czasu na dalsze rozważenie 
poruszonych kwestyj. 

Następne spotkanie odbędzie się w 
poniedziałek 17 lipca br.“ 


Plotka o red. Hrabyku 


kolportowanz przez Poiską Agencję Agrarną 


Warszawa, 16. 7. (Tel. wł, — I. r.) 
„Polska Agencja Agrarna“ podała wia 
domość, jakoby w dniu 14 bm. na pl 
ży w Warszawie wynikła 
zajście pomiędzy akademikami ludow= 
cami a red. Hrabykiem. 

Stwierdzić należy, że cała powyższa 
informacja jest z gruntu fałszywa i 
zmyślona, ponieważ żadnego zajścia 
PESERZATERH 


między wymienionymi ani na pl. 
Trzech Krzyży, ani nigdzie indziej zas 
równo w dniu 14 bm, fak i przedtem i 
potem nie było. 

Toteż z całą stanowczością należy 


KSIĄŻĘ WÓD. 
JODOWYCH 


Wskazania dla leczenia w Iwoniczu obej. 
mują dzięki wszechstronnemu prawie sto- 
sowaniu w medycynie — jodu i- bromu 
bardzo liczne jednostki chorobowe. Infor 
macji udzielamy odwrotnie. 

4260 


Dyrekcja 


zpiniści polscy na szczycie Nanda Devi Wschodnim 


pizez polską wyprawę himalajską 
szczytu Nanda Devi wschodniego 
(7.430 m.) stało się najwybitniejszym 
wydarzeniem  alpinistycznym roku 
1939. 

Pokonanie tego olbrzyma himalaj- 
skiego jest bowiem nie tylko najwybit 
niejszym dotąd sukctsem polskiego al- 
pinizmu, ale i w skali ściśle obiektyw- 


zdobyczy alpinizmu w ogóle. 

Gdy mimo wielokrotnych ataków na 
takie  szezyty  ośmiotysięczna, jak 
Mount Everest (8.840 m.), „K2* (8.610 
m.), Kangcneniunga (czyt. Kangczene 
dzoenga 8.579 m.), Nanga Parbat 
(8.114 m.) czy Hidden Peak (8.068 m:), 
nie udało się pokonać jeszcze żadnego 
z tych ośmiotysięcznych arystokratów 


Trzydzieści tysiecy miicjaniów 
w brytyjskiej armii resuiarnej 


Warszawa, 16. 7. (Tel. wł. — l. r.) ; nej ustawy o powszechnej służbie woje 


Wczoraj nastąpiło _ zaszeregowanie 
pierwszej transzy rekrutów milicjan= 
tów w liczbie 30 tysięcy, powołanych 
w Anglii do 6-miesięcznej służby w ars 
mii regularnej na podstawie uchwalo+ 


skowej. 

Rekruci otrzymają miesięczne przy 
Śpieszone wyszkolenie, po czym zosta: 
ną wcieleni na 2 miesiące do poszczes 
gólnych oddzi»*ów. 


Młodzież węgierska 
obowiązkowo pracuje na roli 


Budapeszt, 16. 7. (PAT.) Wczoraj 
zostały oficjalnie otwarte obozy 
Służby Pracy, przewidziane przez no 
wą ustawę o obronie narodowej. 6 tys 
sięcy młodych ludzi rozpoczęło pracę 
w rozmaitych obozach, w których po- 
zostaną do 30 września. W ciągu tych 
10 tygodni przejdą oni przeszkolenie 
wojskowe oraz będą pełnili służbę w 
gospodarstwach rolnych i w przemys 
śle. 

W myśl ustawy, praca ich ma mieć 
znaczenie ogólnopaństwowe i w žad: 


kurencji dla przedsiębiorstw prywate 
nych, Pierwszego dnia, po wcieleniu. 
do obozów, młodzi ludzie złożą przy- 
sięgę. 


Na Węgrzech istnieje poza tym ine 
stytucja dobrowolnej służby pracy, re- 
krutująca członków z pośród akade: 
mików, pragnących dopomóc ludności 
rolniczej w pracąch rolnych, Obecnie 
160 akademików pracuje od miesiąca 
na górnych Węgrzech i na Rusi Przy* 
karpackiej, 


gó h=ig niejeden ze szczy- 
(wy, siedmiotysięcznych nieraz po wis 

roć odpierał szturmy najlepiej nx: 
wet wyposażonych wypraw — wypra: 
wy na szczyty siedmiotysięczne odzys 
skały swą glorię,  przyćmioną na 


pewien czas budzącymi sensację i 
przedwczesne nadzieje próbami zdoby 
cia „ośmiotysięczniąaków", 

Do dziś dnia człowiek pokonał w 
górach całej kuli ziemskiej dopiero 
dwadzieścia cztery olbrzymy, przewyż- 
Szające wysokością poziom 7.000 me: 
trów. Nanda Devi wschodni, zdobyty 
w dniu 2 bm. przez 2 członków pierw= 
zej polskiej wyprawy w Himalaje, dr 
inż. Jakuba Bujaka i inż. Janusza 
Klarnera, zajmuje wśród nich ze swy- 
mi 7.430 metrami wysokości — szóste 
miejsce pod względem wysokości 
jak widzimy, miejsce nader honorowe, 
zwłaszcza, gdy weżmie się pod uwagę, 
że wśród tych dwóch tuzinów z dotąd 
„Siedmiotysięczników" jest jednym z 
najtrudniej dostępnych. 

Zdobycie przez polską wyprawę 
szczytu Nanda Devi wschodniego 
(7.450 m.), zawdzięczać należy dwu or 
kolicznościom: Po pierwsze zdobycie 
tego szczytu jest samo w sobie pierw- 
szorzędnym wyczynem, po drugie — 
stanowi dla alpinizmu polskiego zdo» 
bycz tym cenniejszą, że jest nowym 
polskim rekordem wysokości w alpi- 
nizmie, 

Tym większa duma ogarnia nas wo: 
bec tego, że wynik ten należy do pierw 
szej w ogóle wyprawy, jaką Polacy zor 
ganizowali w Himalaje. 


-m 

Dość pogodnic i ciepło przy słabych 
wiatrach z kierunków południowych. 
Na zachodzie kraju skłonność do 


Sr. 4 Š 


` 4500 zawodników weżmie udział 
"W marszu „Sziakiem Kadrówki'. 


Kraków, 15. 7. (PAT) w czoraj wie: 
czór w sali Portretowej na Ratuszu RE 
kowskim odbyło się posiedzenie Ko» 
mitetu organizacyjnego tegorocznego 
XV Marszu Szlakiem Kadrówki. 

Tegoroczny marsz szlakiem kadrów» 
ki, który odbywać się bedzie w ramach 
jubileuszowego żjązdu sierpniowego, 
posiada . charakter szczególnie urt 
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n 


sty, Dotychczas do marszu zgłosiło 
110 drużyn Z. S., ogółem zaś z dr 
nami wojskowymi i P. W. ponad 200 
z terenu całej Rzeczypospolitej, Liczba 
zawodników przekroczy 1500. 

Wieczorem przed wymarszem sprzed 
historycznych OQieandrów sztafeta wi- 
lenskiego oddziału Z. S. zapali wiclki 
Stos. 


ię 


iedziela, dnia 16 lipca 1959 r. 


I Wyjazd regenta Pawła do Anglii | 


Przerwa W podróży powrotnej w Paryżu 


Białogród, 14. 7. (PAT) W naj- 
bliższych dniach regent ksiaże Paweł 
wraz z małżonką wyjeżdża do An- 
glii z wizytą do księstwa Kentu. 

W drodze powrotnej regent ma 

się zatrzymać w, Paryżu, 

Wizyta w Anglii mieć bedzie cha- 
rakter prywatny, toteż regentowi nie 
towarzyszy w tej podróży minister 


Uciekinier zy Z „Czarciej Wyspy" 


cudem uratowani od głodowej śmierci na bezludnej wyspie 


Warszawa, 15, 7, (Tel wł.) Do szpie 
ala w Kigston (na Jamaice) odstawio* 
36 dwóch uciekinierów z Czarnej. W 
spy, którzy usiłowali. dostać się na 
wolność do Meksyki i spędzili 47 dra: 
matycznych dni na bezludnej wys 
Żapadnięte oczy, wychudłe, pot 
kłakami zarostu policzki świade 
przejściach tych ludzi, którzy o mało 
zmysłów nie postradali, żywili się z 
wyłącznie małżami. 

„W maju r. ab. Marceli Bursac i 
Honariusz Ferraton uciekli z Cae 
yenne razem z kilkoma jeszcze to- 

warzyszami. 

Na wyspie Trinidad władze angiel- 
skie ulitowały się nad nimi i dały im 
nową łód tara bowiem nie nadaw: 
się do dalszej jazdy. Omijając Mar 
nikę gdzie bali 
mi francuski 
Jamaiki, , Burza rozbiła ich tuż 
ruinach» starego miasta piratów z 
wieku, Port Royal. Tutaj towarzysze 
opuściii ich i Bursac z Ferratonem zos 
stali sami. h 

Władze angielskie poleciły im 
opuścić wyspę jak najszybciej. 

W otrzymanej od jakiegoś przemy: 
słowca z Jamaiki lodzi  zbiego 
szyli na burzliwe  nforze Karaib: 
kierując się ku Meksykowi. Hurat 
wyrzuci} ich na mały skrawek 
wysepkę zwaną Pedro Kay. Na wys 
sepce tej nikt nie, mieszka, z rzadka tyle 
ko odwiedzają ją rybacy. Rozbitkowie 
znaleźli tam pusty szałas, otoczony kil- 
koma palmami. 

Bez żywności, bez broni, słabnae 

z dnia na dzień, wyczekiwali ta- 

tunku. 


Udało im się skonstruować dość wy: | 
ski maszt, na samym szczycie którego 
umocowałi jakiś gałgan, licząc na to, 


że „chorąjiew” taką zauw: statek 
z daleka. Czekanie przedłużało się w 
nieskończoność. 


pewńego dnia przelatywał 
tamtędy ogromny wodnosamolot amé | 
rykańskich linij lotniczych * Pan=Ame: 
rican. Leciał on właśnie z Miami, wio: 
ząc bogatych Amerykan na Jamaikę. 


Pilot dostrzegł nieszczęśliwgów i 
zakomunikował o swoim odkryciu 
władzom poriowym na jamaice. 
Na ratunek wyruszył szkuner Cime 
boco, który z trudem tylko zdołał przy 
bić do nieprzystępnych, skalistych brze 
gów wysepki Pedro Kay. Ratownicy 
znaleźli na wysepce dwie nagie pošta- 
cie ludzkie, które głosu wydobyć nie 
mogły z osłabienia i głodu. 


Czołowy przywódca „Bundu“ 
osadzony w Berezie Kartuskiej 


Warszawa, 15. 7. (PAT) Dnia 14 bm. 
został zatrzymany i odesłany do miej- 
sca odosobnienia w Berezie Kartuskiej 
adwokat dr Leon Feine, jeden z czos 
lowych działaczy „Bundu“ na terenie 
Krakowa, właściciel kamienicy oraz 
placu budowlanego. 

Powodem osadzenia w miejscu od: 
osobnienia dra Feina była konieczność 
niedopuszczenia do kontynuowania 
przezeń działalności, zmierzającej de 
wywołania antagonizmów i zadrażnień 
pomiędzy poszczególnymi 
społeczeństwa. 


patyj do ruchu komunistycznego. 
„Już w lipcu 1920-r. w kresie wojny 
ki 'wickiej byl zatrzymae 


rzutem propagandy REY 
nej. 
W następnych latach. odhasit się on 
zdecydowanie POWY do koncep 


Komisja dla likwidacji 


litewskiego. ministerstwa w Kłajpedzie 


Kowno, 15.7. (PAT) Gabinet mi į 
nistrów powołał komisję, której zada- 
niem będzie opieka nad sprawami zwią 
ranymi z zarządzeniami litewskiego 


Ustawa: o przysposobieniu 
małoletnich 
Warszawa, 15. 7. (Żei, wh — L r.) 
WW najbliższych dniach ogłoszona 20 
stasie w Dzienniku Ustaw i wejdzie 
w życie z dniem ogłoszenia przy 
ostatniej sesji parlamentarnej 
Izby Ustawodawcze i podpisana osta: 
inio przez P. Prezydenta R. P. ns'awa 
_2 przysposobieniu małoletnich, 


Kontrola cen w Austrii 
Wiedeń, 14. 7. (PAT) Komisarz 
Buerckel zarządził generalną kon- 
trole wszystkich cen artykułów pier 
zszej potrzeby w całej Austrii. Kun 
ców, którzy sprzedawali towary po 
cenach wyższych, aniżeli ustanowia 
he swego czasu przez Buerckla, cze 
kają bardzo wysokie kary. 
i ZA 


Król Zogu 


przez 


Ryga, 14.7. (PAT) 


ministerstwa w ktaju kłajpedzkim oraz 
likwidacją tego ministerstwa Komisja 
będzie się znajdowała przy ministere 
stwie spraw zagranicznych i będzie nas 
ieżała bezpośrednie od oremiera. 

Na zasadzie umowy, zawartej pod- 
litew: 


czas niemieckich rokowań: w 


Berlinie w maju r. b., 
że obywatue 
pedzkii 
mysłem, 


postanowiono, 
litewscy, w kraju kłaj» 
zajmujący „się handlem i przes 
lub pracujący w wolnych zae 
będą mieli 
lut 


prawa obywateli 
obywateli państw Ów 
miłejowanych. 


i 
| 
grupami 
Dr Feine znany jest ze swych sym» | 
| 
f. 
i 
t 


Gdynia „miasto cudów” 


cji jednolitego frontu z komunistyczną 
partią Polski, zawartego w Krakowie 
przez KPP i „Bund“ w lecie 1955 r. 


spraw zagranicznych. Jak wiadomo 
regent jest ożeniony z siostrą 
księcia Kentu. 

W związku z tym wviazdem sądzi 


żony 


sie -w tutejszych kołach - politycz 

nych, że, Ń 
ostateczne ogloszenie porozu: 
mienia z Chorwatami' nastapi 


„dopiero po powrocie ksiecia re- 
genta do Jugosławii. 


ETE ES TERETA 


Gen. Laidoner przyjął 
oficerów niemieckich 

Tatlin, 15. 7. (PAT) Z okazji pobytu 
w Tailinie krążownika niemieckiego 
„Admirał Hipper" naczelny wódz are 
mii estońskiej gen. Laidoner przyjął 
dowódcę i oficerów niemieckich i wv- 
dał na ich cześć przyjęcie w swej letniej 
rezydencji. Wieczorem odbył się raut. 


Min. Alfieri w Monachium 

Rzym, 15.:7. (PAT). Z okazji dnia 
sztuki niemieckiej włoski minister kule 
tury ludowej Alfieri udał się do Moe 
nachium, gdzie został przyjęty przez 
dra Goebtelsa. 


Bezlin, 15. 7. (PAT) Niemieckie Bius 
re informacyjne donosi, że rozpoczęte 
niedawno niemiecko:słowackie roko» 
wania gospodarcze w sprawie rozras 
chupku pomiędzy Słowacją o proteke 
1oratem Czech i Moraw doprowadziły 
do podpisania dziś dwóch pierwszych 
porozumień. 


Skazanie szpiegów niemieckich 
przez sąd szwajcarski 


Zurych, 15. 7. (PAT)- Sad federalny , 
ogłosił wyrok w procesie „ligi wiere 
nych konfederatów". 

Główny oskurżony Frei został zas 

ocznie skazany na 2 lata wiezienia 

i 5 lat pozbawienia praw, Zańder 

„na 18 miesięcy więzienia. Inni os 
© skarżeni zostali skazani od 2 dc 6 
$ miesięcy. 


motywach sąd podał, że skazani 
oni zostali za przekroczenie. ustawy © 
zwalczaniu szpiegostwa. Służba infor: 
macyjna została zorganizowańa w spo 
sób, który wyklucza nieświadomóść 
skazanych co do nielegalności ich dzia! 
łalności. 


Dwie arystokratki niemieckie 
w wielkiej aferze szpiegowskiej 


Paryż, 15.7. (PAT) Dzienniki pa 
ryskie zapowiadają, że dwaj areszto» 
wani, o któryca ogłoszono, są tylka 
wstępem do wielkiej akcji, mającej na 
celu oczyszczenie terenu prasowego i 
politycznego Francji z osób, pozosta: 


Urzędnicy w Prusach Wsch. 
muszą pracować w polu 

Gdańsk, 15. 7. (PAT) Kierownik 
partii narodowossocjalistycznej w Prus 
sach Wschodnich Koch wydał zarząe 
dzenie, na podstawie którego wszyscy. 
ędnicy zmuszeni są pracować jeden 
tydzień na wsi przy żniwach. 


Wydania podobnego zarządzenia 
spodziewają się 1 w Gdańsku. 


Jugosłowianin o dorobku morskim Polski 


Kialogród, 15. 7. (PAT) Dziennik į 
„Hrvatski -Glasnik" przynosi wywiad 
z de! em Jadraskiei Straży drem Jós 
EPET Jericzem, który bawił w Polsce 
na uroczystościach Święta Morza. 

Dr Jericz powrócił z Warszawy, 
Gdynii Gdańska pełen entuzjazmu 
dla olski i jej dorobku. - 

Gdynię określa on. mianem: 
„miasta cudów”. 


a o problemie gdańskim mówi: 
„Wszyscy Polacy od prezydenta 
państwa do prostego chłopa zdają so- 

bie sprawę z tego, 
że Polska nie moze egzystować bez 
Bałtyku i Gdańska. Problem 
Gdańska jest problemem życia 
Polski, skąd też zrozumiałe jest 
stanowisko całej Palski w tej 


sprawie“. 


jących. mniej lub więcej świadomie na 
usługach niemieckiej propagandy: -. 


Dziennik „Paris Soir“ twierdzi, że 
aresztowania, dokonane w wyniku 
pierwszych dochodzeń, obejmują ok. 
150 osób. 


o tych areszto: 
w związku z nin 
pozostaje wydalęnie z granic Francji 
obywatełki niemieckiej księżtnicze 
Ki Loewenstein, 
która wydalona w swoim czasie z Am 
glii, przebywała w ostatnich dniach w 
Paryżu. Dziennik zwraca jednocześnie 
uwagę na niedawny pobyt w Paryżu 
innej arystokratki niemieckiej księż: 
niczki Hohenlohe. 

„Faris Soir“ twierdzi, że dochódza 
nie w tej sprawie prowadzi , były in- 
spektor policji Bonny, znany z czasów 
afery. Stawiskiego ` 


Wypadek samochodowy 
lekarza 

Na gościńcu przed Czernichowcami 
pow. Zbaraż, jadący samochodem z 
Tarnopola do Zbaraża lekarz tarhopo! 
ski Michał Złonkiewicz w  towarzy: 
stwie Aliny Rybickiej uległ wypadko* 
wi samochodowemu. Wóz wywrócił 
się i przekoziolkował. Oboje doznali 
ciężkich uszkodzeń ciała. „Drugim sas 
mochodem przewieziono ich da szbitar 
la nawszechnero w Tarnopolu 


„DZIENNIK POLSKI* 


Ai». dnia «3 lipca 1939 r. 
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Oredzie Roosevelta do Kongresu 


Hull domaga się zniesienia embarga na wywóz broni 


Waszyngton, 15. 7. (PAT) Prezydent | 


Roosevelt wystosował wczoraj do Kon 
gresu orędzie, w którym wzywa Kon: 
gres do jak najszybszego rozpatrzenia 
ustawy o neutralności. 

Orędzie to zostało zredagowane po 
dłuższej konferencji z sekretarzem staz 
vu Hullem. 

Waszyngton, 15. 7. (PAT) W oręż 
dziu, skierowanym do Kongresu, pres 
zydent Roosevelt, wbrew uchwale Kos 
misji spraw zagranicznych Senatu, 

wzywa Kongres: do- uchwalenia 

ustawy o neutralnoéci jeszcze w cią 

gu bieżącej sesji, co leży „w interes 

sie pokoju, bezpieczeństwa i neus 
tralności amerykańskiej“. 

Do orędzia prezydenta Roosevelta 
dołączona została deklaracja sekretarza 
stanu Hulla, z której tezami — jak 
stwierdza orędzie — prezydent zgadza 
się całkowicie. 

W obecnych niebezpiecznych wae 
runkach — głosi deklaracja Hulla — 
musi być bez zwłoki przedsięwzięta ze 
strony rządu Stanów Zjednoczonych, 
szczerze pragnącego pokoju, akcja zaz 
pobiegająca wciągnięciu kraju do 
wojny. 

Następnie Hull raz jeszcze wyłusze 
$za w swej deklaracji zasady swego 
programu neutralności, sformułowane 
w 6 punktach: 

1) Zakaz wjazdu statków amervkań: 
skich w strefę działań wojennych. 

2) ngraniczenie przebywania obywa: 
teli St. Zjednoczonych na terytoriach 
sbjętych wojną. 

3) Zapłata gotówką za towary eks= 
portowane ze St. Zjednoczonych do 
krajów prowadzących działania wojene 
ne. 


Demarche rządu szwajcarskiego 


4) Utrzymanie dotychczasowych os 
graniczeń w sprawie udzielania poży« 
czek i kredytów stronom walczącym. 

5) Kontrola nad funduszami i zapa: 
sami złota stron walczących złożonymi 
w St. Zjednoczonych. 

6) Utrzymanie komisji kontroli i do: 
tychczasowego systemu licencji na wy: 
wóz broni. 


Embergo na wywóz broni winno być 
dlatego zniesione, iż 

system ten jest fałszywy i nielu: 

giczny, 

oraz stwarza niepakzzekie iluzje. gdyż 
nie obejmuje innych ważnych dla pro+ 
wadzenia działań wojennych przed: 
miotów i 4 


Obywatele państw obcych wydalani 
z fabryk lotniczych w Stanach Zjednoczonych 


Nowy Jork, 14. 7. (PAT) Akcja 
wydalania robotników obywateli nie 
amerykańskich z fabryk lotniczych 
jest prowadzona nadal z niesłabną- 
cą energią. 

Celem tego zarządzenia jest o» 

chrona tajemnicy nowych wy* 

nalazków w dziedzinie lotnic" 
twa, 
zastosowanych obecnie przy kons 
strukcji nowych samolotów. 


Nowe samoloty amerykańskie — | 


oświadczają oficjalnie władze 
skowe — 
będą posiadały szybkość o 25 
proc. większą od najszybszych 
aparatów, będących w użyciu 
w innych armiach, 
myśliwskie bowiem będa osiągać 
szybkość 360 mil/godz., zaś bombar 
dujące 300 mil/godz. 


woj- 


Depesza Roosevelta 
do prezydenta Francji 


Waszyngton, 14. 7. (PAT) Pré- 
zydent Roosevelt przesłał prezyden* 
towi Lebrunowi telegram z okazji 
francuskiego Święta Narodowego, 
w którym w imieniu narodu amery* 
kańskiego i swoim własnym życzy 
„pokoju i stałego zęścia narodo* 
wi francuskiemu”. 


Paryż, 15. 7. (PAT) Premier Daladier 
przyjął wczoraj ambasadora W. Brv- 
tanii sir Erica Phippsa. 


Następnie premier Daladier przyjął 
jugosłowiańskiego ministra skarbu 
Oraz toawrzyszącego mu ministra peł: 
nomocnego Jugosławii w Paryżu Pws 
ricza. 


Gen. Franco podkreśla 
przyjaźń włoesko-hiszpasską 


San Sebastian, 15. 7. (PAT) Na ban- 
kiecie oficjalnym, «wydanym z okazji 
pobytu min. Ciano w San Sebastian, 
gen. Franco wygłosił toast, w którym 
podkreśliwszy łacińską przeszłość Hi 
szpanii, której ziemię użyżniła krew 
legionów rzymskich, 

dał wyraz uczuciom przyjażni, łą: 

czącej narody hiszpański i włoski, 


w sprawie wydalania cudzoziemców z prow. Bolzano 


Berlin, 15. 7. (PAT) Szef departas 
mentu politycznego Motta na posiedzes 
niu rady federalnej zdał sprawozdanie 
z zarządzeń rządu włoskiego w Tyrolu 
południowym. 

Motta stwierdził, iż dotychczas ża» 
den z obywateli szwajcarskich, zamie= 
szkałych w prowincji Bolzano, nie 
mógł jeszcze opuścić swego miejsca zas 
mieszkania. 

Demarche szwajcarska w Rzymie jest 


Emigracja Niemców z Tyrolu. 


w rzeczywistości protestem, chociaż 
słowo to nie zostało użyte w nocie wers 
balnej, wręczonej władzom włoskim. 

Odpowiedź udzielona posłowi szwaj 
carskiemu w Rzymie — zdaniem Mot 
ty — nie jest całkowicie zadawalająca. 
Rada federalna zdecydowała w dal: 
szym ciągu z całym spokojem i stae 
nowczością bronić spraw obywateli 
szwajcarskich, mieszkających w połu: 
dniowym Tyrolu. 


odbywa się za zgodą Hitlera 


Berlin, 14. 7. (PAT) Dopiero 
w dniu dzisiejszym czynniki oficjal- 
ne, a na ich rozkaz prasa, infomują 
opinię niemiecką o akcji emigracyj* 
nej z południowego Tyrolu, podjęć 
tej za porozumieniem rządów niez 
mieckiego i włoskiego. 

Niemieckie Biuro informacyjne, 
polemizując z ostatnimi doniesienia* 
mi paryskiego „lemps“, ujawnia na 
stępujące szczegóły tej akcji: 

emigracja Niemców z południo: 

wego Tyrolu, która jest obecnie 

w pełnym toku, odbywa sie za 

zgodą obu rzadów. a na podsta- 

wie deklaracji kanclerza Hitlera, 
zgłoszonej swego czasu podczas 
wizyty rzymskiej. 

Akcji tej Niemieckie Biuro Infor- 
SOFY WCZK W O EE ARIA 

Skazanie zamachowca 


Londyn, 15. 7. (PAT.) Irlandczyk La 
wrence Dunklea, został skazany na 20 


lat ciężkich robót przez sąd przysię* 


głych w Birmingham za udział w za 
machach  terorystycznych. Lawrence 
Dunkiea usiłował dostać się do składu 
z amunicją 'w celu wykradzenia matez 
siałów wybuchowych. 


macyjne nadaje charakter „dobro 
wolnej reemigracji*, przy czym urzę 
dowa agencja niemiecka usiłuje zła< 
godzić poruszenie, jakie akcja ta wy 
wołać musiała zagranicą i 
twierdzi, że w południowym Ty 
rolu ma ona jedynie na celu u 
chwycenie w ramy planu trwa- 
iacei już od dłuższego czasu 
„dzikiej emigracii ludności nie- 
mieckiej“. 


przypieczętowanej braterstwem 

broni we „wspólnym, chlubnym 

przedsięwzięciu”. 

Następnie gen. Franco przypomniał 
dzieje pomocy, udzielonej mu przez 
Włochy i Niemcy, która obok zawzię: 
tości Hiszpanii zadecydowała o losach 
nie tylko samej Hiszpanii, lecz i cywis 
lizacji europejskiej. 

W ciągu tych walk — powiedział 
gen. Franco — waj sobie nies 
zawodny probierz: 

ci, którzy pragną naszej potęgi i 

wielkości, są naszymi przyjaciółmi, 

zaś którym nie w smak nasze od: 
rodzenie, musimy ich zaliczyc do 
wrogów. 


Jesiem przekonany, że ustrój, oparty 
na prawdzie i sprawiedliwości, jaki 
laczy oba nasze narody, będzie rów. 
nież zbawienny dla pokoju Europy. 

Odpowiadając na przemówienie gen 
Franco. min. Giano oświadczył, iż na: 
ród włoski, który pezez trzy lata współ 
działał w szlachetnym przedsięwzięciu, 
Gziś wita wodza zwycięskiego narodu, 
jako kierownika działa pokoju. 
Dawszy wyraz przekonaniu o głęż 
iei solidarności, łączacej Włochy 1 
Hiszpanię, min. Ciano zapewnił o u: 
ciach Italii faszystowskiej, jakie towa: 
1zyszą nowej Hiszpanii na otwierają: 
cych się przy drogach do sławy i wiel: 
kości. 


Sojusz francusko - brytyjski 


istnieje 


Paryż, 15. 7. (PAT) „Le Jon“, oma: 
wiając znaczenie dzisiejszych 
stości, z naciskiem podkreśla u 
oddziałów gwardii brytyjskiej «w defis 
ladzie, pisząc, że dotychczas oddziały 
angielskie przybywały do Francji i bra 
ły udział w defiladzie pod Łukiem Tri: 
umfalnym, jako w defiladzie zwycię: 
stwa, akcentując swój udział po fakcie 
zwycięstwa, a nie przed nim. 

Dziś defilują oni, choć nie brali 
ostatnio wspólnego udziału w woj 
nie. 

Minister Hore Belisha i caiy gabinet 
brytyjski przez wysłanie oddziałów 
angielskich na obecną defiladę chcieli 
podkreślić, że 

sojusz wojskowy  francusko:bry« 

tyjski istnieje i działa. 

Sojusz ten nie jest projektem stwo» 


Francja uznała de facto $łowacje 


Dalsze ustępstwa na rzecz Niemców 


Bratyslawa, 15. 7. (PAT) Konsul 
francuski w Bratysławie zawiadomił 
wczoraj ministra spraw zagr. Durczańz 
skiego, że 

Francja uznała republikę słowacką 

de facto. 

W ten sposób konsulat francuski w 
Bratysławie będzie istniał nadal, pod: 
czas gdy konsulaty honorowe państw, 
które Słowacji nie uznały, będą z 
nięte, gdyż rząd słowacki odmówił im 
eksterytorialności. Są to konsulaty: 


Belgii, Rumunii, 
Bułgarii i Turcji. 

Bratysława, 15. 7. (PAT) Rząd sło: 
wacki, jak informuje Ag. Havasa, por 
stanowił zmienić tekst projektu kon= 
stytucji w tym sensie, że 

okręgi zamieszkałe przez Niem: 

ców będą tworzyły autonomiczną 

jednostkę administracyjną. 

Stało się to wskutek protestów niz- 
mieckich narodowych socjalistów prze+ 
<iwko dotychczasowemu projektowi, _ 


Szwecji, Norwegii, 


i działa 


rzonym w chwili wojny. Jest to fak: 
. | realizowany obecnie. Armia francuska 
i angielska pracuje już dziś, aby sinżyć 
temu samemu celowi na tej samej ziez 
mi. 

Lotnictwo brytyjskie w czasie po: 

koju zapoznaje się z terenem, 

z prądami atmosferycznymi i wa: 

* runkami lądowania. 

Jest to fakt, który posiada niezwykłą 
doniosłość nie tylko wojskową, lecz 
również i polityczną — pisze dziennik. 

PEE 

Paryż, 15. 7. (PAT) Przed swoim-wy 
jazdem z Paryża, brytyjski minister 
wojny Hore Belisha oświadczył, że jest 
zachwycony spokojem i siłą Francji, i 
dodał, że oddziały brytyjskie są dum- 
ne, że mogły wziąć udział w takiej de< 
filadzie. 

Jedność naszych sił i waszych -— o: 
świadczył min. Hore Belisha — wyda» 
| je się nam obecnie być rzeczą natural: 
ną. 

| R Z 


Manifestacje antybrytyjskie 
w Tokio 


Tokio, 15. 7. (PAT.) wczoraj w Tos 
kio odbył się olbrzymi meeting, na 
którym wygłoszono szereg przemó: 
wień antybrytyjskich. Po meetingu, w 
którym wzięło udział około 50 tysięcy 
osób, uformował się pochód, 
skierował się ku ambasadzie 
skiej, 

Kordony policji, jak zaznacza agen. 
cja Havasa, nie dopuściły tłumu przed 
ambasadę 


który 
brytyj- 
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DAIEN POLSKI 


Kiedy żniwa są w pełnym toku... "= 


ponied: 


, dnia 17 lipca 1939 r. 


Troska o0 wydajność rolnictwa 


spoczywa na samorządach rolniczych 


Żniwa są w pełnym toku. Panujące 
ostatnio upały przyśpieszyły je, zwłae 
szcza na lekkich i piaszczystych gruns 


okolicach podgórskich. 

Oczywiście nie sposób jeszcze, oces 
nić dokładnie wydajności tegorocznych 
zbiorów. Ale wedle zgodnej oceny rol= 
ników 


zbiory żyta w roku bieżącym bę- 

_ dą lepsze niż w ubiegłym. 
Dobrze również zapowiadają się zbio- 
ry pszenicy, jęczmienia i owsa. Grady 
l burze wyrządziły w niektórych okoz 
licach w oziminach pewne szkody — 
lecz wobec większej urodzajności tes 
gorocznych zbóż te straty nie tylko się 
kompensują, ale na ogólny stan zbio 
rów w -kraju większego wpływu mięć 
nie będą, 

Słowem, okres żniwny zakończy się 
zapewne stwierdzeniem, że w porów- 
naniu z rokiem zeszłym nasze zapasy 
zbożowe są większe, 
żyjemy w czasach, gdy punkt 
ciężkości całej polityki rolnej coraz 


JADŁODAJNIA 


„HALKA“ 


w wylwornym lokalu we LWOWIE, 
UL. PIEKARSKA 1c. Telefon 291-00 
Poleca: Śniadania, GBIĄDY, kolacje 


bardziej przesuwa się na zagadnienie 
wyzyskiwania coraz lepszego każdej 
morgi ziemi, wydobywania z niej co- 
caz większej wydajności, zwiększenia 
produkcji przez racjonalne i celowe zas 
rządzenia, > 

Jesteśmy pod tym względem daleka 
w tyle za sżeregiem innych państw, 
gdzie wydajność ziemi jest o wiele 
wyższa niż u nas. 

A ma to dla nas kapitalne znaczenie, 
Chłop na niewielkiej nawet posiadłos 
ści rolnej, 

gdyby osiągał większą wydajność 

ziemi, byłby samowystarczalny i 

unikałby procesu pauperyzacji, 
który przechodzi często właśnie dlate+ 
go, że ziemi swej należycie wykorzys 
słać nie umie, że niezbyt dba o te nos 
woczesne sposoby kultury rolnej, któż 


Listy z Krynicy 


re przyczyniają się do zwiększenia do- 
chodowości warsztatu rolnego. 

Na ostatnim zjeździe prezesów Izb 
Rolniczych, minister Poniatowski wy- 
sunął szereg zagadnień, które ze wzgię 
dów ogólnogospodarczych winny być 
realizowane, aby z jednej strony rolnie 
kom zapewnić większą korzyść z po- 
dejmowanej pracy, a z drugiej strony 
przez wżrost produkcji i jej poprawę 
przyczynić się do podniesienia dochodu 
społecznego. Takich sposobów jest da- 
żo. Weźmy choćby — dla przykładu 
— sprawę wprowadzenia jednolitego 
ziarna do siewu. Nie można przecisi 
dopuścić do tego, by  siewy jesienne 
odbywały się przy użyciu ziarna, które 
przypadkowo ma chłop na podorę- 
dziu. Trzeba więc postarać się o posia< 
danie odpowiedniego materiału siew= 
nego, o materiał uszlachetniony — i 
taki właśnie materiał przy pomocy ots 
ganizacji samorządu rolnego rozprowa 
dzić między rolników. Oczywiście, dla 
każdego rejonu są potrzebne inne od 
miany roślin uprawnych, zależnie od 
gleby itd. 

Ale realizacja takiej akcji z pew” 

nością przyczyniłaby się do pod* 

niesienia dochodowości roli i za- 

opatrzenia rynku krajowego w 

zboże o ujednostajnionym i wyż- 

szym w dodatku gatunku, 

Nie jest to oczywiście jedyny spos 
sób zapewnienia rolnikowi większego 
zysku z ziemi i pracy. Czyż nasycenie 
wsi w większym niż dotychczas stop» 
niu nawozami sztucznymi nie wiodłos 
by również do tego celu? Lub zgęsz- 
czenie sieci śpichrzy i elewatorów, za- 
pobiegających marnowaniu zbóż, pry» 
mitywnie przez chłopa magazynowa» 
nych, oraz wyzbywaniu się przez niss 
go płodów rolnych tuż po żniwach, po 
najniższych cenach, zamiast te płody 
sprzedawać stopniowo w ciągu całego 
roku? 

Oczywiście wszystkie zabiegi muszą 
być skoordynowane i zorganizowane 
należycie — i zadanie to obarcza prze: 
de wszystkim nasz rolniczy samorząd 
gospodarczy. 

Na im wyższym poziomie ten sa* 

morząd stoi — tym, większe może 

swym zasięgiem obiąć dziedziny, 
związane z produkcją i obrotem 
płodami rolnymi, tym większy mo- 


DZIEŃ KURACJUSZA 


Krynica, w lipcu. 


Kto na serio traktuje kurację, ten ma 
dzień zajęty i pracowity od rana do 
zmroku. Zaczyna się piciem na czczo 
którejś z wód krynickich. Co roku ni- 
mal odkrywa się tu jakieś nowe źró» 
dło, co sprawia, że kuracjusz ma coraz 
to więcej roboty. 

Każda z tych wód ma inne skłądniki 
chemiczne, inną temperaturę, inny 
smak, Aż dziw jle się różnych smaków 
nagromadziło pod skorupą ziemską sa 
‘ak nie wielkim obszarze! Zdrój główe 
ny — „Kryniczanką”* jest znakomitą 
wodą stołową, musującą, zimną. „Zue 
ber“ to najsilniejsza szczawa alkalicz- 
na w Europie, zawiera lit i sól, poza 
tym nieładnie pachnie, do czego jed- 
nak można się pod koniec kuracji 
przyzwyczaić, Dalej „Słotwinka”, „Ka 
rol“ i bardzo w tej chwili modny 
„Jan. 

W niektórych godzinach, przed żróz 
dłami stoją ogonki kuracjuszy, jak 
orzed okienkami kas kolejowych, tyle 
ko że się tu ludzie mniej popychają, 
przez wzgląd na szklanki, W każdej 
szklance tkwi rurka. Szczęk rurki o 
szklankę i zębów o rurkę, to jeden z 
charakterystycznych. dźwięków. ktyniee 


kich, Panienki, które wydają wodę, 
mają istne zawracanie głowy. Ten chce 
pół „Zubera" gorącego i pół „Słoż 
twinki*, ów ćwierć „Karola“ i trzy 
ćwierci „Kryniczanki*. Nic się tu nie 
płaci, więc ruch ogromny. 

Już od siódmej rano można się ką 
pać w starych, albo nowych łazien- 
kach. Masz reumatyzm -- dostajesz 
berowinę. Chcesz wyreperować nerwy 
to bierzesz kąpiele mineralne, musują- 
ce, rorkoszne, Urządzenia pierwszo» 
rzędr€, porządek z wyznaczonymi go- 
dzinami również. Za to wszystko płaci 
się oczywiście słono. Są jeszcze suche 
kąpiele gazowe przy szybie Zubeca 
(jaki ten Zuber wszechstronny), gdzie 
kuracjusze obsiadają źródło i wdechus 
ją bezwodnik węglowy. Na co to jest, 
nie wiem i nawet się dziwię, przypom- 
niawszy sobie, że gdzieś w górach jest 
grota z tym gazem i że psy wszedłszy 
do niej zdychają. Ale tu ludziom nic 
się nie dzieje, wychodzą zadowoleni i 
upojeni, ruszając się z godnością, jak 
we śnie somnambulicznym. 

Prócz tego jest całe mnóstwo zabie- 
gów wodoleczniczych. Qd samego spi: 
su w głowie się mąci. Na przykład na- 
tryski: mgliste, deszczowe, wachlarzo« 
we. biczowe, szkockie, spadowe, wstę: 


że wywrzeć wpływ na rozwój i po 

prawę naszego rolnictwa, 

Mamy już w kraju 13 Izb Rolni- 
czych. Ich działalność rozwija się 
ż. Uwidaczniają to cyfry ich bu- 
dżetów. Gdy w r. 1955 wynosiły one 
łącznie około 8 milionów złotych, to 
obecnie już 15 milionów. Rosną też zas 
interesowania i sfery działania. Obzjs 
mują już zagadnienia, związane z prze- 
mysłem ludowym i chałupniczym, z 
pracami oświatowymi, z akcją łąkar- 
ską, z organizacją wsi w ogóle. 

Trzeba, aby zasięg zainteresowań też 
go samorządu rolniczego objął w jak 
najszerszym stopniu najbardziej kapie 
talne dla wsi — a tym samym i całego 
społeczeństwa — zagadnienie wzrostu 
produkcji naszej rolnej, należytego wy 
zyskiwania ziemi, wprowadzenia no+ 
woczesnych metod intensywnej gospoż 
darki rolnej. 

Bo na brak ziemi współczesna kul- 
tura rolna znalazła odpowiedź: 

staranna i uszlachetniona uprawa 

zwiększa produkcję i zwiększa 
dla rolnika zyski z pracy. 

A tym samym zwiększa dla Państwa 
dochód społeczny. 

Niebawem po żniwach i omłotach 
przystąpimy do zasiewów jesiennych. 
Oby już odbyły się pod kątem tych 
wskazań i zarządzeń. B. S. 


* pr. rzy 


z Paryża do Bombaju 

Przed kilku dniami wyruszyła z Pa» 
ryża w kierunku szlaku prowadzącego 
do Bombaju oryginalna karawana sas 
mochodowa. Przewodnikiem tej karas 
wany jest multi milioner amerykański 
Thaw. W towarzystwie jego znajdują 
się: jego małżonka, operator filmowy 
Boyle, oraz inż. Freney. Karawana 
składa się z w mieszkalnego nis- 
bywałych rozmiarów ze zwykłego o- 
sobowego samochodu i licznych samor 
chodów ciężarowych. O rozmiarach 
wagonu mieszkalnego, świadczy to, że 
zawiera on nie tylko łazienkę, ale 
również salon, pokój barowy i sypiale 
nię, wszystko oczywiście urządzone z 
najbardziej nowoczesnym komfortem. 
Samochód przewodnika, który prowa- 
dzi całą karawanę zaopatrzony jest 
między innymi w krótkofalową stację 
nadawczą. 

Przy karawanie znajduje się koło 
30 Hindusów, zatrudnionych w chae 
rakterze służących, szoferów i t. p. 
Droga karawany  prowadri przez 
Strasburg, Monachium, Wiedeń, Bw 
dapeszt i Istambuł do Małej Acji, 
skąd przez Teheran, Peszewar, Delhi, 
Kalkutę, Mądras, Colombo do Bomba 
ju. Cała podróż ma trwać 30 miesięcy. 


BQQOOGOGOGOOPOPLOGOOOCOCROCA 
Pamiętaj 


codziennie 
o F. ©. Mie 


Zatarg w Świecie lekarskim 
Sztokholmu _. 


Od kilku tygodni zatarg między kil- 
kunastu młodymi lekarzami w Sztok- 
holmie a zarządem szpitala trzyma w 
napięciu szwedzką opinię: publiczną. 
Mianowicie 14:tu młodych, lekarzy 
szpitala. Serafińskiego w Sztokholmie 
wypowiedziało posłuszeństwo -swym 
władzom przełożonym i przystąpiło do 
strajku, uważając, że płace ich są za 
niskie a . mieszkania, które im przy» 
dzielił szpital są za małe i nichigienicz- 
me. Wszelkie próby porozumienia nie 
daty dotychczas rezultatu, jednak pa- 
nuje przekonanie, że zarząd zmusi. ich 
jednak do podjęcia pracy, gdyż są oni 
zaangażowani na stałe į nie mają pras 
wa strajkować. 


pujące boczne. Ciekawam coby się stas 
ło, gdyby tak wszystkie zabiegi przejść 
po kolei. Czyby było jak z tym psem 
w grocie? $ 

Są wszakże tak zapaleni kuracjusze, 
którzyby-radzi absolutnie wszystkiego 
zakosztować i ħa zapas wyleczyć 
wszystkie choroby, jakie mogą mieć w 
przyszłości. Kiedyś podczas koncertu 
na deptaku, podsłuchałam taką rozmoż 
wę: 

— Co tobie, Giza, najwięcej się po- 
dobalo w Krynicy? 

-— Fortancerz w „Patrii“. 

— Ja nie mówię o mężczyznach, ja 
mówię o kuracji. 

— Czy ja wiem? Może kąpiel pian- 
towa z oblewariem. 

— A ty brała clektroterapię? 

— Nie. Na co to? 

— To bardzo zdrowo, 
wzięła _ galwanizację, 
c‘ arsonyalizację. 

— Bój się Boga Lusią, to wszystko 
kosztuje. 

— Lolek też powiada, że albo jedno, 
albo drugie, albo trzecie. Ale jaby 
chciała użyć Krynicy, wiesz, tak od 
stóp do głów. 

— Ja ci radzę w takim razie, weż so= 
bie masaż łydzk. 

— A uda drożej kosztują? 

— Pewnie że drożej, bo więcej ros 
boty. A po co ci uda? To nie widać. 

— Dlaczego nie? W. spodniach? 


Jaby jeszcze 
faradyzację i 


Konflikt ten jednak potiągnął za 
sobą inne następstwa. Mianowicie cje 
ły szwedzki świat lekarski uznąje za 
słuszne postępowanie młodych lekarry 
i w zupełności solidaryzuje się z nimi. 
W związku z tym na stanowisko 20 
młodszych lekarzy w nowym. szpitalu 
Karolińskim, Który zostanie oddany 
do użytku z dniem 1 grudnia br. do: 
tychczas jeszcze nikt się nie zgłosił. 
Władze znajdują się w bardzo nie: 
przyjemnym położeniu į panuje przes 
konanie, że wobec nieugiętej postawy 
młodych lekarzy wydane zostanie por” 
lecenie, by otrzymali oni lepsze was“ 
runki mieszkaniowe „oraz wyższe upo: 
sażenic, É 


Rzeczywiście, że widać, Obie panie 
są w długich, popielatych spodniach, 
pięknie zaprasowanych. Do tego pańs. 
tofelki na wysokich obcasach, co wy- 


| gląda przedziwnie. Albo jedno, albo 


drugie, jak mówi Lolek. 

Na ogół, panie, które tu przyjeżdża” 
ja, można podzielić na dwie grupy. Na 
takie, które chcą odpocząć, żeby wy: 
glądać ładnie „potem“ i na takie, któś 
re cały rok składały, żeby pięknie i 
strojnie wystąpić w Krynicy. Pierwsze 
nie fryzują włosów, noszą czarne okt ` 
lary, smarują twarz tłuszczem i oszczę> 
dzają na pończochach. Drugie pospra« 
wiały szereg tualet na Krynicę, cho: 
dzą do salonów kosmetycznych, prze- 
bierają się po pięć i sześć razy dzien- 
nie. Do pierwszej grupy należą znane 

artystki i różne gwiazdy, o których, 
wiadomo, że są w Krynicy, ale ich nie 
gdzie nie widać, Czasem może ną ci) i 


i w basenie, Bo Krynica ma kapieli: 
sko wprawdzie nie wielkie, ale wypo-| 
sażone w doskonałe urządzenia, tusze, 
masaże przyrządy gimnastyczne, kort 
tenis: wy etc, 

Po południu znowu się pije wodę į 
zostawia szklankę z rurką w przecho- 
walni, za numerkiem, Po kolacji, gore 
liwy kuracjusz zagląda do „ordynacji“, 
jak długi spacer przepisał mu lekarz. 
Spać się kładzie o dziesiątej, by na: 
brać sił do kuracji dnia następnego. 


MARIA ORZĘCHOWSKA 


DZIENNIK TOLSKT" poniedziałek 


k, dnia 17 lipca 1535 r. 
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Niemiecka penetracja w Kamerunie 


Francuska metoda kolonizacji — antytezą niemieckiej 


Przeciętny  businesman kolonialny 
narodowości niemieckiej uważa fram 
ruskie metody kolonizacyjne za zbyt... 
ludzkie, przyznając jednak, że dzięki 
Ich stosowaniu Francja „zdobyła du- 
ize" tubylców. Pisze o tym na łamach 
„Paris  Soir*  publieysta francuski 
Maurice Martin du Gard w swych ko- 
zespondencjach z Kamerunu. 


PILOCI NIEMIECCY W KAME- 
RUNIE 

Kiedy w roku 1926 Rzesza przystą* 
piła do Ligi Narodów, automatycznie 
zaczęła korzystać z wszystkich przywis 
lejów, przysługujących państwom di- 
gowym na terenie koncesyj mandato- 
wych. Szczególnie przychylnego przy« 
jęcia doznali Niemcy w Kamerunie 
Brytyjskim. Obecnie znajduje się tam 
trzystu niemieckich plantatorów. U= 
tworzyli oni nawet małą eskadrę „pie 
iotów amatorów“, którzy oczywiście 
nie omieszkują przelatywać do kolonii 
sąsiedniej na rekonesans terenów fran- 
cuskich. W Kamerunie francuskim 
Niemcy zadowolili się  zaimstalowas 
niem kilku domów handlowych, w 
których stanowiska dyrektorów poz 
wierzono byłym urzędnikom i ofice- 
rom marynarki. Ponieważ jednak wię- 
kszość ich nie znalazła się na wysokos 
ści nowego, dość prozaicznego zadas 
nia, trzeba ich było odesłać z powroz 
tem do Niemiec, 

Ale reszta pozostała i pelni funk- 

cje nie tylko handlowe, ale i wy- 

wiadowcze, 


"KAMERUN POD ZARZĄDEM 

MANDATOWYM — ALE CZY NA 
* DŁUGO 

Po opuszczeniu Ligi Narodów, 
Niemcy powinny były w zasadzie stra 
cić wszelkie prawa do równości go» 
spodarczej w krajach mandatowych. 
Ale, jak pisze korespondent francuski, 
„Francja — to dobra dziewczyna i mo» 
$na z nią dojść do porozumienia”. 
Kiedy więc W. Brytania włączyła swe 
niemieckie mandaty do własnego ob: 
szaru kolonialnego, Francja skrupus 
latnie w dalszym ciągu zachowała stas 
tut mandatowy Kamerunu. A przecież 
niejednokrotnie nastręczała się spoż 
sobność uczynienia z Kamerunu kolo- 
nii autonomicznej, wcielenia go do 
Afryki Równikowej lub wreszcie przy- 
łączenia go do jej części, którą w tym 
wypadku należałoby oddzielić d!a 
stworzenia tej nowej jednostki kolos 
nialnej. Genewa, która tylko zatwiere 
dziła decyzję Konferencji, przyznają+ 
cej w roku 1919 mandaty, nie odmówi- 
laby i na to swej zgody i Kamerun 
stałby się całkowicie francuski. Ale 
Francuzi respektowali zasady, o które 
walczył Wilson zarówno w Kameru 
nie, jak i w Togo. 


PLEBISCYT. NIEMIECKI W KA- 
MERUNIE 

Faktem jest, że ubecnie kupcy niee 
mieccy działają w Kamerunie i nie maz 
ja powodów do skarg. Ci spośród 
nich, którzy mieszkali tu przed ro: 
kiem 1914 i powrócili obecnie, niz 1992 
gą nie przyznać, że dopiero Francuzi 
stworzyli prawdziwą kolonię w Kame: 
runie. Tubylcy wielu rzeczy nie mogą 
zrozumieć. Dlaczego — zapytał kore- 
spondenta jeden z nich — pozwalacie 
Niemcom tak kręcić się po kolonii? 
Czy powodem tego jest słabość, czy 
naiwność, czy wreszcie wspaniało- 
myślność? Czarni uważają to za pos 
zbawione sensu. 

W roku 1934, kilku Niemców, w 

podzięce za gościnność, której dos 

znali, usiłowało zdobyć podpisy 

tubylców na deklaracjach wydrue 

kowanych w- Berlinie, Było to 

wrzyrzeczenie treści następującej: 


Zobowiązuję się żyć i umrzeć dla 
mej ojczyzny niemieckiej. Tak nam 
dopomóż Bóg. 

Ten dziwny plebiscyt trwał dość dłu 
go. Tubylcy przyjmowali podarunki, 
lecz niezwłocznie zawiadamiali o tym 
Francuzów, a o uwodzicielach swych 
szybko zapominali. Obecnie zaś, jeżeli 
korzystają z usług niemieckich cięża- 
rówek transportowych, po cenach u- 
niemożliwiających wszelką konkuren- 
cję, to okoliczność ta wcale nie wpły: 
wa na wzmocnienie ich pamięci u 
Niemcach, 


NIEMIECKIE MUNDURY 
W PUSZCZY KAMERUNU 
W roku ubiegłym, tubylcy Douala 
ze zdumieniem ujrzeli niemieckich leż 
Śniczych, spacerujących po RZE w 
mundurach. Stwier 
sja ta musiała pośpiesznie Zdjąć swe 
piękne uniformy wojskowe i olbrzyź 
mie kapelusze filcowe i wyruszyła do 


innych miejscowości, nawet 
pozbawionych drzew, któreby nie 
przedstawiały żadnego zainteresowa* 
nia dla „zwykłych leśników-badaczy”. 


PRZYWÓDCA NIEMCÓW 
KAMERUŃSKICH 
Anglicy często przyjmują bardzo 
dystyngowanego Niemca z Douala. 
Jest to człowiek o ujmującej po- 
wierzchowności, trochę nadskakujący, 
młody z wyglądu, pełniący funkcje 
przedstawiciela i kierownika starej nież 
mieckiej firmy handlowej i zbrojenio= 
wej Woermanna, Jest on marynarzem 
i byłym oficerem, a obecnie przywód: 
cą Niemców w Kamerunie i z tego ty- 
tułu bacznie obserwuje Francuzów i 
jest przez nich obserwowany. 


NIEMIECKI RAID MOTOROWY 
NA KAMERUN BYŁBY BEZCE- 
LOWY 


Ale co tam! Kamerun jest olbrzymi 


lasów i 


i nie do zdobycia, nawet gdyby się 
dysponowało całym - wybrzeżem. Cóż 
bowiem znaczy 250 km wybrzeża dla 
zaplecza długości 1500 km? Raid moto- 
rowy:z Gwinei hiszpańskiej, gdzie pos 
zwolono na koncentrację dużo wię* 
kszej ilości Niemców, niż tego wyma* 
ga eksploatacja kolonii, nie miałby wie 
doków powodzenia, 


Las stanowi dużą przeszkodę dla 
szybkiego przemarszu, a dodajmy 
do tego klimat, trudności zaopa- 
trzenią, a wreszcie posiłki, które- 
ty Francuzi sprowadzili z Czadu, 
Gabonu, Kongo. 


Oczywiście na ulicy Cumberland, w 
nocy, kilku Niemców może śpiewać 
chórem i podtrzymywać swój zapał 
patriotyczny, bardzo godny szacunku. 
Wiedzą oni jednak, że kraj ten już do 
nich nie należy, a najrozumnicjsi z 
nich zdają sobie sprawę, że właściwie 
nigdy do nich nie należał. 


PRZEGLĄD PRASY 


Wcześniej od Niem- 
ców miała Polska fio- 
tę na Bałtyku 

Propaganda niemiecka szermuje ar- 
gumentem, że dostęp do morza nie jest 


dla Polski koniecznością, że Polska 
w przeszłości nie okazywała bynaj: 
mniej zainteresowania się morzem. 


Brednie te przygważdża „Polska Zbroj 
na", pisząc: 

szkodliwości tego rodzaju 
twierdzeń niemieckich, przemycanych i 
do prasy państw skandynawskich 
należałoby uczynić wszystko, aby wy: 
kazać, że wtedy, gdy Niemcy nie my- 
śleli jeszcze o własnej marynarce. to 
Polska nie tyłko rozporządzała własną 
flotą, ale przyczyniła się do tego, że i 
Prusy zdobyły się na kilka okrętów 
wojennych. W r. 1525 nałożyła Polska 


w traktacie krakowskim na swego pru- 


skiego lennika obowiązek ułrzymywa- 
nia kilku okrętów dla obrony wybrzeża 
bałłyckiego. Tegoż roku pojawiają się 
zatem — dzięki Polsce, pierwsze wojen- 
ne pruskie okręty — Brandenburgia na 
tomiast, mająca dostęp do morza 
floty wojennej na Bałtyku nie miała. 

Wtedy gdy Polska zdobywała się za 
mądrych rządów króla Zygmunta Au- 
gusta, Stefana Batorego, Zygmunta III. 
i Władysława IV. na budowę własnych 
okrętów į walczyła o zdobycie równo- 
uprawnienia na Bałtyku. opanowanym 
przez Danię, Szwecję ; Hanzę, nie po- 
trafiła się zdobyć Brandenburgia nawet 
na własną flotę kaperską", 


Jeszcze jedno kłamstwo nie udało się 
Niemcom. Goebbels będzie musiał więc 
wymyśleć jakąś nową bujdę, bo ta już 
nie może iść na ekspott. 


Zacietrzewione 
kołtuństwo 
„Polityka* z dn. 16 bm. 
następującą charakterystykę 
twa Narodowego: 


„Stronnictwo Narodowe rości sobie 
nie tylko pretensje, że reprezentuje pros 
gram, który powinien odpowiadać 
wszystkim warstwom narodu: inteli- 
gentom wszelkiego autoramentu, robot- 
nikom i chłopom. Gdyby Stronnictwo 
Narodowe rzeczywiście taki program 
reprezentowało i rzeczywiście wszystkie 
warstwy narodu polskiego dzięki takie- 
mu programowi za sobą porwać potrafi- 
ło, to mielibyśmy w Polsce od dawna 
już dyktaturę tego stronnictwa, albowiem 
bezwzględna dykłatura była istotnym 
dążeniem stronnictwa, noszącego nazwę 
„narodowo-demokratycznego” i posia: 
dającego przy tym na wskróś elitarną, 
dyktatorską strukturę wewnętrzną. zas 
k szeregiem wstydliwych obsłonck. 
Jeżeli w nieslychanie sprzyjających wa- 
runkach rozwydrzonego parlamentaryz= 
mu j słabości rządów wykonawczych 
Stronnictwo Narodowe nie tylko dykta- 
tury, ale ani razu nawet steru rządów 
parlamentarnych samodzielnie uchwyż 
cié nie potrafiło. to jest to lepszym niż 
jakakolwiek staivsłvta wyborcza argu- 

Pia "ikogo za 


zamieszcza 
Stronnic: 


sobą porwać nie umiało, nie tylko chło- 
pów i robotników, ale nawet inteligen= 
tów, Stwierdzamy to nie z żadną sa- 
tysfakcją, ale z głębokim żalem; albos 
wiem istnienie w Polsce od samego po- 
czątku zdrowego i potężnego ruchu na- 
rodowego byłoby nas wybawiło od 
wielu trudności i ułatwiło znakomicie 
większe sukcesy. 

Najwięcej zmarnowanych okazyj w 
tym względzie ma właśnie Stronnictwo 
Narodowe opźnowane przez zacietrze 
wioną i kostniejącą (właśnie na skutek 
elitarne; struktury wewnętrznej) grupę 
ludzi, uważających za najważniejszą w 
Polsce rzecz swe własne dojście do wla- 
dzy i nie wahającą się na rzecz tego 
mizernego celu uprawiać niesłychanie 
zgubną dla programu narodowego oraz 
dla siły i zwartości państwa taktykę poz 
lityczną. Nailenszym tego przykladem 
jest niezrozumiała walka z konstytucją 
kwietniową jedynie dlatego chyba pro- 
wadzona, że się chwilowo tego znako- 
mitego instrumentu rządzenia nie mogło 
mieć w rękach, Pęzeżarłe zgubną takty: 
ka Stronnictwo Narodowe nie umiało 
w ogóle rozwijać i pogłębiać w atrak- 
cyinr sposób programu narodowego, 

iąc swe szeregi nie przebierającym 
w środkach szowinizmem narodowym i 
demagógią żydowską, klóra miala zae 
stąpić wszystkie inne braki. W rezulta- 
cie w dziedzinie gospodarczej np. trą- 
cił program Słronnictwa Narodowego 
tak bezdusznym XIX-wiecznym konser- 
watyzmem, że rezultatem tego stał się 
szeteg rozłamów, które prawem reakcjł 


przerzuciły się w drugą skrajność nad: | 


miernego radykalizmu". 
Charakterystyka jest, trzeba przyś 
znać, znakomita. 
Znamienne kontra- 
sty 
„Kurier Poranny“ zamieszcza repore 
taż z wycieczki do Gdyni i Gdańska, 
„tymi oboma miastami 
„ bardzo wymowny. 
W Gdyni bowiem. = 
„siła polskiej woli nad morzem jest w 
tej chwili wprost imponująca. Mało jest 
słuchać o tym nawet obszernych relacyj, 
trzeba łam być ; widzieć, aby zrozu- 
mieć, czym jest dla nas Gdynia i wy- 
| cośmy łam zrobili, czego broni- 
my i czego już nie oddamy. 


Pierwszym, _ najoczywists 
niem, które odbiera się dziś powszech- 
nie zarówno w Gdyni, jak na całym 


wybrzeżu, jest absolutna równowaga 
nastrojów ; wzmocnione tempo pracy, 
W Gdyni nie mają czasu prorokować 
na ten temat, co będzie, ponieważ wszy- 
scy normalnie pracują i wypełniają da- 
wniej usłalone plany. Jest wprost nie 
do wiary, że na wybrzeżu polskim, z 
którego gołym okiem widać Gdańsk — 
panuje dziś spokój tak wzorowy, jakby 
to nie był lipiec 1939 roku. 
Gdynia intensywnie pracuje. 
zapytać łam kogokolwiek, co sądzi © 
sytuacji każdy wzrusza ramionami, 
Cóż bowiem można sądzić o sytuacj 
w której po należycie zdecydowanym 
zorganizowaniu bezpieczeństwa na wy- 
brzężu, „nie mamy jakiegokolwiek roze 


Kiedy 


sądnego powodu do dalszych w te] 
sprawie pustych deliberacyj? Nie pozoe 
staje nic innego, jak spokojnie kontynu- 
nuować codzienną pracę. Gdynia 
właśnie rozumie sytuację dnia dzisiej- 
szego”. 
A teraz na terytorium Gdańska: 
„W odróżneniu od wybrzeża gdyń: 
skiego uderza tu niema] martwoła, Uli- 
ce Sopot i Oliwy prawie puste, chociaż 
godzina jest spacerowa, Ludzie chodzą 
powoli jak gdyby znudzeni i ociężali, 
W Gdańsku to samo. Tylko tu i ów: 
dzie nieliczne grupki umundurowanyck 
hitlerowców z S. S. Na pierwszy rzui 
oka widać przede wszystkim, że nie są 
miejscowi. Oglądają ciekawie wystawy. 
witaja się podniesieniem rąk wyłącznie 
między sobą  Uderza brak wszelkiego 
kontaktu między nimi a publicznością 
gdańską, która na przybyszów nie zwra- 
ca zreszłą uwagi. Gdzieś z zakrętu wy. 
chodzi oddział chłopców z Hitlerju- 
gend. Wycieczka spoza Gdańska, 


Chłopcy, obarczeni łornistrami, idą 
spreżystym krokiem. Zdążają zapewne 
na kwatery. 


Gdańsk jest dziwnie cichy, monołone 
ny i spokojny, Przejeżdżamy obok kor 
misariatu Rzeczypospolitej, gimnazjum 
im, J. Piłsudskiego, Związku Polaków. 

, Czyłamy na szyldach sklepowych licz. 
ne. piękne, polskie nazwiska niezna- 
cznie przekręcone na brzmienie nie- 
mieckie, 

Na ulicy gdańskiej nie wyczuwa się 
podniecenia,  Przechodnie obserwują z 
zaciekawieniem auto z polskimi znakas 
mi Jedziemy powoli. aby dokładnie 
grzypatrzeć się Gdańskowi, takiemu, 
jakim jest w naturalnej, własnej szacie. 

Na dworcu zauważamy prace prowa- 
dzone około odświeżania gmachu, In- 
formują nas, że rząd polski w osłatnich 
dniach zarządził odnowienie dworców. 
Przystąpiono również do szeregu inwee 
słycyj kolejowych. Polska na terenie 


W. M, pracuje normalnie ; inwestuje". 


Letni Salon Obrazów 


Salon Letni na pl, Targów Wschodnich w 
Pałacu Sztuki, urządzony staraniem SĘ 
Przyj. Szt, Pięknych, obejmujący dzieła T. 

sicza i B. Czedekowskiego, graflkę 
zaszczytnie znanych artystów krakowskich 
salon ogólny naszych znakomitych ma. 
larzy polskich, a nadto interesujące fotogra: 
fie naszego grodu. nagrodzone na konkur * 
sie, cieszy się od dnia otwarcia wielką frek: 
wencją, której wzrost daje się z każdym 
dniem zauważyć. Wystawa ta otwarta bę 
o do końca b. m., wobec te: 
scy miłośnicy sztuki, którzy do tej 
pory nie mieli możności obejrzenia tej wy- 
jatkowo pięknej i wartościowej „wystawy, 
mają ostatnią sposobność zwiedzenia Salonu 
Letniego, w którym oczekują ich nie dające 
się wprost opisać wrażenia. W holu Pałacu 

Sztuki rozmieszczone są obrazy ofiarowane 
na FON, Piękny oryginalny obraz T. Axen- 
towicza ofiarowany na ten cel przez mece: 
nasa Rcitera, zakupiony został przez, dr; 
Piechowskiegó. skaną ze sprzedaży zna: 
czną sumę przekaże TPSP, na ten przepięk, 
ny cel do kasy Komitetu, wołając: „, 
sequens“, — Wystawa otwarta jest coi 
nie od godz. 10—18- teg“ 


' 
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Największy malarz historyczny XIX wieku 


Matejkowski rok jubileu: 
lecie urodzin artysty 1838—1958, wys 
dobył z „skarbnicy“ cennych pami: 
tek narodowych zapomnianą twórc: 
największego malarza historycznego 
XIX wieku, czyniąc ją tematem licze 
nych rozważań. Z tej okazji wydruko» 
wano blisko 150 rozpraw, notatek, ar- 
tykułów i większych publikacji, po- 
większając istniejącą już literaturę o 
Matejce £ do ponad 
400 pozycji. Najbardziej jednak war- 
łościowa i efektowna praca, nowa wiel 
ka monografia o genialnym malarzu, 
opracowana przez gr Mieczysława Tre 
tera, ukazała się na półkach * księgar; 
skich dopiero przed kilku tygodnia: 
mi, 


wy, stus 


a Tretera zarówno swoją tre- 
„ścią jak i zgromadzeniem 'dużegosma+ 
sterialu źródłowego wybija się niewąte 
pliwie na pierwsze m 
plikacji o Matejce. Trzeba pr: 
autor podjął się naprawdę 
adania, tym trudniejszego, 
eż istnieją już dwie wielkie 
fie, opracowane p 
tych fachowców jak 
St. Witkiewicz. A jednak monogra 
Tretera wnosi do literatury matejkow» 
skiej wartości nowe, dając w pewnym 
stopniu zrewidąwany pogląd na matej- 
kowską sztukę. 
Stanisław "Tarnowski pisał swoją mo 
nografię niemal tuż po śmierci 
strza — Matejko umarł w 1893, k 
ka Tarnowskiego ukazała się w r. 18 
— pisał pod bezpośrednim wrażeniem 
wi i artysty, z którym 
„ Witkiewicz wy 


ód pne 
yżnać, że 
trudnego 
że przes 
monogrie 


Mi- 


go łączyła przyj 
dał swoją mono ię w r. 1905, 
dziesięć lat po śmierci malarza, w 
kresie kiedy triumf nowoczesnych kies 
runków malarskich utrudniał w du- 
iym stopniu sprawiedliwą ocenę twórz 
szości artystycznej kierunku w pewe 
nym sensie już przezwyciężonego. 
Treter dysponując daleka < perspek- 
tywą historyczną zarówno w stosun= 
ku do sztuki matejkowskiej, jak i do 
„większości nowoczesnych kierunków 
„w malarstwie, stara się nam dać możlie 
wie najbardziej obiektywną ocenę o< 
siąynięć Matejki i jego pozycji w hiż 
„storii malarstwa. Stara się w swej praz 
cy spojrzeć na Matejkę „spojrzeniem 
dzisiejszym” t. zn. „ze stanowiska 
współczesnej psychologii indywidual- 
- nej, genetycznej, oraz charakterologii, 
Jeśli idzie o osobowość Matejki, a ze 
stanowiska estetyki jako ogólnej naus 
ki o sztuce, jeśli idzie o jego twór- 
czość malarską, o jej formę i styl“, 
daje nam „syntetycznie opracowany os 
braz twórczej osobowości Matejki na 
tle epoki i współczesnej mu sztuki eu- 
ropejskiej”. 
Niewątpliwie najpopularniejszą do: 
tychczas oceną twórczości Matejki byś 
ła krytyka Witkiewicza, która streszcza 
się najlapidarniej w końcowym zdas 
niu jego monografii, Matejko, zdaniem 
Witkiewicza, „miał wiele wad, których 
WEZ AZOT TC ETACIE 


Lubień Wielki perła wód 
W pełni dziś leczniczych cnót 


Już od wieków w całym świecie Lubień cza 

rujący zdró 

Sławy swojej rozsiał kwiecie, zbędnym 

więc pean zwój 

Lubień Wielki jest gigantem wśród zdrojo- 

wisk polskich wód, 

Lubień Wielki jest żyrantem — zdrowia — 

stwarza boski cud. 

Be lubieńska borowina cuda działa boski 

NA ar, 

Chory chodzić wnet zaczyna, wprost nie 

wierząc w skutku czar, 

Bo lubieńskie słynne źródła — zdrowono- 
Śne zwrócą wnet 

Siły — w kąt wędrują szczudła, utrapienia 


a 


o- 


uszły hen. 

Na cudownie pięknej plaży rychło się oży- 
wia krew, 

O swym wyzdrowieniu marzy w parku 
wśród prastarych drzew. 

W samym centrum parku stanął gmach 
wspaniały — 


Nowo zbudowany hotel okazały. 
„Zofia” jego piękne miano, ze wszech stron 
©. £) go podziwiano. 


unikają nawet średnie talenty, ale miał 
jedną bezwzględną zaletę — tworzył 
arcydzieła". 

Treter daje nam taki pogląd na Ma: | 
tejkę: i 
„Jeśli chcemy obiektywnie ocenić 
Matejkę, musimy dzieła jego mierzyć 
właściwą miarą; jeśli pragniemy okre: 
ślić ich wartość, musimy zestawić je 
porównawczo z dziełami tych malarzy 
jego epoki, którzy jak on, poświęcili 
się malarstwu historycznemu. A jeśli 
chcemy określić wartość Matejki dla 
sztuki polskiej, powinniśmy wziąć 
pod uwagę to właśnie, co było w Pol. 
sce przed jego wystąpieniem... 

Należy tedy porównać Matejkę przes 
de wszystkim z twórcami obrazów ba- 
talistycznych i historycznych w Galerii 
Wersalskiej oraz w monachijskim Ma- 
ximilianeuml... A poza tym z takimi 
cze, jak Delaroche, Gallait i ci 
cy inni, którzy poszli w wyraź: 


py. Wtedy okaże się naoczni 

i braków Matej 
wić go na równym poziomie 
jedynie z E. Delacroix (jako malarzem 
histor Natomiast inni mala- 
rze historyczni różnych krajów nie 
wznoszą się nigdy na poziom mateje 
kowskich arcydzieł. Do arcydzieł tych 
zaliczam, pomijając niektóre mniejsze 
kompozycje, wiele portretów i całą 
mariącką polichromię: „Kazanie Skar< 
gi", „Rejtana“, „Unię lubelską”, „Baz 


torego pod Pskowem“, „Grunwald“ i 
„Hołd Pruski". I to pomimo wszelkich 
zastrzeżeń, którym niejednokrotnie das 
wałem wyraz... 

Teśli jednak opierając się na 
stwierdzonej przez estetykę prawdzie, 
samą forma nie wyczerpuje jeszcze 
całej zawartości dzieła sztuki — wse 
zmiemy pod uwagę ten pierwiastek da 
chowy, jaki tkwi w dziełach Matejki, 
i ów potężny wyraz, który im nadaje 
niezatarte piętno, to utwierdzimy się 
w przekonaniu, że twórca „Grunwale 
du" był największym malarzem hie 
storycznym XIX wieku”, A 

Interesujące są uwagi Tretera na tes 
mat wpływu na twórczość Matejki 
rzeźby Wita Stwosza w kościele N. P. 
Marii w Krakowie, Zdaniem jego Wit 
Stwosz a nie Monachium, Wiedeń czy 
nawet Paryż, wywarł wpływ najwięk- 
szy, trwały i widoczny na artystę. 

Całość książki Tretera obejmuje czte 
ry rozdział: 

W rozdziale I, jako wstępnym, kre: 
śli autor genezę nowoczesnego malar- 
stwa historycznego, zwracając uwagę 
czytelnika zwłaszcza na wzory wenec: 
kie z XV i XVI wieku. Rozdział ten 
stanowi podbudowę całego dzieła, kos 
nieczną do zrozumienia twórczości Ma 
tejki na tle epoki. 

W rozdziale II znajdujemy określe: 
nie osobowości Matejki jako człowies 
ka i artysty, na tle środowiska polski<= 
go około rosu 1850. 


Rozdział JII emawia całokształt ar 
tystycznej spuścizny Matejki, 

W rozdziale IV autor charakteryzu 
je formę i styl Matejki. 

Obszerny dodatek obejmuje w ukła: 
"dzie chronologicznym ważniejsze daty 
i łakty z życia Matejki, spis jego wy- 
bitniejszych uczniów, oraz obszernie 
po raz pierwszy zestawioną literaturę 
matejkowską. 

Dwie tablice synchronistyczne une 
oczniają graficznie epokę Matejki w 
stosunku do współczesnych malarzy 
polskich i obcych. 

Wiele materiału źródłowego zawie- 
rają „Przypisy“ — niektóre z nich sta: 
nowią jak gdyby skróty czy dyspozy- 
cje osobnych rozpraw na różne, wią: 
żące się ze sztuką Matejki tematy 
(jak np.: Matejko i Riepin, P. Micha- 
łowski, H. Rodakowski, Matejko a 
Wyspiański, Matejko a Norwid, Ma: 
larstwo tematowe a dawne traktaty 
mal. etc.). 

Książkę zamykają szeczegółowo © 
pracowane indeksy oraz obszerne ser 
sume w języku francuskim. 

Dzieło o objętości 690 stron, jest wy 
posażone w bogatą szatę ilustracyjną, 
na którę składa się 385 obrazów w kos 
lorze czarnym, 12 tablic wielobarw- 
nych, 24 rotograwiur jednotońowych, 
3 autotypie i 1 facsimile listu J, Matejs 
ki. Cena zł. 80. Nakład Książnica— 
Atlas, Lwów— Warszawa, 


Diałalność Banku Gospodarstwa Krajowego 


w 1938 roku ` 


Działalność Banku Gospodarstwa 
Krajowego ksztaltowala Się W toku i 
biegłym pod wpływem znacznego 
żywienia procesów produkcyjnych i 
zwiększonego wskutek tego zapotrz%: 
bowania kapitałów na cele obrotowe i 
inwestycyjne. W związku z tym podej: ; 
mowano poprzednio nagromadzone w í 
Banku rezerwy: w formie wkładów, 
zgłaszając jednocześnie zwiększone żar 
potrzebowanie : kredytów, przeds į 
wszystkim na finansowanie przemysłu. 
Rozwój operacyj Banku wpłynął na 
znaczne zwiększenie ogólnej sumy jego 
obrotów, które wzrosły w 1938 r. o 
3.659 miln. zł. do 32.857 miln. ał., jak 
również sumy bilansowej, która pod- 
niosła się o 186 miln., dochodząc do 
2.791 milv. zł. 

Ogólna suma wkładów wykazałą w 
1958 r. dość silne wahania; po wzros 
ście w okresie pierwszych dwóch mie- 
sięcy roku z 540,2 miłn. do 557,1 miln, 
zł zniżkowała następnie do 450,3 miln. 
zł w końcu września, podnosząc się na 
koniec roku do 480,2 miln. zł. W poź 
równaniu z rokiem poprzednim wkłas 
dy zmniejszyły się o 60 miln. zł. 
Zmniejszenie to zostało spowodowane 
wyłącznie przez podejmowanie wkłe: 
dów przez instytucje i przedsiębior- 
stwa państwowe w związku z realia: 
cją państwowego planu inwestycyjne: 
go; suma wkładów instytucyj państwo- 
wych zmniejszyła się w 1938 r. o 91,7 
miln. do 146,4 miłn. zł, przy czym ods 
pływ ten odpowiada prawie dokładnie 
przyrostowi tych wkładów w roku pos 
przednim. Wzrosły natomiast wkłady 
prawnopublicznych zakładów ubezpie: 
czeń, a przede wszystkim wkłady o 
charakterze prywatnym; wzrost tych 
ostatnich wyraźa się kwotą 269 miln. 
do 221,2 miln. zł. Zwiększyły się rów- 
nież lokaty celowe o 9,5 miln. zł. 

Salda kredytowe banków zmniej: 
szyły się natomiast o 17,8 miln. do 
349 miln. zł, co tłumaczy się podejmo- 
waniem wkładów przez banki, spowo* 
dowanym głównie naciskiem na ins! 
tucje finansowe ze strony ich kliente 
w okresach masowego wycofywania 
wkładów w marcu i wrześniu ubiegłe- 


o- 


wszystkie ich środki 


go roku. Dążąc do ułatwienia tym ia- 
stytucjom, głównie komunalnym k: 
som oszczędności, ich sytuacji, Bank 
nie tylko zwalniał do ich dyspozycii 
gotówkowe, na* 
wet lokowane na termin, lecz i umoż 
wił im korzystanie ze znaczniejs 
kredytów. 

Zmniejszenie funduszów  obroto+ 
wych Banku, wynikające z omówios 
nych zmian w stanie wkładów, uzupełź 
nił Bank głównie w drodze wykorzy- 
stania kredytów redyskontowych w 
Banku Polskim, których stan zwięć 
kszył się z 1 miln. w końcu 1957 r. do 
369 miln. zł w końcu 1938 r., utrzymu- 
jac się jednak mimo tego wzrostu na 
niskim poziomie 22 proc. portfelu 
wekslowego. 

Pogotowie kasowe Banku wynosiło 
na koniec 1938 r. 86,ż miln. zł. O wyż 
sokim jego poziomie świadczy fakt, żę 
stosunek pogotowia do wkładów à vi 
sta wynosił 26,5 proc, do ogólnej zaś 
sumy wkładów 18 proc. 

Działalność kredytowa Banku wys 
kazała w roku sprawozdawczym znacz- 
ne ożywienie; o jej rozmiarach świada 
czy fakt zwiększenia ogólnej sumy wy 
korzystanych kredytów o 22 miln. zł 
do 2.560 miln. zł. Podkreślić należy, że 
zwiększenie to objęło wszystkie dzie: 

ziny działalności Banku, a więc za- 
równo kredyty gotówkowe jak i emi» 
syjne, akcję własną Banku, jak i pros 
wadzoną na rachunek Skarbu Pańs 
stwa. 

W dziedzinie kredytu krótkotermi- 
nowego ogólna suma tych kredytów, 
figurujących w dziale operacyj handlo 
wych bilansu, nie wykazuje prawie 
zmiany wynosząc 570,2 miln. zł wobec 
371,5 miln. zł przed rokiem; faktycze 
nie jednak kredyty w tym dziale wzro 
sły o 36 miln. wzrost ten jednak zo- 
stał skompensowany przez przeniesie: 
nie do działu trzeciego bilansu 37 
miln. zł kredytów wekslowych, wynie 
kających z operacyj ze Skarbem Pań+ 
stwa, słinansowanych pierwotnie ze 
środków własnych Banku. 

W grupie gotówkowych kredytów 
średnio i długoterminowych (bez by- 


dowlanych) nastąpił najsilniejszy 
wzrost operacyj, bo o 210,5 miln. at. 
Wzrost w tej grupie wykazują tak kre 
dyty ze środków własnych Banku, 
które zwiększyły się o 18,6 miln. de 
153,5 miin. zł, jak i kredyty w dziale 
operacyj ze Skarbem Państwa, które 
wykazują wzrost o 191,7  miln, de 
657,2 miln, zł, Wreszcie w dziale po: 
życzek budowlanych (gotówkowych), 
tak z funduszów własnych Banku jak 
i z funduszów publicznych, zaznaczył 
się według bilansu łekki spadek, a 
mianowicie o 16,3 miln, zł, spowodowa 
ny konwersją kredytów budowlanych 
na pożyczki emisyjne. Ogólna suma 
funduszów przeznaczonych na kredy: 
towanie akcji budowlano - terenowej 
zwiększona została natomiast w 193% 
r. o 9,5 miln. do 50,3 miln, zł. 

W zakresie kredytów gotówkowych 
operacje kredytowe Banku cechuje $oi: 
sła współpraca z państwowym planem 
inwestycyjnym, czego wyrazem jeśt 
poważne zwiększenie kredytów dla 
przemysłu, a w szczególności dła przt: 
mysłów hutniczego i maszynowego, 

Działalność emisyjna Bank wytaąr 
żała się w roku ubiegłym w emisji li- 
stów zastawnych i obligacyj na pód: 
stawie udzielonych już poprzednio pó: 
życzek długoterminowych. Emisyj tych 
wydał Bank w 1938 r. na sumę 46,) 
miln. zł. 

Dzięki nowym  emisjom całkowity 
obieg listów zastawnych i. obligacyj 
Banku, po uwzględnieniu amortyzacji, 
zwiększył się w 1958 roku o 30,7 miln.. 
osiągając 913,8 miln. zł, a łącznie z emi: 
sjami b. Banku Krajowego wynośił 
936,4 miln. zł, 

Podkreślić należy, że w dziedzinie 
kredytu długoterminowego wypłacal: 
ność dłużników była zadowalająca. 

Wyniki finansowe Banku były na 
ogół nieco korzystniejsze niż w róku 
1957, wskutek czego rok operacyjny 
1958 zamknięty został zyskiem netto w 
wysokości 3,540 tys. zł, a więc o 307 
tys. zł większym niż w roku poprzede 
nim 
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REWELACYJNA KONSTRUKCJA 
ANGIELSKICH BOMBOWCÓW 


Kilka dni temu gazety przyniosły 
wiądomość o demonstracyjnym locie 
armady angielskich bombowców da 
śprzymierzonej Francji. My w Polsce 
szczycimy się również naszymi bom 
bowcami, których tajemnice konstruk- 
cyjne są pilnie strzeżone, Dobrze jest 
jednak wiedzieć jakimi środkami bo- 
jowymi rozporządzają nasi sprzymieś 
rzeńcy. Angielskie ministerstwo |otnice 
twa pozwoliło firmie Vickers-Arm- 
strong Ltd. ogłosić parę szczegółów o 
budowie i sprawności bombowców 
najnowszego typu, którego ostatni us 
doskonalony model bierze nazwę od 
sławnego wodza angielskiego Welling- 
tona. 

Najważniejszymi zaletami każdego 

| samolotu czy ta bojowego czy paSa* 
żerskiego są jak wiadomo: 

1. Chyżość wzlotu, 2. Maksymalna 

szybkość lotu. 3. Mała szybkość 

przy lądowaniu. 4, Możliwość wy* 
sokiego obciążenia, 5. Wytrzyma 
łość i sprawność najdłuższego lotu 
bez lądowania. 6. Plafon, jaki sa* 
molot osiągnąć zdoła, 

O wszystkich tych zaletach decydują 
dwa czynniki konstrukcyjne, a miano- 
wicie: kształt i ciężar aeroplanu. 

Idealny ksztalt i niezwykłą lekkość 
w stosunku do rozmiarów osiągnięto 


w. warsztatach Vickers-Armstrong Ltd., 


stosując tak zwaną 
geodetyczną metodę kons*rukcji. 
Nazwa ta jest wzięta z bryły ziem- 


„ROLLS RAZOR, 


SKŁAD GŁÓWNY: 
A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 
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skiej, która, jak wiadomo, nie jest kus 
Ia, ale sferą o trzech promieniach krzys 
wizny. 

Na czym polega konstrukcja geode- 
tyczna? Przede wszystkim na rysunku, 
a potem na użyciu materiału, który 
przy stosowaniu specjalnych metod 

daje maksimum kubatury przy 

minimum wagi, 

I tak np. podczas gdy 1 funt any. 
stali zajmuje 31/2 cala kubatury, funt 
duraluminu 10 cali kubicznych, to ma- 
terial konstrukcji geodetycznej wypełe 
mia przestrzeń aż 500 cali. Można zale: 
ty geodetycznej konstrukcji wyrazić 
także, porównując zwartość materias 
łów wynoszącą u stali 7,8, u duralumi* 
nu 28, a przy konstrukcji geodetycze 
nej 0.56. 

Jakie zalety osiągnięto w Wellingtoś 
nie, tym najnowszym bombowcu an+ 
gielskim? Przede wszystkim 


możliwość nieprzerwanego lotu na 

przestrzeni 5000 kilometrów, 

Jest to najwyższe znane dotychczas 
osiągnięcie bojowego samolotu. W 
ciągu kilku godzin można wykonzć 
Wellingtonem podróż i atak aż w naj- 
dalszych prawie zakątkach Rosji i po- 
wrócić bez lądowania do swojej bazy. 
Z flotą powietrzną tego kalibru ma się 
w zasięgu swoich bomb ce!ą Europę a 
mocarstwo mające bazy- w Anglii, Es 
gipcie i Australii trzymać będzie straż 
nad światem. Dalszą zaletą bombowca 
jest mała załoga; pięciu ludzi jest za» 
ledwie potrzebnych do obsługi co 
daje wielką oszczędność życia ludzkie- 
go. 

Najwyższa  chyżość Wellingtona 

wynosi przy pełnym obciążeniu o | 


koło 420 km na godzinę, normalna 

340 km na godzinę.  Osiągalny 

plafon wynosi przeszło 8.000 me: 

trów. Czas potrzebny do wzbicia 
się na wysokość 4,600 metrów 
wynosi 18 minuf, 
Wellington jest uzbrojony w 
działa, 

Dla uzupełnienia wiadomości o wars 
sztatach angielskich niech nam będzie 
wolno wspomnieć, że bombowce an: 
gielskie budowane są w warunkach 
niezwykle korzystnych dla robotnika. 
Pokoje odpoczynkowe, lampy kwar+%5+ 
we, przerwą na kąpiel dla kobiet, któż 
re otrzymują ją w zakładach bezpłats 
nie, troska o dobre uzębienie, uzupeł* 
nienie wykształcenia, zarówno facho- 
wego jak i ogólnego, boiska rozciąga- | 


trzy 


jące się na przestrzeni blisko 5 hekta: 
rów, liczne drużyny sportowe, przy 
czyniają się do tego, że robotnik zdro- 
wy, zadowolony i dobrze odżywiany 
daje ze Siebie maksimum sprawności 
Ta opieka nad pracownikiem jest, w 
przeciwieństwie do tego co się dzieje 
w Niemczech, racjonalną gospodarką 
materiałem ludzkim, gospodarką ob: 
myślaną na długą metę i dającą dosko+ 
nałe wyniki, 

Warsztaty Vickers=Armstrong wy! 
przedziły już dziś o 20 tygodni pros 
gram, jaki naszkicowały sobie dwa la: 
ta temu. Wówczas rzeczoznawcy minis 
sterstwa lotnictwa program ten uważa» 
li za zbyt optymistyczny i radzili, by, 
ograniczyć go do granic łatwiejszych 
do osiągnięcia. Rel 
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CZY WE LWOWIE PANUJE IMPOTENCJA? 


W związku z artykułem „Podkowy“ 
o matłwocie życia kulłuralnego we 
Lwowie otrzymaliśmy znamienny 
który poniżej drukujemy. W naj- 
ych numerach -ukaże się odpo: 
wiedź „Podkowy“, —, Red. 


Na 


glowy _ „inteligentó! 
m. wykształcenie, 


4,3 tychć 
"spadiy 


nie w ABA „matołkąch* zamiłowaa 


» kulturalnych. 


No — ale cel uświęca środki, 
Cóż ty na to, „jołopie* jeden z 
gim? 
Nie 
obrazów cię nie ujrzy — 


dru- 


nie, na pływalni, pełno ciebie wszędzie, 


Chleb z 


szynką zajądasz, o żołądku 
a umysł twój zaniedbany. 
k nie czytasz, jak robak pełzasz 
i, choć cię artyści, wielbiciele 
na wyżyny chcą poprowa* 
dzić. Milczenie. Mija dłuższa chwila, 
zanim z pośród oskarżonych podnosi 
się głos. Widać przemawia za wielu. 
Możeby go posłuchać, 
„Odwiedzaliśmy wystawy i dalej 
chodzilibyśmy je oglądać, gdybyśmy 
nie odnosili wrażenia, że między przes 
ciętnym człowiekiem „kulturalnym“ a 
dzisiejszymi artystami jest przepaść. 
Egocentryczność twórców pociąga za 
sobą odosobnienie. Według ich wła: 


snych słów artysta tworzy pod wpły: Č 


wem wewnętrznych przeżyć wis 
docznie chaotycznych, jak obecne czas 
Sy — zapatrzony w siebie i w swoje 
procesy duchowe nie dba o to jak one 
wypadną w sformułowaniu, 

Książki -tymi samymi cechami odpv: 
ch. czytelnika. Autorzy w rodzajn 
Schulza, Truchanowskiego i innych, pi 
szą dla siebie i sobie podobnych, od- 
bierają ochotę do czytania nowości. 


Czytelnik gubi się w labiryncie egois 
stycznych upojeń i gmatwanin arty< 
stów, czy pisarzy szukających „nowych 
dróg". Mimowoli Ignie do tych, któ: 
rzy torując nowe szlaki wkraczają na 


Zia przemiana materii era starość 


wskutek 
ny materii może powodować sze« 
zmaitych dolegliwości, bóle - artreż 
e, łamanie w kościach, bóle głowy, 
podenerwowa wzdęcia, od- 
bijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach 


szczena krew złej 


ność do tycia, 
. Choroby 


e starość. Racjonal- 
naturą kuracia jst narmgw?| 


nie czynnóści wątroby i ne Dwudzie- 
stoletnie doświad azało, że w 
miany materii, 

kamieniach 

retyzmie mają zasto 

sowanie „CHOLEKINAZA” 
H. NIEMOJEWSKIEGO, Broszury zz) 


płatnie la laboratorium F 


* H Niemojew: o,  War- 
„oraz apteki i składy 
apteczne 4061 


——a 


— mające na celu obudze: 


chodzisz do teatru, na wystawie“ 
za to w ki- 


l kiej, dlaczego wystawy Laszenki, 
„dekowskiego i wielu 


nie z pewną logiką i zachowaniem nie- 
zmiennych praw estetyki. - Dlaczegóż 
tłumy przybyły na odczyty p. Szczu:- 
zes 
innych cieszyły 
się frekwencją, diączego w czasie wyż 
siępów Jaracza tcatr był zawsze pele 
ny, mimo ogórkowego sczonu? 


Teatr lwowski musząc myśleć o kaz 
siè daje sztuki słabe, popularne, któ: 
re jedynie świetna gra wyrobionych 
artystów może. uczynić interesujący: 
mi. 

Lwów zobojętniał — na oko tak by 
się zdąwało, czy jednak nie dlatego, 
-powoli a konsekwentnie usuwaj 
wszyscy, kt mogliby i 
wyrwać go 


się 
powinai 
chwilowej martwoty ina 
-telcktualnej i artystycznej? 


Sztuka sztuką, ale żyć trzeba i to o 
ile możności dobrze. Więc jeden za 
drugim artysta, pisarz, aktor, wymyka 
z kresowego, dzielnego, ale niebogate: 
go miasta. Kocha je, chciałby dla nie- 
go umrzeć, jednak woli w nim nie żyć, 
Nie opłaci się ożywiać Iwiego grod' 
taleńtem, procenta są za małe. Niech 
się męczy ten i ów, większość chce 
być tam, gdzie może uchwycić ko- 
niunkturę, zastosować do tego swoja 


EEEE NE 


BUDUJMY SZKOŁY 


muzę, pojeździć na koniku poplatnych 
aktualnych zagadnień i tematów. Pos, 
jęcia się zmieniają. Może w obecnej 
zmateriąlizowanej erze, „wielkość” 
równa się tylu a tylu setkom złotych.) 

Publiczność lwowska, będąca zawszą 
tylko świadkiem pierwszych prób, nie 
mająca p zed oczami dojrzewania tat 
lentu i jego rozkwitu, nie ma ochoty 
„hołubić* tych, którzy chcą od niej 
tylko brać, nie wiele w zamian dając, 
Nauczyła ta egoizmu. Przestaje 
się jnteresować, wia się tylko chwi. 
lami, co jednak świadczy, że jeszcze ją 
niejedno interesuje, śpieszy ną gościn- 
ne wystepy, dorywcze wystawy, ods 
czne próby ożywienia 


wiele da się zrobić 
gwałtem i mocą, zapowiedzianą 
zez autora wyżej wspomnianego qte 
tykułu. Bardziej skuteczną byłaby 
konsekwentna, sympatycznie ujęta 
akcja, która nawiązałaby nici serdecze, 
ności, łączące dawniej lwowskich „jo-- 
łopów", godnych podobno obecnie 
„Splunięc (charakterystyczne okres 
ślenie dla stosunku artysty do publicz< 


ności) z bezinteresowną, kierującą się 
tylko ideałami (!?!) artystyczną bra: 
cią”. M, POMIAN 

3 WY Eo 
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Przymus czytania powieści 
kryminalnych 


Kierownik pewnej szkoły średniej w | wój umysłowy uczniów, ponieważ wy: 


stanie Utah w Ameryce — jak czyta: 
my w „Przeglądzie Księgarskim* 
stanął na bardzo oryginalnym stano: 
wisku w stosunku do t.zw. sensacyj- 
nych powieści, których czytanie przez 
uczniów zwykle nie jest mile widziane 
ze strony pedagogów. 


Oryginalny kierownik nie tyko nie 
zabrania swym wychowankom czyta- 
nia sensacyjnych, kryminalnych, t. zw. 
ale ich do 


detektywnych romansów, 
tego przymuszą, twierdząc, 


tura wpływa bardzo dodatnio na roze 


rabia w nich zdolności 'dedukcyjne, 
W związku z tym w szkole prowa: 
dzonej przez niezwykłego kierownika 
stwierdzono, że uczniowie z coraz wię: 
kszą przyjemnością i z coraz większym 
zainteresowaniem zaczynają czytać... 
dzieła poetów į powieściopisarzy kla: 
sycznych. Jeszcze raz znajduje więc tu 
udowodnienie stara, jak świat, prawe 
da, że wszystko to, co człowiek robić 
musi pod przymusem przestaje go cies 
szyć, a przeciwnie zawsze nęci zakazas 
ny owoc, choćby nawet był tylko klas 


-svsznym posti 


b 
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GODZINY ,PRZYJĘC W REDAKCJI 
„DZIENNIKA, POLSKIEGO". W Redake 
cji „Dziennika”Polskigo* przyjmuje się 
zodziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.skat. WYŁĄCZNIE od godziny 
12—15. W innych godzinach BEZWZGLĘ» 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego. - 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 


zwraca. 
TEATR WIELKI: 
Niedziela, 16 pop. „Faryżanka”, 
„Koniec i początek”, 
Poniedziałek, 18 wiecz. 


20 wiecz. 


„Koniec i począ- 


ek”, 
Wtorek, 20 w oniec i początek”. 
Środa, 20 wiec oniec i początek . 


Czwartek, 20 wiecz. „K 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Od niedzieli do czwartku teatr nieczynny, 
ame z 


WYTWORNY SALONI KRAWIEC 


MICHAŁA KUSNIERZA 
LW6GW, LINDEGO 10, tel. 106-57 


4461 


KINGTEATRY: 


ADRIA: W kryjówce Dawsona oraz Mały 


Andy ady zakochany. 
Tajemnica Morza Czerwonego. 
jdzień przed ślubem i Walka 


wiedli 


MARY SIEŃKA: Kibic i Kolorowa groteska. 
METRO: Modelka i Rakictą na Marsa. 


Madrala. 
PALACE: Porzucona. 

PAX: Nieczynne do 1-go IX. 
Ostatnia salwa i Fredek uszczęśliwia 
świat. 

RIALTO: Barbara Radziwiłłówna. 

Czy, Lucyna to d: 
OWY: Ucieczka ku 
SWIT: Wyspa w plomieni: 
niedostatecznie. 

VI 


Ahaster 


Ostatni alarm i 
ly tułacz. 
Jej pierwszy bal 


oraz Orient Ex= 


HA: Nawrócony grzesznik, 
ia. 


FACHOWO i SOLIDNIE 
OBSŁUGUJE 


„FUTRO! -BACZES 


Lwów, LEGIONÓW 19 (w bramie) 
Telefon 229-48 4376 


F KON, plac Mariacki 5: 
Na pokładzie Transatlantyku. 


TEATR L 
— ZLOTOWKOWE PRZEDSTAWIENIE 


oraz 


GRARYZANKE. Dzisiaj 16 bm, o 16 pop. 
Teatrze W, komedia francuska Becque'a 
A 


w tlumaczeniu i reżyserii 


J. Wiedeńskiej, 
lierowskiego i 
Wszystkie miejsca pi 
konu po 50 gr). W ciszy nabywca bi- 
uetużatczymuje bliższe miejsce 


= „KO! NIEC i PÓCZATEK:. 


J]. Staszewskiego.- 
(krzesła TI, bal- 


oto tytul 
e w Te- 


rzówi 


Ratschki. 


Staszewskiego i WE 
li dn. 16 bm ceny miejsc na kos 
„Koniec i początek” 


według cenni 2 pi 
17 bm. pocz: atek przedstawienia o 
zodz, 18-tej. 


POWSZECHNE KURSY RYSUN- 
KOWO-MALARSKIE od 3. VII. do 6. VIII. 
br. zone są dla wszystkich (nie kos 
ż specjalnie uzdolnionych), ą przede 


„DZIENNIK rorski* 


poniedzialek, dnia 17 lipca 1939 r. 


Lwów w dniu Święta Narodowego 
Francji 


Święto Narodowe Francji 14 lip- 
ca, które w tym roku prócz histo- 
rycznych powodów i dla wielkiej 
doniosłości aktualnej nie tylko we 
Francji, * ale zwł: w Polsce 
z większą niż zaz obchodzo:* 
no uroczystością, dało i we Lwowie 
sposobność do szczególnie dobitne 
go zaznaczenia naszej trwałej sympa 
tii dla sprzymierzonego Narodu. 

Z natury rzeczy główna w tym 
względzie rola przypadła czynnemu, 
najstarszemu z tych Zrzeszeń w Pol- 
sce Towarzystwu Przyjaciół Francji, 
które mimo zwykłych o tej porze 
wakacyjnych trudności, rozpraszają* 
cych zastępy wybitnych mieszkań* 
ców Lwowa — od władz duchowe 
nych i świeckich do świata muzycze 
nego i młodzieży, zdołało w miarę 
możności uświetnić uroczystość. Je< 
go staraniem odbyło się w Bazylice 
Archikatedralnej odprawione przez 
ks. Prałata Flałuniewicza, kanclerza 
metropolitalnego z asysta nabożeńs* 
two, na którym nie tylko prezbite- 
rium było wypełnione obecnymi we 
Lwowie  przedstawicielami / władz, 
ale i w nawie świątyni mimo dnia 
powszedniego niezwykle liczny. ue 
dział wiernych, świadczył o życzli- 
wym nastroju miasta wobec Francji, 
która niedawno w Paryżu tak gora» 
co objawiła ożywienie swych uczuć 
dla Polski. W wielkiej liczbie przys 
były delegacje wojskowe i chorą: 
giew Hallerczyków, na chórze do* 
starczona przez Komendę miasta or- 
kiestra zastapiła nieobecny z powo* 


du swych feryj stały zespół chóru 
katedralnego, a po nabożeństwie 
przed kościołem przy występie świet 
nej kompanii honorowej, odegrała 
hymny narodowe francuski i polski. 

W porze południowej na zapro- 
szenie konsula francuskiego p. A= 
chard zebrało sie w jego apartamen» 
tach licznie towarzystwo, obejmują: 
ce prócz kolonii francuskiej naczel: 
nych przedstawicieli władz lwow- 
skich z wicewojewodą Małaszyńs 
skim, prezydentem Ostrowskim i sta 
r1ostą- Klimowieckim. Ponadto byli 
obecni prezes. dr Dembowski i se- 
kretarz generalny dr Dworzak, jako 
przedstawiciele * Towarzystwa Przye 
laciół Francji. Nie brakło również 
konsulów: rumuńskiego, niemieckie: 
go, włoskiego i jugosłowiańskiego. 

W imieniu gości polskich, złożył 
życzenia dla Francji, prezes Dem» 
bowski wznawiając historyczne 
wspomnienia naszych z nią stosun* 
ków. 

Imieniem Francuzów osiadłych we 
Lwowie przemówił następnie jako 
prczes Foyer francais dyrektor Bru- 
net, a po serdecznym podziękowa* 
niu i słowach przyjaźni dla Polski p. 
Konsula — gorące okrzyki na cześć 
obu narodów zamknęły oficjalną 
cześć przyjecia. 

Wspomnieć wreszcie wvnada, że 
z domów bedacych siedziba władź 
i z wielu mieszkań prywatnych po- 
wiewajace flagi o barwach francus- 
kich i palskich uzupełniały odświęt= 
ne usposobienie mi: 


Skazanie za ruszczenie 
nazwisk 


Ks. Iwan Pańczyszvn, z Tyśmieni- 


cy pow. Tłumacz, został skazany 
wyrokiem sądu okręgowego w Skaz 
PEER PACIUR | 


wszystkim dla nauczycieli szkół ogólno- 1 
kształcących. Kwater i utrzymania dostar: | 
czy na szczególnie dogodnych | 
pełnokomfortowy Il-gi Dom Techników we 
Lwowie. Szczegółowe prospekty wysyła na 
żądanie kierownictwo kursu, prof. Włady» 
sław Loth, Lwów, ul. Nabielaka 22, II. p. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 15 do 21 lipca br.: 

Błądzińskiego, Łyczakowska 57, — Brette 
lera. Rynek 18, — Dorżawetza, pl. Teodo- 
ra 3, — Ettingera, pl. Gołuchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Kurkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 

Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margus 
liesa, ul. Zółkiewska 82. — Markowisza, ul. 
Zyblikiewicza 50. — Mikolascha, ul, Koper- 
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. Porae 
tyńskiego, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43, — Scheinba- 
cha, ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5. — 
Weneckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Zółkiewska 77. — Zygmuntowicza, ul. Gró+ 
decka 84. 


STUDNIE WIERCONE 


sondy (próbne wiercenia) wiercenia pod 
pale Straussa, wytwórnia pomp kutych 
ssąco-tłoczących — wykcnuje i dostarcza 


ZAKŁAD BUDOWY STUDZIEN I POMP 


F-my M. Schapira 


LWÓW, SŁONECZNA 34, Tel. 292-75. 4472 
poda 


ZMARLI WE LWOWiE: Michał Za- 
owski lat 64. Szymon Niemczyk 1. 45; 
Stanisław Ciurej 1. Stefan Kotlap 1. 5%; 
RA Lignar l. 73; Władysław Czerne- 


Tadeusz Borowiec | Ę 34. Michał 

1. 21; Stefan 

Świ Chaim Bund 
|. 84; Juha Cymbała |. 27; Gizela Zigler 1. 


71; Józef Blank . 77. Leon Taub 1. 64; Karol 
Landau 1. 47: Dawid Morobs 3 58. 


| 


nisławowie na trzy miesiące aresztu 
z zawieszeniem na J lata, za ruszcze= 
nie polskich nazwisk. 


Zmiany personalne w woj. 

stanisławowskim 

W stanisławowskim Urzędzie Wo- 
jewódzkim objał urzędowanie nowy 
naczelnik Wydziału Samorządowe- 
go Stanisław Barb, wicedyrektor 
Związku Powiatów w Warszawie. 
Dotychczasowy naczelnik Piotr Ty- 
piak odszedł na stanowisko, zajmo+ 
wane poprzednio przez swego na: 
stepcę. 

Na stanowisko zastępcy naczelni: 
ka Wydziału Społeczno-Polityczne+ 
go powołany został Mgr Jerzy Szy- 
mański, dotychczasowy zast. nacz. 
Wydz. spoi-poliż. w U:zędzie Wos 
jewódzkiń: Lubelskim. 
EIEEZWAFINYTCHZTZTOEOSZWE EER 


Nielegalne przekroczenie 
granicy 

Władze węgierskie doprowadziły 
na posterunek P. P. w Ławocznem 
pod zarzutem nielegalnego przekroe 
czenia granicy z Polski do Węgier 
robotnika Franciszka Kaczkę, rz. 
kat. narodowości niemieckiej, rodem 
z Hambornu w Westfalii, który niez 
legalnie przekroczył granice z Nie 
miec do Polski, a następnie z Polski 
do Węgier. Pod zarzutem nielegal- 
nego przekroczenia granicy został 
on odstawiony do Sądu Grodzkie: 
go w Skolem. 


breee ZZ ZZ ZA RE ZDOIZZĄĄ WIZY 
złóż grosz === 
— na F. 2 N. 
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Harcerze rumuńscy 
w Sniatynie i we Lwowie 


Zapowiedziany przyjazd harcerzy rumuń! 
skich do Lwowa nastąpił wczoraj o godz 
1505. O godz, 8 młodzi goście 050 na 
dworzec w Śniatynie, gdzie zostali powitani 

starostę šniatyńskiego, komendanta 
„na powiat śniatyński, oddziały ZS. i 
. oraz delegata dowódcy OK. kpt 
Wiśniewskiego. Rumuni odśpiewali po pol- 
sku hymn narodowy polski, a następnie za- 
intonowali hymn rumuński. Imieniem orga- 
nizacji „Straja Tari" odpowiedział na pr 
tania kierownik wycieczki, która wyi 
ze Lwowa na Sokolą Górę, podczas 


gdy 
druga część wyprawy skautów rumuńskich 
jedzie nad morze. Na dworcu w Śniatynie 


NALE gości śniadaniem, po czym 

uszyli w drogę do Lwowa. Tu po obiedzie 
= Osrodku PW. i WF. zwiedzili miasto, 
a jutro rano poddani będą badaniom lekar- 
skim przed wyjazdem na. szkolenie szybow- 
cowe na Sokolej Górze, 


US” JUŻ NADESZŁY %m 
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoje do konstrw. szparagów 


w najtańszym składzie porcelany, szkła, 
naczynia kuchennego 


W. KAZIMIERZ LEWICKI. 
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-158 


Urlop wiceprezyd. Chajesa 


Wiceprezydent miasta p. Wiktor Chajes 
rozpoczął z dniem wczorajszym kilkutygod- 
niowy urlop wypoczynkow;+ 


[| RUPUJEMY! SPRZEDAJEMY! 


meble nowoczesne — stylowe — 
dywany — antyki — porcelanę — 
kryształy — bronzy i t, p. 


„OKAZJE MEBLOWE" 


Pasaż Hausmana 7, tel. 228-56 
d 4507 


Ofiary na „Zeleźniok Karlika" 
piyną nieprzerwanie od radio- 
słuchaczy śląskich 
zebrali słuchacze śląscy 
k Karlika". Pomysł 
dar radiosłuchaczy narodził 
stałych gawęd popularnego 
u „Karlika z Kocyndra", 
zamierzono ofiarować Armii 


sumy 100.000 zł., "która ke będzie się 
prawdopodobnie powiększać, dowodzi 
równo ofiarności radiosłuchaczy <ląsl 
jak również i przywiązania do popularnych 
audycyj — gawęd Karlika. 


Pożar w fabryce mydła 


) W fabryce mydła. dra Ozjasza 
Wcisnera przy ul. Panieńskiej 8, wsk: 
tek nieostrożnego obchodzenia się z œ 
gniem przez robotnika Jarosława Sy 
racha, wybuchł pożar w kotłowni. W 
czasie pożaru została rozbita butla, za: 
wierająca 50 litrów ługu do wyrobu 
mydła, a prócz tego uległo zniszcze 
niu około 200 kg. mydła SIR 
go. Straty spowodowane pie p 
wynoszą 800 zł. Wypadku z ludźmi 
nie było. Pożar został ugaszony przez 
robotników przed przybyciem straży 
pożarnej. 


Obóz Zjednoczenia 
Narodowego 


PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno. 
czenia Narodowego we Lwowie mieści się 

w lokalu przy ul. Bourlarda 5, IL p, telefon 
Tis24_110:45, 

OBWÓD. LWÓW—GRODZKI _ mieści 
się w lokalu przy ul, Chorążczyzny 22, I. p. 

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—20, 
z wyjatkiem soboty popoludniu, oraz nie- 
dziel i świąt. — Tel, 296—381. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon: 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—13 i od 17—19. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIAZ- 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
sji i świetlica mieści się przy ul, Neumana 
: (daw. Clowa) |. 2, - Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od I0stej do 13stej. 
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wędrówki art. mafarza 

Oryginalna wyprawę . artystyczną 
przedsięwziął artystasmalarz z- Pozna- 
nia p. Kazimierz Szymlak, który rowe- 
rem przybył z Poznania do Lwowa, 
wykonując po drodze subtelne rysun* 
ki z` natury tuszem, uwieczniające 
plastycznie najwiękniejsze widziane w 
drodze zabytki architektoniczne. Młos 
dy artysta finansuje swą podróż przez 
sprzedaż tych doskonałych rysunków. 


Okregowy zjazd rolniczy 
zortkowie 


W Czortkowie, w Sokole odbył 
się okregowy zjazd rolniczy, przy 
udziale sen. dr Wojciecha Lachowi* 
cza i posłów Żyborskiego, Wagne* 
ra, Osłafina, Ostaszewskiego, Pa- 
włowskiego i sen. Wróbla. Zagaił 
zjazd sen. Lachowicz, poczym posło* 
wie i senatorowie wygłaszali refera- 


ty. 


LJ 
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3769 dernizącja, przeróbki naj- 8 
Ę gastowniej wykonuje a 
MAGAZYN | PRACOWNIA FUTER = 
KAROL SCHURER: 
LWÓW, PADEREWSKIEGO 11a. Tel. 269-56 m 
gunnunnnansa 


Wskazówki dla Kandydatów 

na I. rok studiów Politechniki 
Lwowskiej 

w roku akad, 1959/40 


Zgłoszenia: 
Kandydaci winni po' upiednin podda: 
niu się badaniu pzekięzy przedłożyć o7 
sobiście EP. Dziekanom podania © przyję- 
cie w dniach: 
a) na Wydziale Inżynierii dowi i wode 
aej: 18 i 19 września br.; 
b, 


* 


) na Wydziale Architektonicznym: 18 i 
19 września br.; ; 
©) na Wydziale Mechanicznym 15 i 16 


września br.; 

d) na Wydziale Chemicznym: 18 i 19 
września br.; 

e) na Wydziale Roln.Lasowym 
września br. 

Po tych tęrminach żadne 
względnione nie zostaną. 

Kandydaci, którzy w r. b. służą w woj- 
sku. winni zgłosić się także w terminach 
wyżej podanych, a najpóźniej do dni 5:ciu 
po zwolnieniu z wojska. 

Kandydaci powołani do służby wojsko; 
wej na r, 1939/40 inni we własnym inte- 
resie przystąpić rów! do egzaminu kwa- 

fikicyjnegó w terminach,' które podadzą 
kanaty w osobnych ogłoszeniach. 

Kandydaci ci nie podlegają badaniu le» 
Karskiemu i nie opłacają należności z tego 
tytułu, nie opłacają równie: owego, nas 
uiszczają opłatę manipulacyjną 10 
zł, i należność za egzamin wstępny 20 zł. 
Po przyjęciu i przeprowadzeniu wpisu kan- 
dydaci ci nie otrzymują legitymacji, lecz 
tylko poświadczenie, że uzyskali przyjęcie i 
odroczenie terminu rozpoczęcia studiów na 
czas odbywania służby wojskowej. 


Badanie lekarskie. 

Kandydaci winni podać się badaniu lekar- 
skiemu na Klinice Uniwersytetu JK. w nas 
stępujących dniach: 

a) na Wydziale Inżynierii lądowej i wode 
nej; 12 į 15 września br.; 


15 i 16 


zgłoszenia u- 


b) na Wydziale Architektonicznym: 13 i 
14 września 

c) na Wydzięle Mechanicznym: 1 i 12 
września bi 


d) na Wydziale Chemicznym: 14 i 15 
września br. 

©) na Wydziale Rolm«Lasowym 12 i 13 
września br. 


Badanie lekarskie kandydatek odbedzie 
się tylko dnia 15 września br. w Przychodni 
Przeciwgruźliczej, ul. Pijatów 6, parter. 


Egzamin kwalifikacyjny: 

Po dokonanym zgłoszeniu kandydaci ma- 
ia poddać się egzaminowi kwalifikacyjnemu 
z następujących przedmiotów: 

a) geometrii wykreślnej, z matematyki i 
ile Inżynierii lądo- 

vi ntów z liceów za- 
wodowych (ie Galo alash ponad: 
to z 


czyki; 
bi A EA wykreślącej z rysunków. i. 


„DZIENNIK FÓLSKI 


póniedziałek, dnia 17 lipca 1959 r. 
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Czarnohora bedzie udostepniona 
turystom 


W Warszawie i Worochcie odbyly 
się konferencje w .sprawie przedłuże- 
nia toru kolejki. leśnej Worochta — 
Foreszczenka. W konferencjach brali 
udział przedstawiciele wydziału tury 
styki Ministerstwa Komunikacji, nas 
czelnej Dyrekcji Lasów Państwowych 
Oraz zainteresowanych czynników 
miejscowych. Celem obrad było ustale 
nie trasy, którą kolejka leśna docho: 
dziłaby od tartaku państwowego do 
dworca kolei normalnotorowej w Wo: 
rochcie, co stanowić będzie udogod» 
nienie dla turystów, przybywających 
koleją do Worochty i pragnących beze 

prorocy 


pośrednio jechać dalej do Fortszczen- 
ki. Po dokładnym zbadaniu, przedsta: 
wiony zostanie Ministerstwu Komuni- 
kacji do zatwierdzenia projekt, który 
wytyczy trasę z prawej strony od ists 
niejącego mostu na Prucie, po prawej 
stronie drogi Worochta — Żabie, na- 
stępnie poprzez tę drogę obok teres 
nu tartaku do nowej stacji osobowej 
kolejki leśnej. 

Koszt tej inwestycji, usprawniającej 
znacznie ruch  letziskowo-turystyczny 
w rejonie Czarnohory, określany jest 
na 140.000 zł. 


Niemcy z Rzeszy chwalą sobie 
pobyt w Polsce 


Wbrew rozsiewanym przez goeh: 
belsowską propagandę  kłamliwym 
wersjom 0 „ci ej sytuacji gospo- 


darczej w Polsce“, Niemcy, obywatele 
Rzeszy, osiedli u nas w kraju w chas 
rakterze przedstawicieli firm niemi 
kich, urzędników gospodarczych, róż: 
nych fachowców (Polsce nota bene za- 
pełnie niepotrzebnych) itp. w listach 
do swoich rodzin w Rzeszy, przeczą 
kłamstwom, kolportowanym o Polsce 
przez propagandzistów do niedawna 
„zaprzyjaźnionego“ z Polską państwa, 
i dementują je kategorycznie. | 
! W listach tych Niemcy obywatele 
Rzeszy . podkreślają duże swobody 
życia organizacyjnego mniejszości n:e 
mieckiej, liberalizm życia gospoda”: 
czego, łatwość zakupu środków..żyw 
nościowych i — co ciekawsze — wy: 
soce patriotyczną postawę -Społeczeń+ 
stwa polskiego wobec zjawisk -politycz 
nych, oraz gotowość de jak najdalej: 1« 
dących poświęceń na rzeżz obronności 
Narodu Polskiego. Jeden z Niemców, 
określił 'tę postawę społeczeństwa poľ 
skiego jako „vorbildlich“ (wzorową), 
ostrzegając przy sposobności przed lex 
ceważeniem przez Niemców -tego wy- 
sokiego „morale* społeczeństwa pol» 
skiego. 
Dobrze się dzieje, że choć w tej for- 
mie Niemcy w Rzeszy dowiadują się 
prawdy o Polsce, którą w swojej robo» 
cie propagandowej tak szkaluje min. 
OEE IES EE OEA D 


Pożary 


W dom Marii Zubko w Krasnej 
pod Nadwórna uderzył piorun, po» 
wodujac pożar i spalenie sie domu. 

W Stanisławowie spłonał młyn, 
własność Stefanii i Ireny Katz, wraz 
pasami zboża i mąki. Szkody 
dzone przez pożar wynoszą 
ł. Powodem było prawdo* 
spięcie przewodów elek: 


podobnie 
trycznych, które nie byłv 


yd iale ROG 
chemii na Wydziale Chemi- 


maszynowyci 
d) 
czny! 
e) z matematyki, fizyki, chemii i przyrody 
Polski w zakresie programów liceów ógól- 
nokształcących na Wydziale Rolniczo-Ląs 


sow 


ym. 
"Kandydaci. któczy w bież, r, służą w woje 
ubiegać się mogą o wyznaczenie pó- 
zego terminu egzaminu kwalifikacyj- 


Uwaga: Szczegółowych informacyj udzie. 
la Sekretariat Politechniki Lwowskiej (ul. 
Sapichy L. 12) po otrzymaniu dokładnego 
adresu i znaczków pocztowych na porto od- 
powiedzi, 


== 


| 4aGaleriawi. 


ED OR DE Zw W z Pe R EA a  BAWZ ŻAL OE ARE Ż ZA ŻDE, 


Gocbbels i uświadzmia sobie tą drogą 
ogrom _niebezyieczeństwa, na jakie 
współczesne Niemcy są narażone na 
skutek wysuwania przez hitlerowskie 
koła partyjne obłędnych i — w kon- 
sekwencji — zguknych koncepcji i pla- 
nów zaborczych. 


mn 
„Co zwiedzać welwowie?" 
MUZEA; 
1. Historyczne m. Lwowa (Rynek 4, 
otwarte 10—14). 
2. Narodowe króla Jana III (Rynek 
6, otwarie 10-14). 
3. Przemysłu Artystycznego (I cz. 
Galerii Miejskiej, Hetmańska 20, 
„w godz, 9—14). 
Muzeum im. Lubomice 
skich (ul. Ossolińskich 2). 
54" Zbiory im. B- Orzechowicza (H cz, 
*+>Galerii Miejsk, ul. Ossolińskich 
- 3,gotwarte 10—14). 
6. Im. Dzieduszyckich (ul. 
skiego 13, otw. od 10—14). 
7. Tow. Naukowe - im. Szewczenki 
(Czarnieckiego 26, otw. 10—14). 


Rutow- 


8. Stauropigii (Blacharska 9, otw. 10 

'—14, prócz niedziel į świąt gr- 
katol.). 

9. Żydowskie (Bernsteina 12, II. p., 


otw. 10—14, wstęp wolny). 
PANORAMA RACŁAWICKA 

(od 9 do wieczora) i Diorama Lwowa 

— pl. Targów Wschodnich, 

W Związku Popierania Turystyki 
m. Lwowa, ul. Kilińskiego 4, tel. 
21-021, można otrzymać bezpłatne jns 
formacje; zamawiać kwalifikowanych 
przewodników, nabywać karnety na 
zwiedzanie Muzeów po zł 1.20 lub zł 
0.80 dla młodz: szkolnej, otrzymać 
tanie kwatery i wyżywienie. 

ZABYTKI I OSOBLIWOŚCI: 

1. Wysoki Zamek z Kopcem Unii 
Lubelskiej (z śródmieścia dojazd 
tramwajem 4). 

2. Arsenał Królewski (Podwale 14). 

3. Baszta Prochowa (Wały Gubernae 
torskie). 

4. Arsenał miejski z resztą murów 
obronnych (róg ul. Sobieskiego). 

5. Rynek, kamienice: Czarna — nr.4, 
Królewska — nr. 6, Arcybiskupów 
— nr. 9, Wenecka — nr. 14. 

6. Cmentarz Obrońców Lwowa (o: f 
bok Łyczakowskiego, dojazd trams 
wajem nr, 3), 


KOŚCIOŁY I CERKWIE: 

1. Katedra łacińska, oraz kaplica 
Boimów (pl. Kapitulny). 

2. Katedra: Ormiańska (ul. Ormiańs 
ska), 

3. OO. Bernardynów (pl. Bernardyń- 
ski, wraz z dziedzińcem i starymi 
fortyfikaciami), 


A = 


Kradzieże i wypadki 

(—) KRADZIEŻ W SKŁADZI. 
TOWARÓW  BŁAWATNYCH, 
Ze składu towarów bławatnych Izr; 
ela Weisberga przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 22 złodzieje skradli róż: 
ne towary ogólnej wartości około 
4.000 zł. 

(—) ZŁODZIEJ TRAMWAJO: 
WY. Jadącemu tramwajem „10“ ul. 


Zamarstynowską w kierunku Peł: 
czyńskiej [udzie Beerowi złodziej 
skradł z ki ni spodni portfel, 


w którym znajdowało się 740 zł. 

Innym, pasażerem, okradzionym 
również w „dziesiątce“ był Rudolf 
Seidman (pl. Teodora 2), któremu 
zabrano z kieszeni 100 zł. 

(—) ZAGINIONY. W dniu 12 
bm. z domu przy ul. Stawowej 1o 
godz. 10 wiecz. wyszedł w niewia- 
domym kierunku 20-letni Salomon 
Singer, który dotychczas nie wrócił. 
O zaginięciu Singera zawiadomiła 
policje jego siostra. 

(~) BÓJKA W RYNKU. Na 
placu targowym w rynku jakiś nies 
znany osobnik pobił krawczynię Pau 
line Malik (Zacharowskiego 19), 
którą karetka Pogotowia Ratunko* 
wego przewiozła do Szpitala Powsz. 

(—) WYPADEK SAMOCHO- 
DOWY. Na przechodzącego ul. 
Stryjska N. Śliwińskiego wpadł sa- 
mechód ciężarowy firmy „Hartwig“. 
Śliwińskiego, który uległ ogólnym 
obrażeniom, przewieziono do Szpi+ 
tala Powszechnego. 


Przyjechaśi do NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO” 


Hr Dunin-Karwicki Józef, wł. dóbr — 

Wlodzimierz, przem. 

-Pawlowski Jan, wł 

ôb Zawadzka-Ochocka 

Irena, ziemianka — Białobożnica, Klein 
yi mysl, — Warszawa. Dr Kraszew- 
ierz, lekarz — Kleck (Nieśwież). 

brodzki Leopold, radca Min. 


5 gran. — Warszawa. Nitecki Henryk, 
major — Warszawa. Kı ski Michał, kus 
piec — Poznań. Laskow Jan, dyr. gimn. 
— Łuck. Zwoliński Gerard, przemysł. — 
Warszawa. Pikosz Wojciech, dyrektor — 
Warszawa. Tartakower Arie, inż. — Kra- 
ków. Berak Stanislaw, kapitan — Warsza- 
wa. -Pieczatkowski Władysław, dyr. KKO; 
— Rzeszów. Hellwig Maria, pryw. — War- 
szawa. Dr Wąsowicz Stanisław, lekarz — 
Warszawa, Gylstowski Stefan, 
szawa, Starczewska Michalina, ki 
„ Dr Ziarnecki Ignacy, adwokat 
Bałachowski Marian, agronom 
róbka. Wilk Maksymilian, zarząd- 
| ca dóbr — Budzanów. Sienkiewicz Stani- 
| sław, dziennika Warszawa. Dr Toma. 
szewski Adam, na ydz. Prok. Gener. 
— Warszawa. howski Czesław, wł. 
dóbr —  Znosi Zaniewska Walentyna: 
na majora — Warszawa, Dr Frauenglas 
arian. adwokat — Kraków. Dr Parczew» 


Walenty, adwokat — Wilno. Łukasie- 
Feliks, urzędnik — Warszawa. Ma- 
— Nadwóma. Lerscher Pa- 


"Warszawa. — Jadnyk Edward, 
Warszawa. Stafiej Jan, kapt — 


Warszawa, 


"WZNOWIONE LOTNICTWO 
- "WZMOŻONĄ 

f | POTĘGĄ 

| |POLSKI 


| ocacod 
4. Cerkiew św. Jura (pl. Jura). 
3. Wołoska Cerkiew z kaplicą 
Trzech Króli (ul. Ruska). 
6. Bożnica „Złotej Róż 
<harska, 


‘Str. 12 


Nie demokracja, lecz kontrolowana a dyktatura 


STOCA USTROJU POMTVCZHEGO ANGL 


Rola i znaczenie Anglii w wielkiej 
g politycznej, toczącej się obecnie w 
juropie, jest tak wielka, że zarówno 
postawa Anglii, jak i decyzje, przez nią 
podejmowane, budzą coraz większe zas 
interesowanie nie tylko rządów i t. zw. 
sfer politycznych, ale również i najszer 
szych odłamów społeczeństwa. 

Z niesłabnącą uwagą śledzi też cała 
opinia publiczna świata każdy przejaw 
nastrojów, nurtujących rząd i parlaz 
ment angielski, cytuje dokładnie wypo 
wiedzi wielkich organów prasowych 
nad Tamizą. z 
A Zwłaszcza, że w odczuwaniu po» 

'wszechnym istnieje — jeśli chodzi o 
Anglię — niemal pewność, że wielkie 
ło imperium nie daje się tak łatwo zbyć 
mającymi gdzie indziej walor „slogana< 
mi“ politycznymi, jak „demokracja“ 
tzy „totalizm“, „parlamentaryzm“ czy 
„absolutyzm“ itd. 

Mówi się np. że Anglia należy do 

„wielkich demokracji”, ale przecież 

dobrze się wie, że takie uproszczeż 

nie nie odpowiada angielskiej rzez 
czywistości. 
Mówi się o angielskiej „monarchii kon 
stytucyjnej”, ale zarazem wie się, że 
i ten monarchizm i ta konstytucyjność 
mają specjalne angielskie zabarwienie, 
różniące je od stercotypowych pojęć. 

To też bardzo pożyteczną jest naj- 
nowsza publikacja, która naświetla szcz 
teg zagadnień, dotyczących „„rzeczywie 
stej rzeczywistości” angielskiej, rozpra: 
sza błędne poglądy i ujawnia istotny 
stan rzeczy w kraju, który obecnie tak 
żywo interesuje. 

Niewielka — J5-stronicowa — lecz 
w zwięzłej swej formie w bardzo boz 
gatą treść obfitująca broszura, została 
właśnie wydana p. t. „Istota ustroju 
volitycznego Anglii, na tle współpracy 
polskosangielskiej". Autorem jest Xas 
wery Zaleski, wybitny — jak z tej pu- 
blikacji widać — „anglista”, 

Dopiero na tle stwierdzeń, podanych 
przez Xawerego Zaleskiego, możemy 
sobie uświadomić, jakie sprężyny dzia: 
łają w Anglii na przebieg wypadków i 
jaki jest tam mechanizm rządzenia. 

A więc przede wszystkim: 

Anglia posiada „giętką* konstytus 
cję, t. j. mogącą być zmienioną zwy 
kłą większością głosów. 

„W tym właśnie — stwierdza autor — 
należy się dopatrywać przyczyny, że 
od roku 1659 Anglia nie przechodziła 
żadnego gwałtownego wstrząsu wes 

wnętrznego”. 


Przez moje słuchawki 


DZIENNIK FOLSKT" 


poniedziałek, dnia 17 lipca 1939 r. 


Nr. 193 


Dalszą znamienną cechą politycz 
nych stosunków w Anglii jest 

wyjątkowe stanowisko, jakie zaje 

muje szef da 

„Angielski rząd i parlament (za po» 
średnictwem partii, posiadającej więke 
szość w Izbie Gmin), zależny jest cale 
kowicie od wodza (leadera) partii, do: 
chodzącej drogą wyborów do władzy. 
Leader bowiem zwycięskiej partii obej 
muje automatycznie urząd premiera i 
dzięki znakomicie zdyscyplinowanenu 
organizmowi partyjnemu de facto przej 
muje na siebie konwencjonalnie wszech 
władne atrybuty parlamentu, stając się 
do czasu przyszłych wyborów w isto: 
cie dyktatorem państwa", 

To też bardzo interesujące i niema! 
rewelacyjne jest stwierdzenie Zaleskie- 
go: 

„Pojęcie wodza w znaczeniu poli< 

tycznym („Duce”, „Führer“) nie 

powstało ani we Włoszech ani w 

Niemczech, lecz narodziło się te: 

mu kilka wieków nad brzegami Ta 

mizy, jako pojęcie leader'a", 

„Partia* angielska nie tyle różni się 
od „partii“ przeciwnej swoją ideolos 
gią, co przywiązaniem i oddaniem o+ 
sobie innego wodza. W praktyce wie 
dzimy, iż zarówno Labour Party jak i 
Partia Konserwatywna, 

gdy dochodzą do władzy, urzeczy= 

wistniają te same imperialne lub 

państwowe cele. 

Na kontynencie partie polityczne, jak 
wiemy aż nadto dobrze, nic nie mają 
wspólnego, lub przynajmniej bardzo 
mało, z interesem państwowym i są 
raczej instrumentem do wygrywania 
wąskich, klikowych lub klasowych in» 
teresów. 


| rządzi naród angielski. 


Jeszcze jedna cecha rządów angiel- 
skich: gabinet obraduje i pracuje w 
warunkach ściśle konspiracyjnych. — 
„Anglia nie zna praktyk parlamentare 
nych, które kilka lat temu nosiły u 
nas miano „wyłuskiwania" przez sejm 
ministrów z gabinetu; zaatakowanie 
każdego ministra jest w Anglii równo- 
znaczne z zaatakowaniem premiera". 

A t. zw. opozycja? 

„Decydująca rola obozu rządowe- 

go sprawia, że parlamentarne wys 

stąpienia obozu opozycyjnego nie 

mają w Anglii w skutkach swych 

większego znaczenia, niż podobne 
wystąpienia prasowe..." 

Jakże zdefiniować więc ten ustrój 
polityczny, jaki urobił się w ciągu wies 
ków w Anglii? Powiada autor: „Nie 
jest to, jak niektórzy mylnie rozumu- 
ja, ustrój państwowy oparty na kiero- 
wanej demokracji (demokracji czyli 
rządów ludowych, stricto sensu, w Ane 
glii nigdy nie było i nie ma), lecz 

kontrolowana przez społeczeństwo 

dyktatura' 

Podaliśmy kilka tych fragmentów z 
nader interesującego wykładu, zaware 
tego w publikacji p. Xawerego Zale: 
skiego. Jest ich oczywiście więcej, obej 
mujących różne działy į dziedziny ży- 
cia publicznego w Anglii. 

| Trzeba tę publikację przeczytać i zae 
warte w niej tezy przemyśleć, Bo przes 
cież dochodzą nas wciąż wiadomości 
z Anglii, interesujemy się żywo jej zaz 
miarami i postanowieniami. A zrozu- 
mieć je możemy tylko wtedy, gdy po- 
znamy ów specyficzny, a od kontynen 
talnego wielce różny ustrój, jakim się 


K. O. 


ZE SPORTU 


Obóz Alexa Jamesa nokonał P. Z. L. 8:0 


W piątek reprezentacja 
skiego Alexa Jamesa na Bielanach rozegrała 
mecz treningowy z drużynę PZL. ze stołe- 
cznej Ligi okręgowej. Mecz zakończył się 
łatwym zwycięstwem drużyny obozu w sto- 
sunku 8:5 6:0). 


Zawody odbyły się na boisku do hokeja 
na trawie. ponieważ boisko piłkarskie w À- 
kademii WF. znajduje się w złym stanie. Zas 
wody wykazały miażdżącą przewagę obozu. 
PZL. walczył o zwycięstwo zaledwie przez 
pierwsze 20 minut, później nie mógł wytrzy* 
mać tempa gry i został zepchnięty jedynie 
do obrony. 


W drużynie Sz która starała się grać 
według wskazówek Alexa Jamesa, szwanko- 
wała jeszcze gra pozycyjna. Atak rzadko 
cofał się, a obrońcy nie posuwali się na- 
przód, gdy gra toczyła sie pod bramką prze- 


Pozycje literackie 


iwowskiej 


Jest jakiś szczególny urok w audy- | 
cjach, które czerpią temat i materiał z 
dawnego życia Lwowa. Ożywają w 
nich postacie niegdyś bardzo aktywne 
i'popularne, a dziś zapomniane, przyć 
chodzą na chwilę do głosu hasła prze- 
brzmiałe, tyle ongi budzące nam 
ści, zapału lub zawiści. Wskrzes 
„największą złudą prawdy moż: 
"mikrofon. 

O taką audycję pokusił się dr Wło- 
dzimierz Lewik, odtwarzając w „Kas 
barecie literackim" sylwetkę błyskotli< 
wego satyryka lwowskiego, Chochli- 
ka-Zagórskiego. Miał ten poeta, obda- 
rzony niezwykłym wdziękiem stylu, 
dwa oblicza: melancholijną twarz 
smutnego barda — i wykrzywione gry 
masem rysy satyra, Umiał smętnie śpie 
wać o Śmierci i miłości — į z pijacką 
ironią i humorem wymyślać księżycoś 
wi („Rozmowa pijaka z księżycem“). 
Obie te cechy Chochlika: liryzm i sa: 
tvra. znalazły należyty wyraz w sym= 


je z 
tylko 


rozgłośni 


patycznej audycji Lewika, chociaż mo: 
że należało się więcej miejsca satyrze, 
czego domagał się tak tytuł „Kabaret 
literacki“, jak i charakter twórczości 
poety. 

Prelegent  rozporządza doskona!: 
dykcją i miłym głosem, a recytatorzy 
(artyści teatru: Maria Zbierzowska, 
Klecki, oraz Bronisław Ekkert) posta- 
wili audycję, opraccwaną bardzo inte< 
resująco, na prawdziwie artystycznym 
poziomie. 


W dziale felietonów zbiegły się we 
środę dwa odczyty, które zahaczając 
chwilami o pokrewne tematy, wzajem- 
nie się uzupełniały. Dr Marian Pro- 
miński mówił 
cji w dzisiejszej powi ; za rzeczy: 
wistość uważa autor nie realizm, w 
przeciwieństwie do fantazji i utopii, 
jak mógłby słuchacz sądzić — ale 
prawdę, czerpaną ze zdarzeń rzeczywi» 
stych fikcją zaś nazywa powieść opar- 


obozu pilkar: f.ciwną. 


Braki wykazywała również gra 
skrzydłami. Mimo tego na drużynie znać 
duży wpływ trencra angielskiego i od os 
statniego meczu widoczne są duże postępy. 

W zespole obozu wyróżnili się: Gendera, 
Młynarek i Pytel w ataku, oraz Jabłoński, a 
w PZL. bramkarz, napastnik i 
prawoskrzydłowy, 


SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI 
NA ŁUCZNICZE MISTRZOSTWA. 
ŚWIATA 


[| 


Migawki 5 
Sacha Guitry 


Może się ożenił a może nie, Jedne 
gazety podają, że już mieszka z tą 
czwarfą a inne, że już nie mieszka ztą 
trzecią a jeszcze nie z czwarłą. Spra 
wa jest szalenie skomplikowana, E 
mniej więcej jak wszystkie -filmy, . da 
których sam układa scenariusz, ` które 
sam reżyseruje i w których gra zawsze 
ze swą żoną. Którą? Aktualną. W jed- 
nym filmie dziesięć razy zmienia rolę. 
Jest królem, żebrakiem, kardynałem, 
szpiegiem, człowiekiem XX=go, XVIII, 
Xlil-ego wieku. Zmienia role jak żony. 

Żony jak role. 

Podobno wziął teraz ślub w kościele. 
Wyłania się więc pyfanie, gdzie wziąi 
trzy poprzednie. Pytanie, oczywiście, 
ważne dla tych, dla których ta sensacja 
jest interesujaca. z 

Sacha Guitry... 

‘Aktor i z krwi i z kościi po mieczu 
Caly królewski ród świetnych aktordn 
żyje w jego ruchach, spojrzeniach, mi. 
mice, dykcji; jego mowa jest jakby ilus 
stracją muzyczną dla filmów, które two 
rzy; słysząc go, ma się wrażenie, że to 
płyną tony, nie słowa, patrząc naekran, 
zapomina się o tym, że ma się przed 
sobą tylko fotografie, $ 

Wiadomości o jego ślubach przyj: 
mują ludzie różnie; z pobłażaniem, nie 
dowierzaniem, śmiechem, oburzeniem. 
Mniejsza z tym. 

O jednym nie wolno zapominać. 

Gdy Sacha Guitry się żeni — to zna 
czy, że wkrótce zobaczymy nowy jego 
film i nowa w nim. a napewno utalens 
towana artystkę. Bo Sacha Guitry ma 
taki chwalebny zwyczaj, że z każdej 
Swej żony robi artystkę i pokazuje ją 
światu, jaktv chciał powiedzieć: 

„popatrzcie, podziwiajcie... I czy mia: 
łem nie ożenić się z tak pięknym, zdols 
nym, uroczym, młodym stworzeniem?" 

Pewnie. że miał się ożenić. Zwłasze 
cza jeśli chce kręcić nowy film, na któż 
ty czekamy. 
n 


szawa). Guzianka (Poznaż) i Dubajowa 
(Lwów). 

Panowie: Sienkiewicz (Pińsk), Szczępa: 
niak (Poznań), Majewski (Bydgoszcz) i Fi- 
lip (Lwów). 

TRZYMIESIĘCZNA DYSKWALIFI- 
KACJA ZA BRUTALNĄ GRĘ 

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN. uke 
rał piłkarza Strzelca z Górki Bienia Kazi 
mierza trzymiesięczną dyskwalifikacją za 
rozmyślne pares przeciwnika na meczy 
z Junakiem o wejście do Ligi. 


|| Tace Gie BoE: w: FINAŁOWE ZAWODY PIŁKARSKIE 
| gara aminta odida się Odo w dniach od O MISTRZOSTWO VT. OKRĘGU |, 
30 lipca do 6 sierpnia br. — Do tych mi- ZW. WKS, 
strzostw zgłosiło się dotychczas 11 państw. | W niedzielę dnia 16 lipca $r. o godz, 16% 
Polski Zw. łuczników wysyła na mistrzo- | na boisku „Cytadela“ odbędą się finsłowe 
stwa Świata reprezentację męską i kobiecą. | zawody piłkarskie o -mistrzostwo VI. Okrę- 
Skład reprezentacji ustalono nast.: gu Związku WKS. pomiędzy \ nSienia- 
Panie: Spychajowa, Szczecińska (War. | wa“ Brzeżany a WCKS. > Ą 
E 
tą na t. zw. całkowitej fabulacji, czyli ; lieton „Prawdy skryte w. p > 


historii zmyślonej, choćby przedstawio 
na była realistycznie. 

Prelegent stawia wyżej pod wzgle- 
dem artystycznym utwór, mający za 
podstawę życiowe doświadczenie i 
stwierdza, ze nawet powieść oparta 
wyłącznie na fantazji musi mieć źró+ 
dło w faktach i typach realnych. Od 
sposobu ich stylizacji zależy wartość 
artystyczna utworu. Rzecz cpracowa- 
ną w sposób naukowy, przedstawił 
prelegent w sposób zajmujący i przy- 
stępny, toteż felieton zaliczyć 
należy do pozycyj wybitnie dos 
datnich w programie lwowskiej 
rozgłośni, chociaż trudno zgos 
dzić się z zapatrywaniem, że po» 
stęp nauki fizjologii i psychologii ode 
słonił już całkowicie tajemnicę wnę- 
trza ludzkiej duszy, że człowiek jest 
niemal... „robotem“, wykonującym gs 
sty przewidziane przez teorię o ukła< 
dzie nerwowym i systemy psycholo- 
giczne. Mimo wszystko pozostaje on 
wciąż tajemnicą — często nawet dla 
samego siebie... 

Odczytany z teki pośmiertnej ś. p. 
Marii Hausnerowej, niedawno zga: 
przedwcześnie literatki lwowskiej, 


fe- 


głęocko ujętym rozważaniem ` 7 
mat, czy baśnie opowiadane ditelo 
mają rację bytu i jakąś podstawę w. 
życiowej prawdzie. Autorka doszła do 
wniosku, że bajki są prawie zawsze 
alegoriami i zawierają prawdę o duszy 
ludzkiej, ukrytą w fantastycznych sym 
bolach, a zasadniczą ich linią bywa 
zazwyczaj wiara w sprawiedliwość i 
błogosławieństwo dobrego ezynu. 
Przeprowadziła autorka Śtrafne wyja 
Śnienie legendy o kwiecie paproci, 
stwierdzając, że warunki jego znalezie« 
nia tłumaczą cały proces psychiczny 
jaźni wielkich władców i mocarzy du 
cha. 

Wspomnijmy . jeszcze o pieknie uje 
tej pogadance Jerzego Andrzejewskie: 
go, który w „Przeglądzie kultural- 
nym“ omówił wydaną niedawno An* 
tologię współczesnej poezji polskiej w 
opracowaniu Ludwika Fryde'go i An: 
toniego: Andrzejewskiego, kwalifiku: 
jac ja jako dzieło oddające najwierniej 
dorobek ostatniego dwudziestolecia 
poezji polskiej — a mieć będziemy 
przegląd dodatnio zapisanego tygo 
dpia literackiego naszej rozgłośni. 


Asir, 
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Tytuł przy tytule, przy tytule tytuł 
A przy tym tytule, jeszcze jeden tytuł 


5 z 
Peot DrAilany Pic 
DYREKTOR 
KYRSóW WAKACYJNYCH 
Re BIENIA DOBREGO 

WRAŁENIA 


O tym doktorze, który wezwany te 
lefonicznie do pacjenta i zatytułowa: 
ny „panem doktorem”, odpowiedział 
z wściekłością: „nie jestem doktorem, 
jestem profesorem* — słyszeliście już 
na- pewno, Cały Lwów powtarza o- 
becnie ten kawał, dziękując. siłom wyż- 
szym, że obdarzyły naturę ludzką 
Śmiesznostkami i przywiązaniem do 
małostek. Bo, pomyślcie, jakby to by 
ło nudno, gdyby w naturze ludzkiej 
wszystko było wielkie 1 poważne i 
koniecznie nie śmieszne: nieszczęsny 
byłby los humorystów o ile takowi 
w ogóle istnieli by wtedy. Już nie chos 
dzi o marny zarobek takich humory* 
stów, ale o satysfakcję moralną, jaką 
daje im na pewno podglądanie i for- 
mułowanie na wesoło tego, co w lus 
dziach małe, głupie, nudne, płaskie, 
durne albo zgoła idiotyczne. 

Jak na przykład ta galicyjska ma: 
nia: tytułomania. 

Siedzisz w kawiarni i gdy słuch. 
rozmów  kawiacnianych gości, 
włosy jeżą się na głowie z przerażeni 
Panie doktorze”, „profesorze", „dy- 
rektorze", 


„prezesie”, „kierowni- 
ku", „inspekti ý „Sckretarzu” 
„redaktorze” — sł c te tytuły, któ: 


re mówiący wyrzucają z siebie jak woz 
jenne zawołania, na próżno łamiesz $9- 
bie głowę nad tym, dlaczego tak mar- 
two we Lwowie, jeśli w jednej ka- 
wiarni gromadzi się taka masa preze 
sów i dyrektorów od przemysłu, rez 


daktorów od prasy, profesorów 
nauki: i doktorów od wszystki 
Ba... więcej w tym tytułomanii 


prawdziwie i z 
ści danego osobni tytułów. 
tór" "nie jest jeszcze doktorem, 
magistrem, „profesor 
lem gimn.alboi 


Właściciel.. dóbr 
ziemskich 


Prasa donosi, że z powodu wielkiego napływu letników 
miejsca na plażach są rezerwowane 


-O tytułach na serio 


— 


LOT 
SZERekoTodo nA 
ILAS 


dnie na rok władzę kierownika kursów 
wakacyjnych: albo kolonii, „prezes* 
był ‘kiedyś założycielem, jedynym 
członkiem i zarządem Towarzystwą 
Popierania Żyłek w Marmurze,  „re- 
daktor* napisał dziesięć lat temu nos 
tatkę -o niedostatecznym oświetleniu 
ulicy. Z., „inspektor“ nigdy w życiu 
nie był-na żadnej inspekcji, natomiast 
raz przyłapał swoją żonę, jak to mó: 
wią, na trawce — stąd; inspekcja... 
Inteligencja zawodowa i bezrobotna 
z właściwą Lwowianom żywością intes 


lektualną trudziła się tak długo myśle. 


niem aż wymyśliła tysiące tytułów dla 
nieistniejących zawodów. A co tytuł — 
to szlachetniejszy, waż y, odpor 
wiedzialniejszy. Tym ważniejszy iz tym 
większym  dostojeństwem obnoszony, 
gdy go dzięki mężowi nosi kobieta. 


Doktorowe od nieistniejących dokto» |. 


rów i dyrektorowe od problematycz: 
nych dyrektorów — to, lekko mówiąc 
— pierwsza plaga Lwowa. Te tytuły 
zastępują starszym, zwłaszcza, babom 
i łaane ciało į wdzięk i rozum w gło- 
wie. 

Jak tej pladze zaradzić? |Jak znisz- 
é tytułomanię? Kwitnie ona wszę« 
dzie: w domu prywatnym, w lokalu 
publicznym, na plaży, w biurze, na let- 
nisku, w publicz: 
w sercach skromnych pesymizm i brak 
wiary wr ludzki. W jaki spo- 
sób zabezpieczyć uszy przed tym tytu- 
łowym nudziarstwem? 


Zastanówmy się: a rozważyWszy za- 
równo ten felietonik jak i dobrze oglą< 
ysunki dojdziemy do pr: 

jedynym sposobem na z 
ie tytułomanii jest — nie tytuło= 
wzajemnie, gay tytuły są niee 
iwe albo w danej rozmowie cią 
gle wymienianie ich zbyteczne, 


ch ustępach, siejąc” 


;DYDEKCJĄ | 
dzaj 


Dyrektor i założyciel 
-„noaj_na noge“ 
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Z Niska 
——— 


Budowa kościoła w powiecie niżańskim 


Dziwne to, ale prawdziwe, że w ser- 
cu Polski, o kilkanaście załedwie ki- 
lometrów od Stalowej Woli, — wśród 
morza zażartych tutejszych „Mazurów 
znajduje się wysepka grekatolików, 
zgrupowana w wioskach Szyperki, Bor 
ki i Dąbrówka powiatu Nisko, w ilo- 
ści około 700 dusz. Mają oni swoją 
cerkiew, parafię i wykonują swe prak- 
tyki religijne po polsku, bo języka ru- 
skiego nie znają. Ale w tych wioskach 
mieszkają także Polacy (rz.katol.) w 
liczbie. 1230 dusz, którzy nie mając ko- 
$cioła na miejscu zmuszeni są z powo» 
du znacznej odległości od swej świą- 
tyni wykonywać swe obowiązki reli» 
gijne w cerkwi, a w nagłych wypad: 
kach korzystać ze chrztu, ślubu i in- 
nych Skramentów św. udzielanych im 
przez parocha. 

Celem umożliwienia 
skiej wykonywania praktyk religij- 
nych w kościele swego obrządku — 
Zarząd Pow. Zw. Rezerwistów — 
przystąpił wiosną br. do budowy ko» 
ścioła we wiosce Dąbrówka. 

Żawiązał się już Komitet z preze: 
sem Zarządu Z. R. na czele, który raż- 
nie przystąpił do pracy, — uprosiw- 
na -swego protektora prezesa 
Wojew.. Sekretariatu S. P, O. O. S, 
gen. Wieczorkiewicza, 

Onegdaj Z. R. obchodził pierwszą 
uroczystość w Dąbrówce, a to poświę: 
cenie krzyża na wzgórzu, gdzie ma 
stanąć kościół 'rzym.ekatol. pod wezwa 
niem św. Teresy z Lisieux. — Poświę: 


ludności pol- 


Z Pi 


Likwidacja strajku 
w cegielniach 

w Przemyślu wybuchł strajk stry* 
charzy w cegielniach, który został jed- 
nak szybko zlikwidowany dzięki pods 
pisaniu przez właścicieli cegielń, obec- 
nie czynnych, układu zbiorowego w 
Inspektoracie Pracy: < 


*zemuśla 


Ze Sniatyna 
 Zabłotów robi porządki 


Zabłotów, miasteczko w powiecie 
Śniatyńskim położone, słynące do nie- 
dawna z brudów.i wielkich nieporząd: 
ków zmienia obecnie z każdym dniem 
swe dotychczasowe oblicze. W dale 
szym ciągu realizuje zapoczątkowaną 
w ub. roku rozbudowę. miasta. Pos 
wstało tu szęreg nowych  inwestycyj 
uporządkowano plac targowy w Ryn- 
ku, oraz przystąpiono do uporządko* 
wania bezużytecznych terenów gmins 
nych wzdłuż ulic, zakładając na nich 
nowoczesne zadrzewione ogródki. 

UWporządkowano jezdnie, oraz wyż 
Budowano na szeregu ulic, nowe chodź 
niki i zaprowadzono lepsze oświetle- 
nie, a-dla należytego skrapiania ulic 
zakupiono motopompy. 


Z Przeworska 
„DZ 


cenia dokonał kapelan Z. R. ks. Wie- 
lobób Tadeusz, przy udziale około 800 
osób ludności okolicznych wiosek. Po 
patriotycznym kazaniu wygłoszonym 
przez ks. kapelana, odśpiewano „Boze 
coś Polskę". Następnie okolicznościc: 
we przemówienie wygłosił kierownik 
szkoły Świętoniawski Stanisław, 

Po oddaniu hołdu Wodzowi Narog 
du — prezes pow. mjr Skulski odebrał 
od rezerwistów ślubowanie i w króte 
kich, a mocnych słowach wezwał 
czestników uroczystości do wzm 
nia wysiłków dla obrony Państwa. 

Odśpiewanie Hymnu narodowego i 
defilada Kół Z. R. z Jarocina, Szypee 
rek, Borek, Dąbrówki i Ulanowa za 
kończyły część oficjalną uroczystości. 


Ze Stanisławowa 


Z Tarnovola 


Z życia Związku Peowiaków 


W dniu 2 lipca 1939 r. odbył się w 
Tarnopolu Zwyczajny Zjazd Koła 
Związku Peowiaków w obecności 130 
członków, Zebranie zagaił komisarz 
Okręgu ob. Piotr Raczyński odczytae 
niem aktualnych wyjątków pism Mar= 
szałka Piłsudskiego, po czym Zjazd 
wybrał na przewodniczącego Zjazdu 
ob. prof. Bolesława Janickiego, na as 
sesorów ob. Wróbla Wiktora, senatet 
ra R. P. i kpt. Domaradzkiego Stefana, 
a na sekretarza ob. Szlagora Mariana, 

Po poświęceniu kilku słów pamięci 
zmarłych członków Koła i złożeniu 
sprawozdania z dotychczasowej dzia- 
łalności, przystąpiono do wyboru Za- 
rządu Koła. Przewodniczący Zjazdu 
odczytał zgłoszoną listę Zarządu Koła, 


Bieg szłafeł po ziemi stanisławowskiej 


Celem upamiętnienia wiekopomne- 
go Czynu Legionowego organizuje 
Związek Strzelecki szereg uroczystości 
między innymi bieg sztafet do histo- 
rycznych Oleandrów. 

Również i Związek Strzelecki Podz 
okręgu Stanisławowskiego bierze ży= 
wy udział w przygotowaniach do uro- 
czystego obchodu wymarszu  I-szzj 
Kompanii Kadrowej. 

Święto to stanie się na kresach po- 
łudniowo - wschodnich wielką manifes 
stacją całego społeczeństwa. 

Wyrazicielem sprawności fizycznej, 
dyscypliny i gotowości będą biegi szta 
fet, które rozpoczną się w dwa dni 
przed właściwym świętem. 

Bieg sztafet przeprowadzony zosta» 
nie systemem zmiennym, tz. zmiąna 
co 1 km wzgl. 2 km, tak ażeby mogła 


wziąć w nich udział jak największa 
ilość organizacyj. 

Trasa biegu rozłożona zostałą na 
cztery etapy i bierze swój początek z 
historycznej Przełęczy  Legionowzj, 
skąd prowadzi do Rosulnej, Rożniato+ 
wa, Bolechowa i do Latynki jako osta+ 
tniego etapu biegu sztafet po Ziemi 
Stanisławowskiej. Tu sztafety zosta- 
ną przekazane oddziałom Z. S. OK. X., 
które dalej poniosą sztafety po swojej 
ziemi, 

Jak się dowiadujemy we wszystkich 
uroczystościach w pogranicznych miej- 
scowościach wezmą udział nasi niz- 
dawno odzyskani sąsiedzi, Węgrzy, co 
będzie wielką manifestacją uczuć 
dwóch bratnich narodów, dla wspól- 
nej idei braterstwa broni polsko<wę: 


gierskiej. ©) 


Z Glinian 


Ofiarny trud kilku ludzi stworzył 
na wsi piękne dz:eło 


(a) Z prawdziwym uznaniem pods 
kreślić należy, iż w dzisiejszych czas 
sach praca religijna, kulturalnosoświae , 
towa, gospodarcza na terenie Glinian 1 
najbliższej okolicy tętni pełnym ryt- 
mem. Jednym z pięknych dzieł, które 
w tych dniach oddane zostanie uży- 
teczności publicznej, jest murowany kə 
ściółek we wsi Rozworzany, odległej o 
l km od Glinian i stanowiącej wla- 
sność Alfreda hr. Potockiego, Inicjaty* 
wę budowy kościoła w. Rozworzanach 
rzucił przed dwoma laty p. Ludwik 
Stein, kierownik miejsccwej szkoły, 
Obrońca Lwowa i znany działacz spo” 
łeczny. Od tej chwili obok niego du- 
szą całej tej wzniosłej akcji stał się p. 
Jan Antonowicz, zarządca dóbr, nie- 
znużony i ofiarny opiekun budowy 
kościoła, który już z daleka widnieje 
ponad zagrodami Rozworzan. Właście 
ciel wsi ofiarował grunt pod budowę. 


Wystawa -rolniczo-handlowa 
pod Stalową Wolą 


Staraniem O. T. R. w Pysznicy pod 
Stalową Wolą zorganizowana zostala 
Wystawa rólnicza hodowli bydła raz 
sowego, które w r. ub. przydzielone 
zostało kilku miejscowym włościanom. 
M. in. sprowadzono na Wystawę 3 


sztuki bydła rasy czysto polskiej jaka 
okazy. W ramach Wystawy urządzane 
są liczne pogadanki z zakresu hoz 
dowli. Hodowcom=uczestnikom W'ye 
stawy rozdano (KE premii. 


Cudowne ocalenie szofera 


Szofer dyrektora lasów ordynacji 
przeworskiej w Zmyłówce, będąc w 
stanie podchmielonym, jechał z nad- 
mierną szybkością po ulicach miasta 
Przeworska. W pewnej chwili szofer 
Szczygieł stracił panowanie nad kies 


rownicą i wóz z całym impetem wpadł 
na słup sieci elektrycznej, Słup runął i 
zawisnął na przewodach elektrycznych, 
a limuzyna została rozbita. Dziwnym 
trafem, szoferowi nic się nie stało. Zo- 


| stał jednak osadzony w areszcie, 


Administracja jego dóbr w  Kurowi* 
cach, dzięki której niedawno stanął 
przepiękny tamtejszy kościół, pozosta: 
jaca pod kierunkiem zaszczytnie w -ca* 
łej okolicy znanego pełnomocnika, p. 
Kosielskiego, nie szczędziła dla bud 
wy kościoła w Rozworzanach kamies 
nia, cegieł i materiału drzewnego i gdy 
sprawę budowy poparł p. Franciszek 
Mikrowicz, starosta w Przemyślanach, 
oraz inż. Tadeusz Trzcieniecki, wójt 
gminy — budowa kościoła dobiegła 
kresu. Komitet budowy, w skład któe 
rego wchodziło również kilku miejszo- 
wych gospodarzy, zapowiada w naj- 
bliższym czasie poświęcenie świątyni, 
dźwigniętej ofiarnym trudem wymie< 
nionych powyżej działaczy. 


Z Przemyślan 


wiecie przemyślańskim, w pobliżu Gii- 
nian, jest pierwszą, która wzniosła na 
swym terenie kąpielisko ludowe, po- 
mieszczone w murowanym, obszernym 
budynku, urządzonym według nowo 
czesnych wymogów, stawianych tego 
rodzaju zakładom. Łaźnia ta ludowa 
powstała przeae wszystkim dzięki inie 
cjatywie i. zabiegom inż, Tadeusza 
Trzcienieckiego, wójta gminy Glinia* 
ny, niezwykle zapobiegliwego jej włoż 
darza., Współdziałali z nim w tej mies 
rze miejscowy kierownik szkoły, Leoz 
pold Cichoń i sołtys Włądysław O- 
brembalski. 


NOWE NASILENIE PRYSZCZYCY 
(a) Pryszczyca, która w okresie zie 


mowym i wiosennym zdawała sig ną 


którą Zjazd przyjął przez aklamację 
wśród długotrwałych szczerych oklar 
sków. W skład nowo wybranego Za» 
rządu weszli: prczes ob. Raczyński 
Piotr, członkowie Zarządu: Caldiera- 
ro Dominik, Cyurkovich Feliks, Janis- 
ki Bolesław, Kamiński Antoni, Szlagor 
Marian, zast. ob. Brożyna Józef į Hus 
bicki Władysław. Po wyborach Zas 
rządu przystąpiono do obrad nad dale 
szymi punktami porządku dziennego i 
po dłuższej dyskusji uchwalono prelis 
minarz budżetowy, program prac, res 
zolucje o charakterze gospodarczym, 
oraz depesze  hołdownicze do Pana 
Prezydenta R. P., Marszałka Rydza» 
Śmigłego, Premiera Składkowskiego, 
prezesa Zarządu Głównego Związki 


Peowiaków ministra  Kościałkowskie: 
go. 
Odśpiewaniem Roty zakończono 
Zjazd, 
. ko s 


ZBIÓRKA PUBLICZNA P. T. O. 
K. W TARNOPOLU. Zarząd Oddzia 
łu P. T. O. K. urządził zbiórkę publicz 
ną na cele Towarzystwa. W zbiórce tej 
ofiarowały swą pomoc członkinie Z, 
H. Pa Z. S, oraz członkowie Z. P. 
FEE 

Z powyższej zbiórki uzyskano kw 
tę zł. 9454, którą w całości przeznącze 
no na półkolonię dla dzieci robotni 
ków. 


Nominacje w okręgu 
tarnopolskim OZN 
Przewodniczący Okręgu Tarnopol. 
skiego OZN powołał: p. Jędrzejczaka 
Jana na stanowisko przewodniczącego 
Oddziału OZN w Sinkowie pow. za» 
leszczycki; p. Sierocińskiego Jana na 
stanowisko przewodniczącego  Oddzia: 
łu OZN w Uhryńkowcach pow. za- 
p. Jana Wisłockiego, urzęd- 
Powiat. w Zborowie na 
stanowisko sekretarza Obwodu OZN 
w Zborowie; p. Stanisława Szyję u 
rzędnika Starostwa Powiat, na stano» 
wisko skarbnika Obwodu. OZN w 
Tarnopolu. = 


Z Jaworowa 

RUCH POCZTOWY. W Agencji 
pocztowej Szutową pow. Jaworów, za- 
prowadzono służbę telefoniczną i te- 


legraficzną w ograniczonych godzinach 
dziennych 2 


Znowu utonięcie 
W czasie kąpieli w stawie w Podhaj 
cach utonął 7=letni Semen Dubas z Ha: 
licza pod Podhajcami, Zwłoki dziecka 
odnalazła jego matka 


Pierwsze kąpielisko na wsi 
„w powiecie przemyślańskim 


(a) Wieś Krzywica, położona w pos | wsi w najbliższym promieniu Gliniat 


przygasać, w ostatnim czasie wykazu- 
je nowy wzrost. Powrotna fala prysz- 
czycy objęła szereg nowych gospo: 
darstw. 


ROZWÓJ KÓŁKA ROLNICZEGO 
NA WSI. 

(a) Istniejące od szeregu lat Kółko 
Rolnicze w Rozworzanach dzięki opie- 
ce p. Ludwika Steina, kierownika 
szkoły, z rokiem każdym znaczy swój 
coraz piękniejszy” rozwój. Agendy Kół 
ka wzrosły w ostatnim czasie do tej 
granicy, iż utworzoną została filia 
sklepu, pomieszczona w domu, zaku- 
pionym od pewnego kupca żydowskie 
go, który ze wsi przeniósł sie da miar 
sta, 
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PŁASZCZE OCHRONNE 


damskie — męskle — dziecinne 


najlepsze — najtańsze — najtrwalsze 
poleca po cenach najniższych 
é 

ALLI U M odzieży ochron- 

.9 nej i sportowej 


Lwów, ulica Hetmańska 22 


(obok Miejsk. Muzeum Przemysł.) 4432 


POLAK KUPUJE U POLAKA 


FOTOGRAFICZNE 1 RADIOWE APARATY 
na dogodne raty. — najtaniej poleca 
Firma 


DARWIN RORZEMSKI 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 
Wykonuje anteny zbiorowe 


WYTWORNIA FORTEPIANOW 
PIANIN, FISHARMONII 
Szkielski 
Lwów, Ossoilńskich 10 
Tel. 287-23 
Kupno I sprzedaż Instrumentów nowych 


t (ear naprawa, po cenach 
najniższych. 2549 


r PIE NIEAEKKIIE 


damskie i męskie 


ZYGMUNT MAZURKIEWICZ 
Lwów, HETMAŃSKA 12 
Dla P. T- Urżędników dogodne spłaty 


fE KODOWE 


MEBLA 


uge 


kaflowe - emaliowane 


MILWIW 


SYKSTUSKA 30 


Do najlepszych na świecie 


zaliczane są dziś 


Fortepiany | pianina 
B. Sommerfeld 


BYDGOSZCZ — i jako najlepsze i JEDYNE 
z naszych fabrykatów zakupowane przez 
zągranicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 
Londyn), Amerykę. Francje Holandię, 
Palestynę, Ceylon i t. d. === 


WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
Ceny fabryczne. 3116 Dogodne warunki 


Ii WYNALEZIONY GAZ „8 F" 


Wyrób i Patent „Azot“ 
3 S-A. Jaworzno, tępi nie- 
* zawodnie pluskwy, owa- 
dy domowe i ich zarodki. 
Nie pozostawia 
woni! Nie uszkadza sprzę- 
tów domowych. Jednoroczna gwarancja. 
Dezynsekcje wykonuje 


„NEWEGO” zowie "tus 


: materace po zł 5, Parowe czyszczenie pierza. 


6 Wytwórnia 


żadnej | 


| 
| 
| 
I 
| 
i 
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pod gwieździsty sztandar 


Rząd amerykański podjął sondaż w 
republice Equadoru w sprawie ewen- 
tualnego wydzierżawienia lub nabycia 
grupy wysp, znanych pod nazwą Gala- 
pagos. Kwestia ta została wysunięta 
już w 1911 r., rozbiła się jednak wów= 
czas o opór rządu Equadoru, który 
nie chciał słyszeć o odstąpieniu wysp. 
Od tego czasu jednak nie jedno się 
zmienilo. Przede wszystkim stosunki 
między Stanami Zjednoczonymi i repu 
bliką znacznie się poprawiły, a poza 
tym republika Equadoru potrzebuje 


SKRZYDŁA 
LOTNICZE 


pieniędzy i pożyczka w wysokości 17 
miljon. dolarów, wzamian za wydzier< 
żawienie wysp Stanom Zjednoczonym, 
lub nawet suma 100 miljon, dolarów z 
tytułu kupna tych wysp, mogła by się 
przyczynić do pokonania odczuwa- 
nych coraz bardziej trudności finanso- 
wych. 

Znaczenia strategicznego wysp Gas 
lapagos, gdzie rząd amerykański urzą” 
dziłby swe bazy lotnicze, tłumaczyć nie 
potrzeba. Rzut oka na mapę wystar 
czy. 

EE IEPES EEA 


- PP ud 
NIOSA 
<> ZWYCIĘSTWO 


Niemy aktor przemówi 


Niemy aktor, król gustu i mimiki, 
przeciwnik mówionego filmu, Chariie 
Chaplin, przemówi. Przed dziesięciu 
dniami genialny aktor rozpoczął ną 
kręcanie nowego filmu, który jeszcze 
nieukończony, stał się przedmiotem 
sensacji i dyplomatycznych  interwen= 
WEZ ETETEN ETAT 


DICKENS ZBUDOWAŁ SCHRON 
PRZECIWGAZOWY 
W Gads Hiil znajduje się tunel, któ 
ry kazał zbudować Karol Dickens sd 
swego domu. pod szosą, wiodącą do 
Londynu. Obecnie tunel ten zamienio* 
no na schron przeciwgazowy. 
ERSP OTC TZN 
WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY == MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca -firma 


A. PIETRUSZEWSKI 


Lwów, HALICKA 20 — tel. 213-33 
Cenniki na żądanie darmo 3828 


OBRAZY — OKAZJE 


pierwszorzędnych malarzy polskich 
gwarantowane oryginały === 


Ceny niskie. Warunki dogodne. 


Włodzimierz STELMACH 
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, karnisze, szyby, lustra. 3 


ZAWIADAMIAM, 


że przeniosłem moją PRACOWNIĘ 
KRAWIECKĄ z ul. Rutowskiego 6 na 


ui. AKADEMICKĄ 18 


i polecam się nadal moim Szan. 
Klientom. 


S. GROSSMAN „s 
TEE CZEKAJ A EERO 
n 

POLECAMY : 

Miody lecznicze — Zioła lecznicze 
Wina owocowe — Grzyby i GL | 
EET EEDE E TS EE TWE E EREE s 
poleca: kołdry. koce. plędy, materace, po- 
duszki, bieliznę pościeldwą, kompletne wy- 
Firanki, story. kapy- 4219 
Ceny najniższe. Wybór wielki. 


Lwów, ul. Akademicka 18, telef, 217-56 
Lwów, Ossolińskich 13 - tel. 254-55 
i przemysłowe — Soki owocowe — 
Lwów, Chorążczyzny 5 
prawy ślubne gotowe i na zamówienie, 
Przyjmuje się kotary do przeróbki po zł. 3 


| 


cji. Tytuł filmu „Wielki dyktator*, 
treść wybitnie aktualna — jest para: 
frazą obecnych stosunków politycz- 
nych w dwóch irajach, w których rzą: 
dzą dyktatorzy: ` Hinkle i Mussemup. 
Fakt, że film ten był już przedmiotem 
zabiegów ze strony przedstawicieli dy- 
plomatów włoskich i niemieckich, mó+ 
wi nam więcej o jego treści i tendes- 
cji niż nazwiska dwóch jego bohate: 
rów, potraktowanych przez Chaplina 
ze swobodą zgoła nie licującą z powa- 
gą dyktatorów. 

PEZET OO RZE CZE CEE ZZOZ, 


Z Rudek 


Zjazd deiegatów pogotowia 

-—- gospodarczego 

W Rudkach odbyło się zebranie pre 
zesów wszystkich -organizacyj gospo- 
darczosśpołecznych pod przew. prezes 
sa Bow.. „Komitetu: Gospodarczego, 
Ant. Pasickiego, dla omówienia akcji 
pogotowia gospodarczego. Przybyło 
400 delegatów, m. in. sen. Bundzylak, 
burmistrzowie Rudek'i Komarna, wój 
towie i sołtysi, oraz starosta pow. p. 
Jerzy Sarnecki. Program akcji nakres 
ślił insp. Lwowskiej Izby Roln. Abry- 
sowski. W dyskusji podkreślono, że 
akcja musi być przeprowadzona, ceny 
zboża unormowane i że potrzebne są 
zwiększone kredyty na cele pogoto- 
wia gospodarczego. 


Spłoszone konie stratowały 
dz 'ewczynkę 
W Susułowie spłoszyły się konie, 
powożone przez małoletniego Kazimie: 
rza Białego, które najechały na 7<letnią 
Marię  Janiszyn, Konie stratowały 
dziewczynkę tak dotkliwie, iż ta na 
skutek odniesionych szeregu obrażeń, 
po upływie 10 minut zmarła, 
ZAKOŃCZENIE AKCJI POMO- 
CY ZIMOWEJ W RUDKACH. One- 
gdaj odbyło się w Rudkach komisyjne 
posiedzenie zakończenia akcji pomocy 
zimowej Powiatowego Komitetu Po- 
mocy Dzieciom i Młodzieży w roku 
1938/59. Akcją dożywiania było obję- 
ze przeciętnie 1611 dzieci į młodzie* 
Ak odzieżową było objętych 
595 dz zieci i młodzieży, higieniczną 
2110 i akcją oświatową 667.” 


Z Łańcuta 


Dobre zbiory w powiecie 
łańcuckim 
Tegoroczne -zbiory w pow. łańcuc- 
kim zapowiadają się zupełnie dobrze, 


a lepiej niż zbiory zeszłoroczne, po- 
mimo licznych szkód wyrządzonych 
przez powódź i graaobicie, jakie na- 


wiedziło powiat w roku bieżącym. 


PROGRAM 
radiowy 


NIEDZIELA, 14 LIPCA 
Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie, 
Pieśń poranna, — 7.00 Lw. „Poranek rolni: 
a) Pogadanka w opr. inż, M. Zadwór- 
nego; Muzyka popul. z płyt. — 7.50 Audy, 
cja dla wsi. — 8.00 Dziennik poranny. — 
8.15 Koncert poranny. — 9.00 Regionalna 
i Kruszwicy. — 
11.57 Sygnal 


Czerwieńskii „Kamieniołomy na Podo- 
lu: — RSA — wygłosi Jan B. Liwoczyń: 
ski. — 15.15 Muzyka obiadowa. 1445 
„Czytamy Mickiewicza", — 15.00 Lw. se 
Śni ludowe w wyk. chóru OLZA 
Stow. Młodz, w Sokolnikach po 
Ć ZRGA TRU 15.15 Lw. „Li 
: „Uniwersytet Intematowy* — nosa 
dyca w oprac. Wł. Żebrowskiego, — 15.35 
Lw. Czytanka wiejska: „Napad 
na Gdańsk", fragment z „Wiatru od mo- 
rza" — St, Żeromskiego. — 1545 Audycja 
dla młodzieży. — 16.15 Kwadrans wojsko- 
wy. — 16.30 Recital fortepianowy. — 17.00 
Audycja z Warszawy. — 17.15 „Kto odpoe 
wie?" — 1730 Podwieczorek przy mikrofow 
nie. — 19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni. 
— 1930 Lw. Program na jutro. — 19.355, ae 
„Gospoda pod Lwem": „Przez słomkę” 
rewia aktualna pióra W. B kiego. = 
20.05 Lw. Wiad. sportowe lokalne. — 20.10 
EZ dźwiękowy, Przegląd polityczny, 


a Bilsudsk jego. 


wiad, Dziennika wieczornego — Komunikat 
e T — 2.05 Lw. Zakończenie 
audycyj 
"AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Monachium. Koncert chóru „Wiener 
„Sängerknaben". 
Monachium, Koncert kameralny, 
Monachium. Koncert kameralny, 
Praga, Koncert fortepianowy Beetho- 
vena. 
Strasburg. Koncert kameralny. 


TRWAŁE LEŻAKI 


ESTETYCZNE 
POLECA 


WASZE OCZKO 


LWUW, UL. HALICKA L. A 


TELEFON 294-95 
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PONIEDZIAŁEK, 17 LIPCA 

Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie, 
Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny. — 
713 Muzyka z płyt, — 8.15 Pogadanka dla 
kupców. — 8.30 Lw, Przerwa. — 11.57 Sys 
gnał czasu i hejnał. — 12.05 Audycja połud- 
i — 1500 Lw, Muzyka rozrywkowa z 
płyt. — W przerwie około godz, 
gadanka mgr. T 
ukraińskiej". 
ce i programowe. - — 54% Lw. 


1545 Po- 


„Godzina 


najmłodszych": VI. odcinek powieści Br. 
Ostrowskiej pt, „Bohaterski miś", oraz me 
lodie i piosenki dla dzieci. 14.35 Lw. Wiad: 


gospodarcze i Giełda. — 1445 Teatr Wy- 
obraźni dla młodzi — 15.15 Fragmenty 
z baletów Ryszarda Drigo, — 15.45 Wiad. 
gospodarcze, — 15.55 Pogadanka KKO. — 
16.00 Dziennik popołudniowy. — 16.10 Po- 
gadanka aktualna. 1620 „Miniatury 
kwartetowe", 16.45 Lw. Kronika nauko- 
wa — „Biologia“ w oprac, dr. St. Kulczyń: 
skiego, prof, UJK. ze Lwowa na wsz. Rózgł. 
P. R. 17.00 Pogadanka LOPP. ~- 


Lw. Aktualna pogadanka sportowa, — 18.00 


Recital śpiewaczy. — 1825 Koncert soli 
stów: Wykonawcy: A. Schmar — wiolon- 
czela, E. Towarnicki — flet. — 1900 Aud. 
żołnierska. — 19.30 Przy wieczerzy — kon- 
cert ro: kowy. — 20.15 Rezerwa. — 20.25 
icza w opr. Wł. Góra- 
2055 Lw. Wiad, sportowe lo- 
20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. 
zne, Wiad, sportowe. — 2100 
Sławne kencerty: „Pierwszy koncert Liszta 
w Paryżu" — au 
cha mocy i chwai ły 
miwódi!: o 


Komunikat lea my >= 
Zakończenie audycyj, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Sofia. „Cavalleria Rusticana" 
ta Mascagniego. 

Bruksela franc, Koncert symfoniczny. 
Rzym. „Jarmark w Soroczyńsku'* 
opera Mussorgskiego. 
Monachium. Utwory R. Straussa, 
Poste-Parisien. Koncert symfoniczny 
z płyt. 


19.15 — ope- 
20.00. 
21.00 < 
2115 
22.00 


— ae 


„DZIENNIK POLSKI" 


£ Lody PINGWIN kup — bo warto. À 


[Sprzedaż] 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie, Ja- 
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku- 
shenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy mas 
szyn. Upraszamy o ogląd- 
nięcie: naszej wytwórni, su- 
szarni i'tapicerni. Meble na 
spłaty bez weksli! 4121 


BIBLIOTECZKA 
Sledermayerowska, szafa na 
włupkach, kapitele jońskie, 
biurko, sprzeda okazyjnie 
Stolarnia, Turecka jeden. 
12253 


NOŻE DO GOLENIA: 


Eclipse, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, Hardhead, 
Mem, Monolit, Polonus, 


Polonia, Rapid b. b., Swing 


Toledo — Mydła i kremy 
do golenia, ałuny i wody 
kolońskie, Pendzle do go- 
lenia A. PAWLIK, Perfu» 


meria, Lwów, Hetmańska 6, 
tel. 108-60. - 4039 


RIBLIOTEKA 
mahoniowa! Salonik! Szafa 
antyk!!! Krzesłal Kilimy! 
Kredensl Sprzeda: „Dom 
Uniwersalny* Drzewińskiego, 
Rynek, numer ewy Te- 
lefon 285-48. 2268 


SPRZEDAJEMY!!! KUPUJE- 
MYI!!! KOMISUJEMY!!! KA- 
TOLICKA FIRMA!!! Meble 
nowoczesne! Jadalnie; Sy- 
pialnie; Pokoje kombinowa- 
ne; Gabinety; Tapczany; Sza- 
fy; Stoliki; Krzesła; Kilimy! 
Antykwariat Artystyczny!ll 
Obrazy! Dywany!!! Porcelanal 
Kryształy! Bronzyl Meble 
Antyczne! Fortepiany! Piani- 
nal Patefony! Gramofony! 
Płyty! Lornetkilll Maszyny do 
pisania; Szycia! Radio! Fo- 
tografikal Informacje — Zgło- 
szenia — przyjmuje: „Dom 
Uniwersalny* Drzewińskiego, 
Lwów, Rynek numer dzie- 
wiąty. Telefon 285-48. PRO- 
SIMY O LICZNE ODWIEDZI- 
NYl!  ROZPOWSZECHNIA- 
NIE! 12272 


KAMIENICĘ 
C. O. P. nowo wybudowaną 
dochód 16.600, cena 170.000, 
wpłaty 130.000 — sprzedam. 
Kordylewski, Rzeszów, Kra- 
szewskiego Nr 7. __ 12255 


PARCELE 
budowlane, urządzone, po- 
między ul. Janowską i Złotą 
(na wysokości ul. Bema) oraz 
parcele przy ul. Zielonej 
górnej sprzedaje Lwowskie 
Tow. Akc. Browarów, Klepa- 
rowska 18, telefon 29880. 


DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1 


(A. 


WIŚNIEWSK I) 


Telefon 284-73 mmm 


OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE 


TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 


KUPNO — 


SPRZEDAŻ — 


ZAMIANA 


OBRAŻY 


Oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki 


SalonObrazów 


Malarzy Polskich 
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 3900 


TYCZKI 
TASMY MIERNICZE 
poleca firma 4159 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel, 234-24. P.K.O.511.403 


FORTEPIANY, PIANINA 
FISHXRMONIE 

? gwarantowane 

najtaniej 

sprzedaje, 

kupuje, mienia 


HANAK 
Piłsudskiego 21, I. p. 3320 


Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego — St. Starzewski; 


sprawozdawczego — J. 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
zdawcy 114-98, 262-42. — Admini: 


[Sprzedaż] 


SPRZEDAM 
dom nowy, wolne lata — 
murowany, 6 ubikacji, 200 
sążni parceli. Zgłoszenia: — 
Obmińskiego 12 — A 
Łyczaków. 12256 


| Posad poszukują | 


Ogłoszenia w tej rubryce zar 
mieszczamy po 3 groszę za 
słowa. 


WDOWA 
po niższym urzędniku, bez- 
dzietna, starsza, zajmie się 
gospodarstwem w internacie, 
prowadzeniem lub pomocą 
w domu, wychowaniem dzie- 
ci, pilnowaniem mieszkania 
i Ł p. Łaskawe zgłoszenia 
pisemne do Rdm. Dz. P. 
„Prawdomówna". 12266 


DOBRĄ 

służbę domową, świadectwa- 
mi znajdzie Pani w Skoro- 
widzu, Zimorowicza 14. 12270 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Ne pierwszej stronie zi 090. W tekście od 2—5-tej str. zł 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł 050. Cała pierwsza strona zi 1.100, [3 
Cała strona od 2—5-tej zł 900. Cala strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł 0'18. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0738 8 
Nekrologi: zł 650 za mm jednoszpalt, — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł 005, handlowe po zł 0'10, dla poszukujących pracy zł 0703, matrym. zł0'15. Ñ 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

© trości handlowej, osobiste zi 150 za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tebełaryczne i fantazyjne o 50%/, drożej 


Bajorek; 


W rubryce tej zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


KUPUJĘ 
wszelką starzyznę z miesz- 
kania, strychów, ulica Wys- 
płońskiego 17, telefon 11341, 
Turczyński. 


[Różne | 


WIOÓROWANIE 
posadzek, mycie okien, de- 
zynfekcję mieszkań — wyko- 
nuje solidnie 1 tanio „Czy. 
stość”, tel. 259-17. 4155 


_ PENSJONATY! 

Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. Dywany Żywiec- 
kie, Lwów. kopemika a, 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogloszenia miesze 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów. 2 razy bezpłatnie. 


RE 
CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe, sło- 
neczne, ogród. Kurkowa 55. 
Dozorcowa wskaże. 12242 


CZARNIECKIEGO CZTERY. 
Sześciopokojowe obszerne 
mieszkanie _pelnokomforto- 
we do wynajęcia. 12227 


2 POKOJE, 
kuchnia, piękne, słoneczne, 
pelny komfort, do wynaję- 
cia. Kopcowa 2, I. piętro. 
12243 


GARSONIERA 
umeblowana, klątka schodo- 
wa, do wynajęcia, ul. Zybli- 
kiewicza 25, m. 9. 12252 


GARSONIERA 
komfortowa, piękna, gaż, 
Pawlikowskiego 26 (boczna 
Zielonej). 12251 


occaccanaaancanaaa) 


Daj grosz na T. S. L. 


Majtańsza WYTWÓRNIA SIATEK OGRODZENIOWYCH 


„ATKDAWY” 


5 4515 
LWÓW. — ZAMAR- 
STYNOWSKA L. 33 


PANI 
przysługuje prawo reklama- 


cji przez 5 lat w razie nie- 
zadowolenia z  posrebrzo- 
nych przez nas nakryć sto» 


PRZYJEZDNYM 
pokój, telefon, łazienka, Ry- 


OR OWO WYM 
Ą |[Hieszania]| SYPIALNIE 


jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 


poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 
MICHAŁA NOWICKIEGO — 


yn przy 


ul. Kochanowskiego 8. telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. 4082 


[mieszkania 


POKOJ 
kuchnia — komfort pelny od 
1 sierpnia — Stryjska 46b, 

12254 


WYNAJ] 
pokój, kuchnia, male, spo- 
kojne, inteligentnym. Knia- 
ziewicza 2B, koniec Listo- 
pada. ~ 12264 


POKOJ 
umeblowany komfortowy za- 
raz do wynajęcia, ulica Pru- 
za. pięć. drzwi trzy, dawniej 
Zyblikiewicza 12263 


FRONTOWY 
pokój do wynajęcia, forte- 
pan, łazienka, telefon; Pil- 
sudskiego 6. m. 4. 12260 


ULICA 
Gen. Hauke Bosaka 31 — 
trzypokojowe, pełnokomfor- 
towe, słoneczne mieszkanie 
do wynajęcia zaraz. 12258 


PEŁ NOKOMFORTOWE 
mieszkanie dwupokojowe — 
Snopkowska 34, — zaraz do 
wynajęcia. 12259 


PRZEPIĘKNE 
ogrodami otoczcne, cztero- 
pokojowe, pełnokomfortowe, 
odnowione, słoneczne, Tele- 


backa cztery, m. pięć. 12250 | fon 217-69. 12241 
CZTEROPOKOJOWE CZTEROPOKOJOWE 
komfortowe, słoneczne, Peł- | komfort, balkon, bez podat- 
czyńska_ osiem. _Dozorca | ku, od 1. sierpnia wolne. 
wskaże. Telef. 113-47, (8—12). | Wojtowska 4. 12246 

12A EZE 


FREDRY CZTERY, 
Ill p, 3 pokoje z pełnym 
komfortem, do wynajęcia od 


lowych.  „Galwanoplater", | zaraz. Wiadomość u dozor- 

Kopemika 14. Gi 12247 
ALBUMY LUKSUSOWA 

dyplomy honorowe, oprawy | garsoniera, centroogrzewa- 


reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, eag 
Maja cztery. 893 


na, od zaraz; Boczna Obrony 
Lwowa |. 4. Wiadomość u 
dozorcy. 2262 


UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską .na bielskie «materialy 
ubraniowe. Telefon 270-25. 

12269, 


KASJERKA 
dobrze się prezentująca z 
kaucją lub zabezpieczeniem 
— do większego sklepu de- 
tajlicznego — poszukiwana. 
Zgłoszenia do Tow. Reklamy 
Międzynarodowej, Kraków, 
Floriańska 25 pod OE 
ka”. 4502 


ZAWOJA 
Letnisko koło Makowa Pod- 
halańskiego — 8.500 mieszk. 
STANOWISKO LEKARZA 

KLIMATYCZNEGO połączo- 
ne ze stanowiskiem lekarza 
Ubezp. Społ. w Białej oraz 
domowego Zarządu Dóbr 
Państw. Akad. Umiejętn., du- 
ża praktyka, warunki do 
omówienia. Zgłoszenia kie- 
rować.do Zarządu ŻA GA 
dnia 31. VII. 39. 


TRZY 
ewent. 2 pokoje, kuchnia 
itd. tanio. — 22 Stycznia 47. 


12265 


TNIGTWO 


redaktor działu koi: 
redaktor kroniki policyjnej — A. Medyński; kierownik kro::si Małopolski — B. Pawlik; 


sportowego — M. Kobiak; telefony własne — KI. Hrabyk 


4 POKOJOWE 
mieszkanie luksusowe, wy- 
soki parter | lokal handlowy, 
frontowy, nowoczesny, razem 
lub osobno wynajmę. Pie- 
karska Nr 13. Dozorca wska» 
że. 2248 


TRZY 

duże pokoje, przedpokój, 

kuchnia, pełny komfort; — 

Wójłowska dwa róg Łycza: 

kowskiej — przy tramwaju 
12261 


OGŁASZAJCIE 
w „DZIENNIKU 
POLSKIM“ 


PPPPPOPOPOOPOWOWYY 


KURKOWA 32 
cztery pokoje, przedpokój, 
kuchnia, kryta weranda, przy- 
należności, — I piętro, ogró- 
dek na dole, komfort, 1 sier. 
pnia. Oglądać od 3—5 popol. 
Wiadomość: dozorca. 12233 


NA BIURO 
duży, pokój frontowy, I pię- 
tro, o_2 oknach, od 1. sier- 
pnia. Tokarzewskiego 42, da 
wynajęcia. Wiadomość u go: 
spodarza. 12230 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


NAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT » DZIECI 
TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU 


Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 
„HAYA” mydło, oliwa i krem. 


OO NABYCIA W APIEKACH-I DROGEBJACH 
WYRÓB 1 SKŁAD: 


Apteka $. HAYA Lwów, Kolłąteje 12 | 
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b 


ego — M. Orzechowska; kierownik dzialu 
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